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1. I D E E I Z A G A D N I E N I A

W Ł A D Y S Ł A W  B A G IŃ S K I

Problem  pracy  in p ro jekc ie  
Polskiej Rzeczypospolitej

Konstytucji
L u d o w e j

narod 1 ' U<̂  PracuJa.cy> spadkobierca najlepszych postępowych tra d y c ji naszego 
re • u ’ stal  się —  w  w y n ik u  d ługo le tn ie j w a lk i klasowej i  wyzwoleńczej, k tó - 
czvw'a iPrZeStrzeni ostatnich 70 la t przodowała polska klasa robotnicza —  „rze - 
„  " ls tym  S°sP°darzem swego k ra ju , jedynym  i  w o lnym  tw órcą  losów narodu, 

B ie ru t)1 rosnącei sdy> niezawodną ostoją jego w ie lk ie j przyszłości“

zwolene llt K onsty tuci i  Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej, u trw a la jąc  fa k t w y - 
naród l a 1m a.s Pracujących Polski z n iew o li kap ita lis tyczne j, fa k t zdobycia przez
Sadv  .P o lski pe łne j n iepod leg łośc i i  n iezależności, u trw a la ją c  i  ro z w ija ją c  za- 
s łow  ''''lz d n ie ją c e g o  now ego u s tro ju  społeczno-gospodarczego jes t, m ów iąc 

111 S ta lin a  —  „re je s tra c ją  i  us taw odaw czym  u trw a le n ie m  tego, co fa k ty c z ------ x uo  U Ci V’
zostało osiągnięte i  wywalczone“ , 

naw iązaniu do tych zwycięstw , w  oparciu o te zdobycze, po lski lud  p ra - 
będzie k roczy ł ku  .dalszym zwycięstwom  i  zdobyczom, będzie ro zw ija ł

i J°Je f d y  tw órcze i  razem z in n ym i s iłam i postępu —  będzie w a lczy ł o pokój 
1 socjalizm.

W ielka  karta  osiągnięć i  zdobyczy

k tó r y o f  Są n a i b a rd z ie .i is to tn e  o s ią g n ię c ia  i  zdobycze  p o ls k ie g o  lu d u  p ra c u ją c e g o ,
P j e ~ 1 re i es tra c ją  i  u s ta w o d a w c z y m  u trw a le n ie m  bę d z ie  n o w a  K o n s ty tu c ja ?  

P o ls k iT 5̂ ’ n a i w a ż n ie i sz£i i  n a jis to tn ie js z ą  zdo byczą  —  je s t  w ł a d z a ,  
i  s tw o r  } P ra c u ją c y  p o d  P rz e w o d n ic tw e m  k la s y  ro b o tn ic z e j z d o b y ł w ła d z ę  
Wą F a f y i  w ln s n e , s u w e re n n e  p a ń s tw o  lu d o w e  —  P o ls k ą  R z e c z p o s p o litą  L u d o -  
le n ie  i Ucj  te n  oznacza z n ie s ie n ie  p a n o w a n ia  b u rż u a z ji i  o b s z a rn ic tw a , w y z w o -  
cego z k ]U p ra c u ja ce g o  od u c is k u  i  w y z y s k u , p rz e k s z ta łc e n ie  s ię  lu d u  p ra c u ją -  
nego. Fa£ P UC lskanei  w  k la s ? P a n u ją c ą  i  o k re ś la ją c ą  p o rz ą d e k  ż y c ia  sp o łe cz - 
s tw a d e m o k te n  OZnaCZa’ Że p o ls k i lu d  p ra c u ją c y  po s ia da  w  p o s ta c i sw ego  p a ń - 
czy  p rz e d  lu d o w e i> s k u te c z n y  in s tru m e n t  zabezp iecze n ia  s w o ic h  z d o b y -
w y tw ó rc z v c b  t  a m i W ro g a ’ z a p e w n ie n ia  ro z w o ju  i  n ie u s ta n n e g o  ro z ro s tu  s i ł  
p la n o w e g o  u ; k r a i u ’ o rg a n iz o w a n ia  ż y c ia  gospoda rczego  i  p ra c y  sp o łe czne j o ra z  
łe c z n y c h  ż  e ro ^ am a  n lm i> o g ra n ic z a n ia , w y p ie ra n ia  i  l ik w id o w a n ia  k la s  sp o - 
w z ro s tu  d o h ^ u .  Z w y z y s k u  ro b o tn ik ó w  i  c h ło p ó w , zabezp iecze n ia  s ta łe g o  
___________ b y tu  i  r o z w o ju  k u l t u r y  n a ro d o w e j.1)

'  P ° r ' a r t ‘ 1 1 a r t - 3 p ro je k tu  K o n s ty tu c ji,
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Jest to —  po drugie —  w ł a s n o ś ć  s p o ł e c z n a  środków p rodukc ji, 
w ym iany, kom un ikac ji i  kredytu . W ystępuje ona przede wszystkim  w  fo r 
m ie m i e n i a  o g ó l n o n a r o d o w e g o ,  obejmującego: złoża m inera l
ne, wody, lasy państwowe, kopalnie, drogi, transport ko le jow y, w odny i po
w ie trzny, środki łączności, banki, państwowe zakłady przemysłowe, państwo
we gospodarstwa ro lne  i  państwowe ośrodki maszynowe, państwowe przedsię
b io rstw a handlowe, przedsiębiorstwa i  urządzenia komunalne — oraz w  fo rm ie  
w ł a s n o ś c i  s p ó ł d z i e l c z e j ,  obejm ującej: uspołecznione gospodar
stwa rolne, zakłady przemysłowe i handlowe oraz inne urządzenia stanowiące 
podstawę rozw oju  różnych fo rm  ruchu spółdzielczego w  mieście i  na wsi.2)

Własność społeczna jest podstawą rozw oju  nowych stosunków wytw órczych, 
w  k tó rych  nie ma już wyzyskiwaczy i  wyzyskiwanych, w  k tó rych  p roduk ty  
dzie li się w edług pracy, stosunków noszących charakter koleżeńskiej współpracy 
i  socja listycznej pomocy wzajem nej pracow ników  w olnych od wyzysku.3) W łas
ność społeczna jest podstawą rozw oju  nowej socjalistycznej gospodarki, gospo
d a rk i planowej, w  k tó re j s ta ły  rozw ój s ił w ytw órczych służy nieustannemu pod
noszeniu poziomu życia mas pracujących, um acnianiu s iły , obronności i  nieza
leżności Ojczyzny.

Jest to  —  po trzecie —  konsekwentnie d e m o k r a t y c z n y  s y s t e m  
p r a w  o b y w a t e l s k i c h ,  k tó ry  nie dopuszcza do żadnej dyskrym inac ji 
obyw ate li, zabezpiecza w szystkim  równe praw a do udzia łu  w  życiu politycznym , 
gospodarczym i  k u ltu ra ln y m  oraz pełną możność swobodnego rozw oju  ich 
aktyw ności społecznej.

W  us tro ju  kap ita lis tycznym  klasa robotnicza w alczyła  i  nadal walczy o na
stępujące prawa: p raw o do pracy, prawo do wypoczynku, p raw o do opieki 
nad zdrowiem, prawo do nauki, p raw o do udzia łu  w  życiu ku ltu ra ln ym . Po lski 
lud  pracujący, budując swoje w łasne państwo dem okracji ludow ej, organizując 
swoją w łasną praworządność ludow ą —  w pisu je  konsekwentnie dem okratyczny 
system p raw  obywatelskich do W ie lk ie j K a r ty  swoich osiągnięć i  zdobyczy, k tó 
re j realność zabezpieczona jest rzeczywiście is tn ie jącym i urządzeniam i.4)

Po przeprowadzeniu „wyw łaszczenia w yw łaszczycie li“  w a lka  toczy się dziś 
o stworzenie nowego, wyższego typ u  społecznej organizacji pracy. Od zwycię
skiego zakończenia te j w a lk i zależy dalszy marsz ku  socja lizm owi. Toteż za
gadnienie pracy jest centra lnym  problemem  K o n s ty tu c ji Po lskie j Rzeczypospoli
te j Ludow ej. W  tym  właśnie, aby przekształcić stosunki pracy ze stosunków 
ucisku i  w yzysku w  stosunki tow arzyskie j w spółpracy i  wzajemnej pomocy 
ludz i w o lnych od ucisku, aby pracę, k tó ra  dotychczas by ła  narzędziem poddania 
człowieka w  niewolę, brzemieniem, zginającym  plecy, źródłem  wyzysku ma
teria lnego i  moralnego, uczynić działalnością społeczną, cieszącą się powszech
nym  uznaniem, g łów nym  m ie rn ik iem  zasług każdego obywatela, uczynić ją  
sprawą honoru i sławy, dzielności i  bohaterstwa —  w  tym  leży is to tny  sens 
w a lk i o Socjalizm.

P ro je k t K o n s ty tu c ji Po lskie j Rzeczypospolitej Ludow ej wskazuje na pracę 
jako  dźw ignię ca łkow itego urzeczyw istn ien ia us tro ju  socjalistycznego.5)

W  Polsce Ludow ej zostały stworzone w a ru n k i dla rozw o ju  nowych socja li
stycznych stosunków pracy, dla oparcia budow nictw a socjalizm u na pracy w o l
nej od ucisku i  wyzysku.

2) P or. a rt. 7, 8 i  11 p ro je k tu  K o n s ty tu c ji.
3) J. S ta lin , ,,Zagadn ien ia  le n in iz m u “ , W arszawa 1949, s tr. 558.
4) P or. a rt. 57 — 74 p ro je k tu  K o n s ty tu c ji.
5) P o r. a rt. 14 ust. 1 p ro je k tu  K o n s ty tu c ji.
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W  Polsce Ludow ej zostało w  pe łn i zrealizowane praw o do pracy. Nastąpiło 
upowszechnienie pracy, dokonała się zmiana charakteru  pracy dla przeważa
jącej większości robo tn ików  i p racow ników  umysłowych, w ytw arza  się i  po- 

• ę. la n owy stosunek do pracy, rozw inę ło  i  rozpowszechniło się współzawod- 
Wo Pracy> pogłębiła  się socjalistyczna dyscyplina pracy, coraz pełn ie j rea ii- 

dem SlQ W stosunkach Pracy  zasadę: „od każdego według jego zdolności, każ- 
ski ,u Według jego p racy“ . W  W ie lk ie j Karcie  swoich osiągnięć i  zdobyczy pol- 
ganiU Pracu^ cy  ma Prawo zarejestrować i  u trw a lić  zasady socja listycznej or- 
„  2 p racy> wśród podstawowych zasad, określających ustró j społeczno-

podarczy swego państwa ludowego.

Społeczna organizacja pracy

s t " 7 - zą zasadą społecznej organizacji pracy, u trw a loną  przez p ro je k t K on- 
Praca^'1' '*eŜ  zasada powszechności pracy. W yraża ją  przepis stw ierdzający, że 
w  pi obowiązkiem obywatela.0) Przepis ten naw iązuje do m yśli zawartej 
LudoT,WSZym zdaniu wstępu do p ro jek tu , któ re  m ów i, że „Polska Rzeczpospolita 
ska R Va ■'eS*' rePubhką ludu  pracującego“ . Społeczeństwem, k tó re  tw o rzy  Pol- 
p racująCZP° SP° Ludow ą jest lud  pracujący, są robotn icy, chłopi, in te ligencja

obvrZepis ^en staw ia poza nawias społeczeństwa każdego zdolnego do pracy 
prac ,a k tó ry  by nie chciał pracować, k tó ry  by chciał żyć kosztem cudzej 
m ów iło  ^osiada on swoje wyraźne ostrze klasowe, k tó re  jest skierowane —  

“ c słowam i S ta lina  —  „przec iw  wyzyskiwaczom , przeciw  tym , k tó rzy  nie 
tym  a 2rr>uszają do pracy innych i bogacą się kosztem innych . . . przeciw  

’ Ktorzy się sami w ałkonią, a chcą się pożywić kosztem innych “ .7) 
w  , Zasad£ł powszechności pracy, k tó rą  wyraża om awiany przepis, znajdu je  się 

ezposrednim zw iązku socjalistyczna zasada: „od  każdego według jego zdol- 
°sci, każdemu w edług jego pracy“ .
■ ̂  ^  zasady, k tó rą  K onstytuc ja  Stalinowska nazywa zasadą socjalizmu, w y - 

a, ze Polska Rzeczpospolita Ludow a żąda od swoich obyw ate li n ie ja k ie j-  
brob,1f^  prac;y ’ ^ecz Pra cy, któ ra  wzmacnia s iły  i  potęgę Ojczyzny, podnosi do- 
go y t narodu i przyśpiesza ca łkow ite  urzeczyw istn ienie u s tro ju  socjalistyczne- 
w s z y s tk ^  PrilCy społecznie użytecznej. Zasada socjalizm u głosi ponadto, że 
będzie v i°  obywateI wzamian o trzym yw ać będzie od społeczeństwa, mierzone 
PomiedWkładem ''eS0 p racy ' W  ten sposób zostaje ustanowiona ścisła zależność 
czeństvZy rWkladem praęy obywatela a uzyskiw anym i przez niego od społe- 
uunow ;)3 .korzyściam i^ k tó ra  w  konsekwencji p rowadzi do całkow itego w ye li-  

nia uaożliwości życia bez pracy cudzym kosztem.

Praca —  sprawą sławy i honoru

w  'p r o i^ k c i i3^ 61” ’ d0tycz£*cy m  sP ° Ieczne j o rg a n iz a c ji p ra c y , z a re je s tro w a n y m  
h o n o ru  o b yw a te ? a “y8)UC-il’ ^  Z m ian a  c h a ra k te ru  Pr acy. „P ra c a  je s t  s p ra w ą

pracaTnra1611 ChCS w yrazlć i  u trw a lić  ta k i ustró j życia społecznego, w  k tó rym  
cownicy są otoczeni powszechnym szacunkiem, w  k tó rym  praca decy-

w a te ll zdo lnych1 zdanie  1 P ro je k tu . O bow iązek ten  d o tyczy  oczyw iśc ie  w y łą czn ie  o b y-
') j  s ta l- >- p^acy.
8) P o r a r t1,i 4 ,?1o?a? n i^nia- ler} in iz m u “ , K s iążką  i  W iedza, 1949 r., s tr. 423.

Tł 14 ust. l ,  zdanie p ie rw sze p ro je k tu .
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duje o pozycji społecznej obywatela, w  k tó rym  praca jes t źródłem  wywyższe
nia, godności i  zaszczytów, a uchylanie się od pracy okryw a  hańbą.

„R obo tn icy i  chłopi, k tó rzy  bez szumu i hałasu budują  zakłady i  fa b ry k i, ko
palnie i  koleje, kołchozy i  państwowe gospodarstwa rolne, k tó rzy  stwarzają 
wszystkie dobra życia, żyw ią  i  odziewają cały św iat — oto p ra w d z iw i bohate
row ie  i  tw ó rcy  nowego życia.“ 9) i

P ro je k t K o n s ty tu c ji mówiąc, że praca jest sprawą honoru obyw ate li i  że 
„p rzodow nicy p racy otoczeni są powszechnym szacunkiem narodu“  10) daje w y 
raz przekształcenia się pracy z tow aru, w  opartą na wolności działalność ludz
ką, w  źródło wszystkich dóbr m ateria lnych  i  duchowych. Z omawianego prze
pisu p ro je k tu  K o ns ty tuc ji w yn ika  jednocześnie obowiązek organów w ładzy 
i  adm in is trac ji państwowej troszczenia się o doskonalenie metod i  polepszanie 
w arunków  pracy, k tó re  muszą się stać godne człow ieka pracy, o stworzenie 
systemu urządzeń i odznaczeń, w  k tó rych  prze jaw iać się będzie powszechny sza
cunek dla przodow ników  pracy.

Socjalistyczna dyscyplina pracy

S ta ły rozw ój pracy i doskonalenie je j metod wymaga bezwarunkowej i  zdecy
dowanej jedności w o li, nadającej k ie runek wspólnej pracy tysięcy ludz i i  cał
kow itego podporządkowania się w o li pracujących jednej w o li k ierow niczej, 
ścisłej i  bezwzględnej dyscyplin ie  pracy.

D yscyplina pracy jest niezbędnym w arunk iem  każdej wspólnej pracy, każdej 
pracy, p rzy k tó re j w ykonan iu  pracuje w ięcej n iż jedna osoba. Nabiera ona 
szczególnego znaczenia dla pracy w  w ie lk im  przemyśle, k tó ry  Len in  nazwał 
„m a te ria lnym , w ytw órczym  źródłem  i fundam entem  socja lizm u . Istn ienie, 
działanie, umocnienie i  rozszerzenie dyscyp liny pracy w  społeczeństwach socja
lis tycznych lub  budujących socja lizm  jest niezbędnym w arunk iem  przyspiesza
nia budow nictw a socjalistycznego.

Toteż przepis p ro je k tu  K ons ty tuc ji, k tó ry  dotyczy społecznej organizacji p ra - 
cy, w ym ien ia  dyscyplinę pracy, wśród czynników  przyśpieszających ca łkow ite 
urzeczyw istn ienie us tro ju  socjalistycznego.11 12)

D yscyplina pracy w  socja listycznych stosunkach produkcyjnych, w  stosun
kach współpracy i  wzajem nej pomocy pracow ników , w olnych od ucisku i  w y 
zysku, w  społeczeństwie, w  k tó ry m  w ładza należy do ludu  pracującego i  w  k tó 
ry m  k lasy społeczne, żyjące z w yzysku robo tn ików  i  chłopów są ograniczone, 
wypierane i  likw idow ane  13), jest w ięzią, k tó ra  czerpie swoją siłę z zupełnie in 
nych źródeł, n iż dyscyplina pracy społeczeństw, w  k tó rych  władza należy do 
wyzyskiwaczy i  w  k tó rych  dyscyplina pracy opiera się na pałce, głodzie i  na 
strachu.

„Kom unistyczna organizacja pracy społecznej, ku  k tó re j p ierwszym  krok iem  
jest socjalizm, opiera się i  czym dalej, tym  s iln ie j opierać się będzie na swo
bodnej, świadomej dyscyplin ie  samych pracujących, k tó rzy  z rzuc ili jarzm o 
obszarników i kap ita lis tó w “ .13)

Nie znaczy to jednak, że socjalistyczna dyscyplina pracy, k tó re j w ytw orzen ie  
się posiada —  w edług słów  Lenina „wszechświatowe historyczne znaczenie“ , 
rozw ija  się żyw iołowo, bez tarć, bez trudności i  k o n flik tó w .

9) J. S ta lin , „O  p ro je k c ie  K o n s ty tu c ji ZSR R “ .
19) J. S ta lin , ,,Z agadn ien ia  le n in iz m u “ , K s iążka  i  W iedza, s tr. 427.
“ ) P o r. a r t. 14 ust. 2 p ro je k tu  K o n s ty tu c ji.
12) P or. a rt. 3, p. 4 p ro je k tu  K o n s ty tu c ji.
**) W . L e n in , D zie ła , w yd . 4 (ros.), t. 29, s tr . 387.
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W1
obowi,

Sama klasa robotnicza, nie mówiąc o innych w arstw ach ludności, wchodzi po 
z amamu w ładzy kap ita lis tów  w  nowe stosunki społeczne z w ie lk im  bagażem 
przyzwyczajeń i obciążeń, k tó ry  u tru dn ia  osiągnięcie przez nowe społeczeństwo 
¡egj°v f1i0?nia sPraw n °ści i  świadomości, jakiego wymaga pełne, wszechstronne 

, le, działanie socjalistycznej dyscyp liny pracy. Poza tym  istn ie jące jesz- 
waA°Sr0(^ *  kap ita lizm u w  k ra ju  i za granicą stara ją się ożywiać i  pod trzym y- 

"  ,w  stosunkach w ytw órczych i  w  świadomości ludzi, p rzeży tk i kapita lizm u, 
mu ogromne znaczenie ma dyscyplina pracy dla budow nictw a socja liz-

’ Wrog k ie ru je  swoje a tak i przeciwko n ie j.
chow>r° Wai^Zen ê’ rozw ijan ie , umacnianie socja listycznej dyscyp liny pracy, w y - 

anie w  n ie j całego społeczeństwa, to zadanie, którego w ykonanie  wymaga 
dziesiątków lat.

^ °^ e^.Pro j ek t K o ns ty tuc ji n ie ogranicza się do zarejestrowania i  u trw a len ia  
d yphny pracy wśród czynników  społecznej organizacji pracy. W ym ienia on 

Pracy po raz d ru g i w  zw iązku z ustawodawczym u trw a len iem  obo- 
2 °w  obywatelskich, stanowiąc: „O byw a te l Rzeczypospolitej Ludow ej jest 

iązany przestrzegać . . ,  socjalistycznej dyscyp liny  p racy“  14).
ne ?  ^ ru §a —  sub iektyw na —  strona dyscyp liny pracy ma ogromne p raktycz- 
, ,  Uczenie. Do n ie j m usi naw iązywać praca wychowawcza, zmierzająca do
zw r ° Wac*zeni a do świadomości każdego pracow nika pełnej treści społecznej, 

iązanej z obowiązkiem  przestrzegania dyscyp liny pracy.
j Wychowawczy dokonuje się przede w szystk im  w  toku  świadomej dzia-
on <fSĈ- PracuH cy ck  w  procesie budow nictw a socjalistycznego. Odbywa się 
i b'ł ys,^ cami dróg, poprzez własne, praktyczne doświadczenia robotn ików  
¡3a 1 °Pów“  (Lenin). Odbywa się on drogą w yjaśn ienia  i  p rzekonyw ania , „T rze - 
£ Wyjaśniać robotn ikom , w  szczególności tym , k tó rzy  niedawno p rz y b y li do 
abryk i  zakładów pracy, trzeba wyjaśniać, że dopuszczając do łazikow ania  i  nie 

Posuwając naprzód wydajności p racy dzia łają na szkodę sp raw y ogólnej, na 
szkodę całej k lasy robotniczej, na szkodę naszego przem ysłu“ .15)

Trzeba wyjaśniać, wychowywać, przekonywać, a le trzeba także stosować 
Przymus tam, gdzie zła w ola lub len istw o stanowią przeszkodę dla wychowania.

Socjalistyczne współzawodnictwo pracy

P ro je k t K o n s ty tu c ji re je s tru je  w reszcie  fa k t  ro z w o ju  w  P o lsk ie j Rzeczypospo- 
Lu d o w e j w sp ó łza w o d n ic tw a  p ra cy  i  u trw a la  je  ja ko  czyn n ik  w zm ocn ien ia  

K zyzny , podnoszenia d o b ro b y tu  na ro d u  i  p rzyśp ieszenia  ca łko w ite g o  u rzeczy- 
ls n ien ia  u s tro ju  socja lis tycznego .10)

WvWe W spółzawodnictwie pracy skup ia ją  się w łaściwości pracy socjalistycznej, 
y za się twórcza in ic ja tyw a  i  p rodukcyjna  aktywność szerokich mas pracu- 

' , '. W spółzawodnictwo staje się potężną siłą  wzrostu wydajności pracy,
pracSpieSz.enia tempa budow nictw a socjalistycznego. We współzawodnictw ie 
pode' Zna:,d;u i e w yraz wzajemna pomoc pracujących, p rze jaw ia  się dążność do 
zawoc|!SnÍ^CÍa k tó rzy  pozostają w  ty le  do poziomu przodujących. W spół- 
n izo w niCtW°  pracy i est czynnikiem  rew olucjonizow ania organizacji pracy, orga- 
gresv\ania ,pracowników  do w a lk i o opanowanie techn ik i, o ustanowienie p ro - 
°  > vnych norm  pracy. W spółzawodnictwo pracy pomaga u jaw niać i  zm ob ili-

15! 26 Pro ie k tu  K o n s ty tu c ji.
>•) P o rów n??161?’ W yd- rosy í sk ie . t. V I I I ,  s tr. 137.

w n a j a rt. 14 ust. 1 p ro je k tu  K o n s ty tu c ji.
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zować wewnętrzne rezerw y produkcyjne, obniżać koszty własne i  podnosić ja 
kość p rodukc ji. W spółzawodnictwo pracy przyczynia się do podnoszenia k u ltu 
r y  p ro du kc ji i  do rozszerzenia tw órczej współpracy uczonych z robotn ikam i 
i  chłopami.

W spółzawodnictwo pracy, ogarniając coraz szersze szeregi mas pracujących, 
upowszechniając się w  oparciu o różne rodzaje zobowiązań, jest potężną siłą po
ryw a jącą  do coraz wyższego bohaterstwa w  walce o socjalizm. Tow. S ta lin  po
w iedzia ł, że współzawodnictwo jest motorem, przy którego pomocy klasa p ra 
cująca przekształci całe życie gospodarcze i  k u ltu ra ln e  na podstawach socja li
stycznych.17)

P ro je k t K o ns ty tuc ji re jestru jąc fa k t rozw oju  współzawodnictwa pracy w  Po l
skie j Rzeczypospolitej Ludow ej, u trw a la jąc  je  w  ustawie konsty tucy jne j, naw ią 
zuje do tego bogactwa treści społecznej, jak ie  dał rozw ój współzawodnictwa.

Przepisy p ro je k tu  K o n s ty tu c ji u trw a la ją  rozw ija jący  i  pogłębiający się p ro 
ces tw orzenia nowej, socjalistycznej organizacji pracy, k tó ra  opiera się na po
wszechności pracy w ykonyw anej w edług zdolności, na udziale w  korzyściach 
społecznych według pracy, na honorowym  charakterze pracy, stanowiącej źródło 
szacunku powszechnego, zaszczytów i  odznaczeń, na żelaznej socjalistycznej dy
scyp lin ie  pracy, współzawodnictw ie pracy i na w ysokie j, stale rosnącej w y 
dajności pracy.

Podstawowe praw a obyw ateli

Is to tny  charakter państwa socjalistycznego, jako  państwa ludu  pracującego, 
sprawia, że łączy się w  n im  silna» w ładza z s?eroko rozbudowanym i, rzeczyw i
s tym i swobodami i p raw am i obyw ate lskim i. To, co społeczne i  to co in d y w i
dualne wiąże się we w zajem nym  zw iązku i  we wzajem nej zależności. „Socja
lizm  nie neguje, lecz łączy in teresy indyw idua lne  z interesam i ko lektyw u. So
cja lizm  nie może abstrahować od interesów indyw idua lnych . N ajbardzie j zado
w o lić  te interesy osobiste zdoła ty lk o  społeczeństwo socjalistyczne. Co więcej —  
społeczeństwo socjalistyczne reprezentuje jedyn ie  trw a łą  gwarancję ochrony 
in teresów  jednostk i“  (Stalin).

Socjalizm  w szystk im i sw oim i urządzeniam i sprzy ja  rozw o jow i s ił i  zdolności, 
obyw ate li, gdyż na tym  opiera się dalszy jego rozwój.

Państwo kapita lis tyczne zwrócone jest przeciwko klasie robotniczej i  innym  
w arstw om  w yzyskiw anym . Jest ono jedynie aparatem ucisku klasowego, w y 
stępującym  bądź jaw n ie , jako  ins trum ent przemocy, bądź tez pokryw a jącym  
mechanizm przym usu różnym i maskami tzw . „czyste j“  dem okracji, z k tó rych  
jakoby w yn ika ją  swobody i  p raw a dla ogółu obyw ateli. Te demokratyczne osło
n y  zostały zdemaskowane przez wszystkich po ko le i k lasyków  m arksizmu.

System p raw  i  wolności obywatelskich w  państwach typu  socjalistycznego 
różn i się zasadniczo od różnych dek la rac ji p raw  człowieka i  obywatela, zacho
wanych w  n iek tó rych  konstytucjach państw  kap ita lis tycznych. „K onsty tuc je  
burżuazyjne ograniczają się zazwyczaj do stw ierdzenia fo rm a lnych  p raw  oby
w ate li, n ie  troszcząc się o w a ru n k i rea lizacji tych  praw, o możliwość ich re a li
zacji, o środki ich rea lizacji. M ów ią  o równości obyw ate li, lecz zapominają, że 
nie może być rzeczyw istej równości m iędzy przedsiębiorcą a robotn ik iem , m ię
dzy obszarnikiem  a chłopem, skoro p ie rw si m ają bogactwo i  polityczne znacze
n ie  w  społeczeństwie, a drudzy pozbawieni są zarówno jednego jak. i  drugiego,

1J) Z  p rzem ów ie n ia  na V I  K o n fe re n c ji W K P (b ).
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skoro p ie rw si są wyzyskiwaczam i, a d rudzy w yzysk iw anym i. A lbo  też: m ów ią 
o wolności słowa, zgromadzeń i  prasy, ale zapominają, że wszystkie te w olno
ści mogą przekształcić się dla k lasy robotniczej w  pusty dźw ięk, jeże li jest ona 
pozbawiona możności rozporządzania odpow iednim i loka lam i na zgromadzenia, 
dobrym i d rukarn iam i, dostateczną ilością papieru drukarskiego itd .“  18) Jednym 
słowem są w  tym  zakresie fik c y jn y m i. Tymczasem K onstytuc je  typu  socja li
stycznego przenoszą p un k t ciężkości na zagadnienie m ateria lnego zabezpiecze
n ia  rea lizacji tych  praw, na sprawę m ożliwości korzystania z n ich  przez
obywateli.

P ro jekt K o n s ty tu c ji Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej, idąc za wzorem  K on- 
s y tucj i  S ta linow skie j, re jestru je  i  ustala jako zdobycz polskiego ludu  pracu
jącego szeroko rozw in ię ty  i  w  pe łn i dem okratyczny system p raw  i  swobód oby
watelskich.19) K onsty tuc ja  typ u  socjalistycznego jest bilansem drogi, przebyte j 
Przez lud  pracujący w  walce o budow nictw o socjalistyczne. Stopień rozw oju  
praw  i swobód obywatelskich zależy od stopnia rozw oju  społeczeństwa, jako  
społeczeństwa socjalistycznego.

Przepisy p ro je k tu  K ons ty tuc ji, u trw a la jące  podstawowe prawa obyw ateli, znaj- 
u ją  się w  ścisłym  zw iązku z przepisami, określa jącym i ustró j społeczno-gospo- 
arczy Polskiej Rzeczypospolitej Ludow ej, a w  szczególności je j społeczną orga- 

nizację pracy. Prawa obyw ate li, a w  szczególności p raw a socjalno-ekonomicz- 
ne> SĄ jakby  sub iektyw nym  odpow iednikiem ,stopnia rozw o ju  ustro ju  społeczno- 
gospodarczego, k tó ry  zapewnia realność tych  praw. T y lko  tak ie  prawa socjalno- 

omiczne są wprowadzane do ko ns ty tuc ji typ u  socjalistycznego, któ rych  
lzację zapewnia odpowiedni poziom rozw oju  społeczno-ekonomicznego.

Prawa socjalno-ekonomiczne

W szystkie , zamieszczone w  p ro je kc ie  K o n s ty tu c ji podstaw ow e p ra w a  i  sw obo- 
y  °b yw a te lsk ie  są p ra w a m i cz łow ieka  p racy, gdyż służą przede w szys tk im  

lu d o w i p racu jącem u.

N ie k tó re  z n ich  można je d n a k  uw ażać za p ra w a  cz łow ieka  p ra cy  w  ty m  zna
czeniu, że dotyczą one bezpośrednio samej p racy.

D o tyczy  to  ta k  zw anych  p ra w  soc ja lno -ekonom icznych  ja k : p ra w a  do p racy, 
P raw a do w yp o czyn ku  i  p ra w a  do pom ocy w  raz ie  cho roby  lu b  n iezdolności 

pracy.

N ajbardzie j is to tnym  socjalno-ekonomicznym prawem  obywatelskim , k tó re  
eJestruje i  u trw a la  p ro je k t K onsty tuc ji, jest prawo do pracy.20) 

z ^°P^ero W ie lka Rewolucja Październikowa stw orzy ła  przesłanki dla rea li-  
We'11 Prawa do pracy, a K onsty tuc ja  Stalinowska u trw a liła  je, jako  podstawo- 
_ , ^ raw °  obywatelskie. W  ślad za Konsty tuc ją  Stalinowską idą konstytucje  
P nstw  dem okracji ludowych.
pra 6 1 nie!stóre konstytuc je  państw  kapita lis tycznych dek la ru ją  p raw o do

• 11151 t °  znaczenie oszukańczego m anewru k lasy kap ita lis tyczne j, k tó ra
snoł 3 ^ asła> celem przystro jen ia  kons ty tuc ji w  pozory spraw iedliw ości 

zneJ  Jest oczywiste, że deklaracja taka nie ma znaczenia prawa i  nie 
z a tru f3 ' W- niczym  m ilionom  bezrobotnych w  tych  państwach do otrzym ania * •

19) p'o r "Z a g a d n ie n ia  le n in iz m u “ , K s iążka  i  W iedza, 1949, s tr. 519.
!01 P n r' „°?  . I  V I1 - p ro je k tu  K o n s ty tu c ji oraz rozdz. X . K o n s ty tu c ji S ta lin o w sk ie j.

• a rt. 58 ust. l  p ro je k tu  K o n s ty tu c ji.
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Polska Ludowa, w  oparciu o społeczną własność podstawowych środków  pro
dukc ji, przez p lanow y rozw ój s ił w ytw órczych, usunęła źródła kryzysów  eko
nom icznych i  z likw idow a ła  bezrobocie, stwarzając pełne i  realne przesłanki 
działania prawa do pracy. Prawo do pracy, w  pro jekcie  K o ns ty tuc ji Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej nie oznacza hasła programowego, lecz wyraża rzeczy
w istą  zdobycz ludu  pracującego, k tó ry  na zawsze u w o ln ił się od w idm a bezro
bocia i  s tw o rzy ł w a ru n k i dla pełnego w ykorzystania  s ił i  zdolności swoich oby
w ate li, zarówno w  interesie ogólnym, ja k  w  interesie osobistym każdego z nich.

Treścią prawa do pracy jest p raw o do m ożliwości za trudn ien ia  sw oje j s iły  
roboczej za wynagrodzeniem w edług ilości i  jakości pracy.21) Posiada ono dwie 
strony: stronę m oralno-po lityczną i  stronę m ateria lną. Strona m ora lno-po li- 
tyczna wiąże się z obowiązkiem  pracy i z now ym  charakterem  pracy. Prawo to 
oznacza po pierwsze —  zatrudnienie p rzy  pracy, „k tó ra  wzmacnia siłę i  po
tęgą Ojczyzny, podnosi dobrobyt narodu i  przyśpiesza urzeczyw istn ienie u s tro ju  
socjalistycznego“ po drugie — zatrudnienie p rzy  pracy dobrze zorganizowanej, 
w  warunkach sprzyja jących w zrostow i wydajności pracy i  bezpiecznych dla 
zdrowia. Oznacza ono —  po trzecie —  zatrudnienie p rzy  pracy, odpowiadającej 
kw a lifika c jo m  pracownika, służącej dalszemu rozw o jow i jego s ił i  um ie
jętności.

Strona m ateria lna prawa do pracy wiąże się z tym , że praca staje się w  Pol
sce Ludow ej w  coraz bardzie j zdecydowany sposób jedynym  źródłem dochodu, 
jedyną podstawą egzystencji obywatela. Prawo do pracy, to nie ty lk o  prawo 
do zatrudnienia swoje j s iły  roboczej, to także prawo do udzia łu  w  dochodzie 
społecznym, to prawo do wynagrodzenia w edług ilości i  jakości pracy. Socja
listyczna zasada podziału dochodu społecznego sprawia, że podzia ł ten „odbywa 
się n ie  w  interesie wzbogacenia klas eksploatatorskich i ich licznej pasożytni
czej czeladzi, lecz w  interesie systematycznego podwyższenia poziomu życia 
pracow ników  i  chłopów oraz rozszerzenia p ro du kc ji socja listycznej w  mieście 
i  na w si.“  22) Zasada podziału w edług pracy, k tó ra  jest wyrazem  konkretnego 
zw iązku interesów osobistych z interesam i ogólnym i, wymaga, aby praw o do 
pracy by ło  realizowane w  ramach ścisłego systemu k o n tro li nad m iarą  pracy 
i  m iarą  wynagrodzenia za pracę oraz w  ramach systemu płac, k tó re  na jlep ie j 
odpowiadają te j zasadzie.

Równouprawnienie, k tó re  w  zakresie prawa do pracy p rzy jm u je  postać p ra 
wa do zatrudn ien ia  zgodnie z posiadanym i kw a lifik a c ja m i oraz praw a do ró w 
nej p łacy za rów ną pracę, jest centra lnym  punktem  systemu podstawowych 
p raw  obywatelskich p ro je k tu  K ons ty tuc ji. Ze szczególnym naciskiem  jednak 
podkreśla p ro je k t gwarancję dla kob ie t równego z mężczyzną praw a do pracy 
i  wynagrodzenia w edług zasady „rów na  płaca za rów ną pracę“ .23)

D rug im  prawem  socjalno-ekonomicznym, jest prawo do wypoczynku. P ro
je k t K o ns ty tuc ji re jestru je  i  u trw a la  prawo do wypoczynku od dwóch stron.24) 
Pierwsza strona dotyczy zagwarantowania czasu wolnego od pracy. Gwarapcja 
ta odnosi się do robo tn ików  i  p racow ników  um ysłow ych i  wyraża się w  ustawo
w ym  skróceniu czasu pracy oraz w  przyznaniu corocznych p ła tnych u rlopów  w y 
poczynkowych. Druga strona —  to sprawa organizacji wczasów, to sprawa mo
żliwości zdrowego i  ku ltu ra lnego  wypoczynku.

!‘ > P or. a r t. 58 ust. 1 p ro je k tu  K o n s ty tu c ji.
“ ) J - S ta lin , D zie ła, w yd . IV  (ros.), t. X I I ,  s tr. 321.
“ ) P o r. a rt. 66 ust. z, p k t.  1 p ro je k tu  K o n s ty tu c ji.
! i) P o r. a rt. 53 p ro je k tu  K o n s ty tu c ji.



P rob le m  p ra cy  w  p ro je kc ie  po lsk ie j K o n s ty tu c ji TT

Trzecie prawo socjalno-ekonomiczne —  to p raw o do pomocy w  razie choroby 
lub niezdolności do pracy. Zostało ono słusznie w  pro jekcie  K o n s ty tu c ji po
wiązane ze sprawą powszechnej ochrony zdrow ia  oraz ze sprawą pomocy spo
łecznej.2») To powiązanie wskazuje na perspektyw y rozwojowe, k tó re  prowadzą 
do objęcia ochroną zdrow ia i  in n ym i fo rm am i pomocy społecznej ogółu ludności. 
Dla robotn ików  i p racow n ików  um ysłowych prawo to oznacza rozwój ubezpie
czenia społecznego na wypadek choroby, starości i  niezdolności do pracy. Prawo 
to oznacza m ateria lne zabezpieczenie człowieka pracy w  przypadkach, k iedy 
podstawą j eg0 egzystencji n ie może być praca i  wynagrodzenie w edług jakości 
1 ilości pracy. Rozwój ubezpieczenia społecznego robo tn ików  i  p racow ników  
umysłowych, ścisłe związanie tego ubezpieczenia z prawem  do pracy i  z obo
w iązkiem  pracy —  oto co w  tym  zakresie re jestru je  i  u trw a la  p ro je k t K o n 
stytuc ji.

P ra w o  do p ra c y , p ra w o  do w y p o c z y n k u  i  p ra w o  do  z a o p a trz e n ia  m a te r ia ln e g o  
na w y p acj ek  n ie z d o ln o ś c i do  p ra c y  —  o to  t rz o n  p ra w  s o c ja ln o -e k o n o m ic z n y c h , 
s ta n o w ią c y c h  g w a ra n c ję  ży c ia , b e zp ie cze ń s tw a  życ io w e g o , w o ln o ś c i o d  s tra c h u  
P rzed  n ie p e w n o ś c ią  i  nędzą  m as p ra c u ją c y c h .

System p raw  obywatelskich, u trw a lo n y  w  pro jekcie  K o nsty tuc ji, jest b ila n 
sem już istn ie jących zdobyczy i  osiągnięć, k tó re  w  m iarę  u trw a lan ia  i  pełnego 
urzeczywistniania socja lizm u będą ulegać rozszerzeniu i  pogłębieniu. Do w o l- 
ności, z ja k ie j korzysta ją  obywatele Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej stosują 
sni w  pełn i następujące słowa tow . S talina: „P raw dziw a  wolność is tn ie je  ty lko  
^m , gdzie unicestw iono wyzysk, gdzie n ie ma ucisku jednych lud z i przez d ru - 
=lcn, gdzie nie ma bezrobocia i  nędzy, gdzie człow iek nie drży z obawy, że ju tro  
m °ze stracić pracę, mieszkanie, chleb. T y lko  w  ta k im  społeczeństwie m ożliwa 
jest prawdziwa, a nie papierowa, osobista i  wszelka inna wolność“ .26)

^  socjalistyczne formy ochrony zdrowia

B O G U S Ł A W  K O Ż U S Z N IK
€

Roziuój i perspektyw y ochrony  
w  Polsce L u d o w ej

zd ro w ia

U w ag i wstępne

d Przeięcie w ładzy przez masy pracujące stw orzyło  nowe perspektyw y w  dzie- 
zirne ochrony zdrow ia  ludz i pracy.

raJ°Wa Rada Narodowa, doceniając znaczenie i  wagę zagadnień zdrowia, 
\ ^ Sn^C lik w id o w a ć  w ie low iekow e zaniedbania i  napraw ić szkody w  stanie 
f  i0 ^ a> jak ie  lud  polski poniósł w  okresie n iew o li u obcego i  rodzimego 

p ita łu , powołała do życia w  dn iu  11 kw ie tn ia  1945 r. —  M in is te rs tw o

W  pierwszej fazie swego is tn ien ia  M in is te rs tw o  Zdrow ia  koncentrowało 
g ownie swą uwagę na rozw iązyw aniu  zagadnień zdrowotnych, wyrasta jących

« j £ 0 ' ' a r t - 60 p ro je k tu  K o n s ty tu c ji,  
ozm ow y z R oy H ow ardem .
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ze spadku po w o jn ie  i okupacji. Zagadnienie w a lk i z chorobam i zakaźnym i 
oraz spraw y organizacyjne w ysunęły się wówczas na czoło działalności M in i
sterstwa Zdrow ia . Podobnie, ja k  w  innych  dziedzinach naszej gospodarki 
narodowej, tak  samo i  nad działalnością M in is te rs tw a  Zdrow ia  zaciążyło 
w  p ierw szym  okresie niezrozum ienie is to ty  i charakteru  us tro ju  dem okracji 
ludow ej oraz ro li aparatu państwowego. Lansowane przez w ie lu , fałszywe 
koncepcje o ro l i  i  charakterze us tro ju  dem okracji ludow ej znalazły swe odbi
cie rów nież w  dziedzinie p o lity k i ochrony zdrow ia. Znalazł tu  odbicie źle 
po ję ty  „hum anizm ” , w  im ię  którego głoszono, że tam, gdzie chodzi o zdrow ie 
i  życie ludzkie, nie można stosować podziału na k lasy i  że trzeba objąć jedna
kową opieką dziecko ka p ita lis ty  i  dziecko robotn ika, że jednakowe prawo do 
ochrony zdrow ia ma chłop pracujący i  b y ły  obszarnik.

W  walce o socjalistyczną ochronę zdrow ia

Po przezwyciężeniu błędów prawicowego odchylenia i  socja l-dem okratyzm u, 
aparat ochrony zdrow ia  P o lsk i Ludow ej w kroczy ł na drogę budowania pod
staw socjalistycznej ochrony zdrow ia  z w yraźną lin ią  klasową, otaczając opie
ką lekarską przede w szystkim  klasę robotniczą i  pracującego chłopa.

Jako zadania podstawowe aparat ochrony zdrow ia  w  Polsce budującego 
się socja lizm u staw ia sobie:

1) w yp ie ran ie  i  likw id a c ję  kap ita lis tycznych fo rm  ochrony zdrowia, opar
tych  w  swej istocie na przesłankach w yzysku człow ieka przez człowieka;

2) zagwarantowanie klasie robotniczej oraz pracującemu chłopu podstawo
w ej, a jednocześnie wyższej fo rm y  op iek i zdrowotnej, aniżeli to m ia ło  miejsce 
w  us tro ju  kapita listyczno-obszarn iczym ;

3) umacnianie, u trw a lan ie  i  rozw ijan ie  socjalistycznych fo rm  op iek i i  ochro
n y  zdrow ia, gw arantu jących klasie robotniczej m iast i  w si —  w  oparciu
0 postęp w iedzy i  nauk i o zd row iu  —  coraz to wyższą form ę ochrony zdrow ia;

4) doprowadzenie do zwycięstwa socjalistycznej ochrony zdrowia.
Zadaniem socjalistycznej ochrony zdrow ia  jest n ie  ty lk o  ratow anie  zagrożo

nego chorobą życia ludzkiego p rze z ' leczenie chorego i  p rzyw rócenie go do 
twórczej pracy, ale także —  i  przede w szystk im  —  zapobieganie chorobom, 
likw id a c ja  chorób, podnoszenie zdrow ia  psychicznego i  fizycznego, a w  kon
sekwencji podnoszenie w ydajności i  sprawności pracy, przedłużanie w ieku  
produktyw nego i  życia w  ogóle.

Socjalistyczna ochrona zdrow ia  w  państw ie reprezentu jącym  interesy mag 
pracujących, dąży do obniżenia ich  zachorowalności, do zmniejszania straco
nych z powodu chorób d n i pracy, do podnoszenia w ydajności i  sprawności 
p racy um ysłow ej i  fizycznej, przedłużenia w ieku  produktyw nego mas pracu
jących, aby w  ten sposób w p ływ ać jednocześnie na rozwój ekonom iczny
1 w zrost s ił w ytw órczych. Każda absencja, spowodowana niezdolnością do 
pracy w  w yn iku  choroby, każde zmniejszenie wydajności i  zdolności do pracy, 
spowodowane chorobą lub  w ypadkiem , każde tymczasowe lub  trw a łe  ka le
ctwo —  to w  ogólnym  rachunku, m ilio n y  straconych godzin roboczych, to 
ogromne s tra ty  w  p rodukc ji, to s tra ty  m ilia rd ó w  z łotych  w  gospodarce naro
dowej, a w  konsekwencji opóźnienie wzrostu dobrobytu  mas pracujących.

Z d rug ie j s trony sam w zrost s ił w ytw órczych  społeczeństwa prow adzi do 
dobrobytu  mas —  podstawowego czynnika podnoszenia stanu zdrow ia  mas 
pracujących.



u cn ro n a  zdrow ia  w^Foisce b u u u w u j

Stąd socjalistyczna służba zdrow ia, staw ia sobie ochronę zdrow ia  jako  swój 
podstawowy i  zasadniczy obowiązek i  zadanie.

K a lin in  m ów ił: „K ie d y  zapewniam y rob o tn ikow i ca ły szereg u lg  i  p rz y w i
le jó w  w  zakresie ochrony zdrow ia, to n ie  czyn im y tego ty lk o  dlatego, że jest 
on hegemonem, ale jeszcze i  dlatego, że rob o tn ik  jest niezbędnym i  decydu
jącym  czynnikiem  p rodukcy jnym  w  naszym społeczeństwie. W  zw iązku z tym  
interesy samoochrony i  rozw o ju  społeczeństwa zmuszają nas do zwrócenia 
w łaśnie najw iększej uw agi na klasę robotn iczą” .

Sprawa zagwarąńtowania należytej op ieki i  ochrony klasie robotniczej, 
y, w  szczególności górn ikom , hu tn ikom , stoczniowcom, chem ikom  —  stoi przed 
s uzbą zdrow ia P o lsk i Ludow ej szczególnie ostro w  okresie rea lizac ji P lanu 

-letnieem w  okresie, k iedy w a lka  o wydajność pracy i  w a lka  z absencją 
nabiera pierwszorzędnego znaczenia państwowego. Stąd w yn ika  
u p rzyw ile jo w yw a n ia  w  zakresie ochrony zdrow ia podstawowych 

ugrupo\yań robotniczych.
S pecja lnym  zagadn ien iem  je s t sp raw a zd ro w ia  p ra cu ją ce j w s i.

chorobową
kon ieczność

Ochrona zdrow ia w  Polsce przedwojennej i w  Polsce Ludow ej

W  Polsce kapita listyczno-obszarn iczej ochrona zdrow ia  spoczywała w  dekla
racjach i  aktach ustawodawczych. W  praktyce  kap ita lis ta  i  obszarnik b y li 

ezwzględni wobec z d ro w ia ł życia robotn ika  w  mieście i  na wsi. K lasa robot
nicza w  okresie m iędzyw ojennym  w yw alczy ła  sobie w praw dzie  pew ien zakres 
opieki leka rsk ie j w  postaci ubezpieczeń społecznych, k tó rych  koszty p o k ry 
wała zresztą przeważnie ze swych w łasnych zarobków. Leczenie z ty tu łu  
ubezpieczeń społecznych m ia ło  jednakże charakter wyłączn ie  reparacy jny 
i  pozostawiało dużo do życzenia ta k  pod względem jakości, ja k  i  czasokresu 
korzystania, natom iast o p ro fila k tyce  w  ogóle n ie by ło  m owy. „K a p ita lis ta  —  
m ów i p ierw szy Ludow y Kom isarz O chrony Zdrow ia  w  Z w iązku  Radzieckim , 
twórca i  w ie lk i teo re tyk  radzieckie j ochrony zdrow ia, Siemiaszko —  jest 
klasowo zainteresowany ty lk o  w  podleczeniu niepracującego z powodu cho
roby robotn ika  w  w ypadku, gdy ten m u jest potrzebny, aby móc go na nowo 
W^ S nąć w  jarzm o eksploa tacji” .
zd rt'CZ trag icznie przedstaw ia ł się w  Polsce przedwrześniowej los ochrony 
D Wla ludności w ie jsk ie j, k tó ra  praktyczn ie  by ła  pozbawiona ja k ie jk o lw ie k  
m in ° Cy dekarskiej. W  Polsce sanacyjnej W r. 1931 na ochronę zdrow ia  p re li-  
szka -Wan°  rocznie na 1 mieszkańca w  mieście 4 z ł 49 gr, a na jednego m ie- 
u -̂r z nca wsi —  65 gr. W  w ydatkach tych  m ieściły  się tak ie  w yd a tk i, ja k  

yuaywanie parków , u lic , kanalizacja, budowanie studn i pub licznych itd . 
p  . lczny  stan op iek i leka rsk ie j na w si po lskie j charakteryzu ją  dob itn ie  

Wsi rM  V'k i S k a rż y ” . We wstępie do tych  pam ię tn ików  czytam y m. in .: „N a  
tow an ' Siilei nacla l ja k  przed w iekam i „chrosty  w yw a la ją  na w ontrube i  pora
ją . a na to nie m a” . Jeśli gm ina ma coś na leczenie, to z regu ły  poszło to 

In  iejSC0Weg0 um ysłowo chorego“ .
ście z W ^ ° l sce budującego się socjalizmu. K lasie pracującej w  m ie-
k tó r T aran 10w ano ochronę zdrow ia  w  oparciu o ubezpieczenia społeczne,
leka r k  °,SZty ca łkow icie  ponosi pracodawca. Zapewniono bezpłatną pomoc 
czasów ^ row n l eż pobierającym  re n ty  i  emerytom. Zniesiono ograniczenia 
rodzin & C° P rz y s ta n ia  z pomocy lekarsk ie j d la p racow ników  i członków 

, rozszerzono i  podwyższono zas iłk i ubezpieczeniowe na wypadek cho
roby i  m acierzyństwa.
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D ziec i od 7 ro k u  życia ko rzys ta ją  z bezpłatnego nauczania na koszt państw a 
i  z całego szeregu urządzeń zd ro w o tn ych : obozów, baz tu rys tycznych , s tad ionów , 
sana to riów . W  1949 ro k u  w  obozach p io n ie ró w  w ypoczyw a ło  5 m il.  uczn iów ; po
nadto  is tn ie je  1000 pa łaców  i  dom ów  p ion ie ró w , 140 dziecięcych te a tró w  i  te a tró w  
k u k ie łk o w y c h  oraz 800 dziecięcych b ib lio te k  i  czy te ln i.

W szechstronna tro ska  o ochronę zd ro w ia  m a tk i i  dziecka oraz roznorodna  pomoc 
d la  m atek, ze s trony  państw a, w  u trz y m a n iu  i  w y c h o w a n iu  dziecka, da je  kob ie to m  
możność po łączenia sw ych fu n k c ji m ac ie rzyńsk ich  z pracą w  p ro d u k c ji.

Ochrona interesów matki i dziecka -w rodzinie

P aństw ow a ochrona in te resów  m a tk i i  dziecka w  Z w ią zku  R adz ieck im  je s t jedną 
z zasad K o n s ty tu c ji i  zn a jd u je  w y ra z  w  u re g u lo w a n iu  w za jem n ych  stosunków  
cz łonków  rod z in y . In te re sy  m a tk i i  dziecka m a ją  szczególnie s iln ą  i  sta łą  podstawę, 
gdy zw iązek m iędzy kob ie tą  i  mężczyzną je s t s ta ły . T aką  stałosc da je  s tw orzenie 
rod z in y . Toteż p ra w a  radz ieck ie  o m a łżeństw ie  i  ro d z in ie  m a ją  w łaśn ie  na celu 
s tw orzenie i  u trz y m a n ie  t rw a łe j rodz iny .

Zarejestrowany związek małżeński stwarza wzajemne prawa i obowiązki m ał
żonków przy czym trwałość małżeństwa jest tu  obwarowana także przez to, ze 
związek małżeński może być rozwiązany tylko w  drodze wyroku sądowego. W  mał
żeństwie kobieta i  mężczyzna mają całkowicie równe prawa; jaskrawym tego przy
kładem jest prawo przyjmowania przez dziecko nazwiska m atki lub ojca.

In te re sy  m a tk i i  dziecka są zabezpieczone przez ustaw odaw stw o , reg u lu ją ce  sto
sunk i m a ją tk o w e  m iędzy  m a łżonkam i. W  raz ie  rozw odu i  pow stan ia  spo ru  w  sp ra w ie  
podz ia łu  m a ją tk u , sąd zawsze m a na w zg lędzie  tego z m a łżonków , k tó ry  p rz y jm u je  

na siebie obow iązek w ych ow a n ia  dzieci.
W  Z w ią z k u  R adz ieck im  p ra w a  rod z ic ie lsk ie  n ie  po lega ją  na in d y w id u a lis ty c z n e j 

w ładzy  ro d z ic ie lsk ie j, lecz w yw odzą  się z soc ja lis tyczne j zasady obow iązku , k tó ry  
państw o i  społeczeństwo na k łada  na o b y w a te li pos iada jących dzieci. Rodzice m a ją  
p ra w o  ale i  obow iązek w y c h o w y w a n ia  dzieci i  n ie w y k o n y w a n ie  tego obow iązku 
pociąga za sobą p rz y k re  następstwa, m . in . pozbaw ien ie  przez sąd p ra w a  w ych o 

w y w a n ia  dzieci.
P aństw o ze swej s trony  okazu je  rodz icom  różnorodną pomoc w  u trz y m a n iu , w y 

cho w yw a n iu  i  ksz ta łcen iu  dzieci. M a  to  m ie jsce przez same rea lne  w a ru n k i życia 
społeczeństwa radzieckiego, przez o rgan izow an ie  rozgałęzione j sieci z łobkow , k u c h n i 
m lecznych, po rad n i d la  dzieci i  kob ie t, dziecięcych p o lik l in ik ,  leczn ic  i  sana to riów , 
powszechnej s łużby p ro fila k ty c z n e j powszechnego nauczania (w  m ilio n a c h  w sze l
k iego ty p u  szkół), przez system  państw ow ych  stypend iów .

Jednym  z g łów n ych  obow iązków  rod z icó w  je s t obow iązek a lim e n ta c ji w  stosunku 
do dzieci. O bow iązek u trz y m y w a n ia  dzieci t rw a  od c h w ili u rodzen ia  do 18 lo k u  
życia i c iążv je dn akow o  na obu m ałżonkach. T roska  o in te re sy  dz iec i p rz e ja w ia  się 
ró w n ie ż  w “ no rm ach  radzieck iego p ra w a  spadkowego. Rodzice m e m a ją  p ra w a  
pozbaw ienia dz iec i w  testam encie te j części m a ją tku , k tó ra  b y  p rzypada ła

W P od kreś lić  jeszcze na leży że dzieci pozam ałżeńskie m a ją  ta k ie  same praw a , ja k  
dzieci urodzone w  m a łżeństw ie . Dziecko sam otnej m a tk i m e ty lk o  m a  pe łne p raw a , 
lecz n ie  c iąży nad n im  żaden b u rż u a z y jn y  przesąd h a ń b y , ja k  to  m a m ie jsce  w  p 
łeczeństw ach kap ita lis tyczn ych . Jeś li sam otna m a tka , m ająca  dziecko w s ^ u je  
w  zw iązek m ałżeńsk i i  m a łżonek uzna siebie za ojca, dziecko na byw a  p ra w o  u trz y 

m an ia , dziedziczenia, p ra w o  do re n ty  itd .
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~Przy w yp ła c ie  państw ow ego zas iłku  d la  m a tek  w ie lo d z ie tn ych  na ró w n i z dz iećm i 
rod zon ym i liczą  się także dzieci męSa w  w ie k u  do la t  dw unastu , k tó re  przeszły  na 
u trz y m a n ie  m a tk i.

Opieka nad dziećmi bez rodziców

Rząd ra d z ie ck i ju ż  od p ie rw szych  la t  W ie lk ie j R e w o lu c ji P aźd z ie rn iko w e j pośw ię
ca ł szczególną uw agę spraw ie  dzieci, pozosta jących bez rodziców .

S tw orzono całą sieć pa ńs tw ow ych  i  społecznych in s ty tu c ji d la  dzieci n ie  m a jących  
rodz iców  i za in ic jow ano  um ieszczanie ta k ic h  dzieci w  rodz inach  osób p racu jących . 
D ziec i n ie  m ające rodz iców  m ogą b yć  umieszczane w  rodz inach  osób p racu jących  
na zasadzie op iek i, p a tro n a tu  lu b  adop tac ji. Dziecko n ie  posiadające z ja k ic h k o lw ie k  
pow odów  rod z icó w  lu b  pozbaw ione o p ie k i ro d z ic ie lsk ie j i  um ieszczone w  rod z in ie  
osoby p ra cu jce j, je s t pod sta łą  op ieką o rganów  pa ńs tw ow ych  och rony  zd ro w ia  
i  ośw ia ty , aż do pe łno le tności.

Bohaterstwo i chwała radzieckiej matki

D z ie s ią tk i tys ięcy  k o b ie t Z w ią z k u  R adzieckiego noszą na p ie rs i zło tą , p ięc io ra 
m ienną  gw iazdę o rd e ru  ,,M a tka  B ohaterka*'. M ac ie rzyńs tw o  je s t uznane za n a j
w iększe szczęście, a jednocześnie za bardzo odpow iedz ia lną  fu n k c ję  ko b ie ty . O rde r 
,,M a tk i -  B o h a te rk i o trz y m u je  m a tka , k tó ra  u ro d z iła  i  w ych o w a ła  dz iesięcioro 
dzieci. O ko ło  trzech  m ilio n ó w  ko b ie t nagrodzono o rd e ra m i „S ła w a  M a c ie rzyń s tw a “  
i  „M e d a l M ac ie rzyńs tw a “ .

W ie lk i je s t t r u d  m a tk i, chw alebna i  boha te rska je j  ro la . D la tego  zasług i m a tek  
w  Z w ią z k u  R adz ieck im  nagradzane są ch lu b n ym i odznaczeniam i.

J. Prokopczuk i M. Niebojewska

Sytuacja praujna pracoum ika  
u: m ieszkaniach pozostających  
u j  dyspozycji zakładom  pracy

W  poprzednim artykule1) omówiona została w  ogólnych zarysach sytuacja prawna 
człowieka pracy, zajmującego mieszkanie tzw. kwaterunkowe. Obecnie przedstawimy 
w świetle obowiązujących przepisów sytuację pracownika, korzystającego z mieszka
nia będącego w  dyspozycji uspołecznionego zakładu pracy, tj. przedsiębiorstwa, urzę
du lub instytuc ji społecznej.

P raw a  i  o b ow iązk i p ra c o w n ik ó w  ko rzys ta jących  z m ieszkań, k tó re  pozostają w  d y 
spozyc ji zak ładu  pracy, re g u lu je  rozporządzenie R ady M in is tró w  z dn ia  4 czerwca 
1952 r. w  spraw ie  m ieszkań s łużbow ych i  zak ładow ych  (Dz. U. N r  29, poz. 196). Roz
porządzenie to  u c h y liło  poprzednie przepisy znow elizow anego d w u k ro tn ie  rozporzą
dzenia R ady M in is tró w  z dn ia  21 czerw ca 1950 r. w  sp ra w ie  m ieszkań s łużbow ych 
i  p racow n iczych  (Dz. U. N r  28, poz. 257 z 1950 r., N r  2, poz. 7 z 1952 r. i  N r  14, poz. 86 
z 1952 r.).

') Zob. a r t. J. P ro ko p czu ka  i  M . N ie b o je w s k ie j p t. „P rz e p is y  dotyczące m ieszkań d la  p ra cu - 
ją cycn  w  ram ach  p u b lic zn e j gospoda rk i lo k a la m i“  w  N r. 10 czasopisma (p a źd z ie rn iko w ym ) z b r.
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3 059. Oprócz tego is tn ie je  jeszcze cały szereg lekarzy domowych, przychodni 
przyszp ita lnych  i p rzyk lm icznych. D la udostępnienia klasie robotniczej pomo
cy lekarsk ie j na ja k  najlepszych w arunkach i  zapewnienia je j w łaściwej 
ochrony zdrow ia  urucham ia się także ośrodki zdrow ia przyfabryczne, k tó rych  
w  ub. roku  powstało przeszło 300, z czego 80 p rzy  kopaln iach węgla. W  p rzy- 
abrycznych ośrodkach zdrow ia, zwłaszcza p rzy kopalniach, zakładane są też 

1Zu .  cv;o rych-. Są one przeznaczone dla lżej chorych górn ików . U tworzenie izb 
c, 01y" 1 um ożliw ia  lekarzom  przem ysłowym  dokładną obserwację p rzypadków  
c ¿orobowych, wczesną diagnozę i  zabezpieczenie w łaściw ej opieki leka rsk ie j.

a to rm a op iek i leka rsk ie j jest now ym  dowodem wzrastającej trosk i naszej 
w ładzy ludow ej o sprawę ochrony zdrow ia  lud z i pracy.

Poziom lecznictwa

. W ładza ludow a troszczy się nie ty lk o  o liczebność in s ty tu c ji o tw arte j 
i  ! f I? kn ię i e:' p ° m ocy> ale także o je j jakość. W yrazem  tego było  powołanie 
in s ty tu c ji tzw. k o n s u l t a n t ó w  k ra jow ych  i  w ojewódzkich w  poszcze
gólnych specjalnościach medycyny. Zadaniem wspomnianych konsu ltantów  
jest kon tro la  i  podnoszenie poziomu fachowego w  zakładach zamkniętej Domo- 
cy lekarsk ie j w  terenie przez w yb itn ych  specjalistów. Nad poziomem facho
w ym  lecznictwa uzdrow iskowego czuwają tzw. ośrodki naukowo-badawcze 
dzia ające pod patronatem  k l in ik  akadem ii medycznych. W ażnym momentem 
w podniesieniu op iek i zdrowotnej nad masami p racu jącym i jest zapoczątko
wane w  ub. roku  zespolenie lecznictwa zamkniętego z lecznictwem  o tw artym  

ten sposób zapewniona będzie ciągłość leczenia i  op iek i nad chorym.

W alka z chorobami społecznymi

Służba zdrow ia Po lski Ludow ej kładzie szczególny nacisk na w alkę z cho
robam i o zasięgu masowym, ja k  gruźlica, choroby weneryczne, jag lica, reum a
tyzm . Znana jest tzw .: akcja „W ” . N otu jem y rów nież szybki wzrost łóżek 
w  sanatoriach przeciwgruźliczych. Przed w ojną  było  w  Polsce zaledwie 6 000 
łozek sanatoryjnych, obecnie posiadamjy już  17 985 łóżek, a pod koniec P lanu 
6-lecmego będziemy m ie li w  sanatoriach przeciw gruźliczych 29,8 tysiąca łóżek. 
Oprócz tego is tn ie je  sieć w ojewódzkich poradn i przeciwgruźliczych. Państwo 
ludowe poświęca też w ie le  uwagi zagadnieniom op iek i nad zdrow iem  psy
chicznym. Is tn ie je  również wysoko zorganizowana w a lka  z rak iem  i in n v m i 
now otw oram i z łoś liw ym i. m nym i

Do w a lk i z chorobami, m ającym i tendencje zasięgu masowego, powołano 
na szczeblu w ojew ódzkim  tzw . c e n t r a l n e  p o r a d n i e .  Oprócz tego 
is tn ie ją  in s ty tu ty  naukowo-badawcze, k tó rych  g łów nym  zadaniem jest opra
cowywanie w  pow iązaniu nauk i z p ra k tyką  s tra teg ii i  ta k ty k i w a lk i ze 
wspom nianym i chorobami. Tak np. is tn ie je  In s ty tu t G ruźliczy, In s ty tu t Reu
m atologiczny, In s ty tu t O nkologii, In s ty tu t D erm ato log ii i  W enerologii i  In s ty 
tu t Psycho-Neurologiczny.

Zagadnienia sanitarne (higieniczne i epidemiologiczne)

Zgodnie z założeniam i i treścią socja listycznej służby zdrowia, aparat 
ochrony zdrow ia  kładzie coraz to w iększy nacisk na zagadnienie h ig ien iczno- 
sam tarno-epidem iologiczne k ra ju . Zagadnienia te n ie  zawsze b y ły  w  dosta
tecznej m ierze uwzględniane i  doceniane, a n ie jednokro tn ie  można się było
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zaczyna Psta, Z lekcewaz£l dym  do nich stosunkiem. Obecnie służba zdrow ia 
pierwszym zagadniema sanitarno-hig ien iczne i  epidemiologiczne na
tarno-hig ipr,; Snie W yrazem teg0 i est powołanie specjalnego oddziału sani- 
bowiem wa7 r neg0 W ramach A kadem ii Medycznej w  Warszawie. N ie ulega 
zakaźnym; , 0SC1’ ze w  procesie w a lk i z chorobam i w  ogóle, a chorobam i
noszenia szczegolnosci oraz w  procesie ochrony zdrow ia  i  stałego pod- 
w arunk i i U zdrowotności ]udzi  p racy —  podstawową ro lę  odgryw ają  
1 Pracuia nr san ita rno-h ig ien iczny środowiska, w  k tó rym  ludzie p racy żyją  
pracujących &Z uswdadomi enie i  poziom k u ltu ry  sanitarno-hig ien icznej mas

sieć w a lk i . °  w ysoki poziom sanita rno-h ig ien iczny k ra ju  będziesieć stacii T  u wysum poziom sanita rno-h ig ien iczny k ra ju  bę
ku bieżący ta rn ° "epidemi0l0gicZnych 1 san ita rno-kw arantannowych. W  ro- 
województy?, powstanit stacje sanitarno-epidem iologiczne we wszystkich
zostanie n o t f ° r3Z W 23 pow latach- w  ciągu P lanu 0-letniego ca ły k ra j 

p o k ry ty  w spom nianym i stacj ' Jla m í.

Opieka nad m atką i dzieckiem

Pe łn y m  z d rn y U'iąCeg0i Się, S 0C ja lizm u m u s i w y c h o w y w a ć  lu d z i c ieszących  się 
ją c y c h  n ie Dr7 m ’ potrzebny ch do re a liz a c ji  p la n ó w  go spo d a rczych , z a p e w n ia -  

Toteż T i  W any  ro z w o j g o s p o d a rk i n a ro d o w e j i  o b ro n ę  L u d o w e j O jc z y z n y , 

n a c isk  na ° , ,ZąCf  -Się. soci alisty czna s łu ż b a  z d ro w ia  P o ls k i L u d o w e j k ła d z ie  
ró w n ie ż  w  agad la iem (:  o p le k l n a d  m a tk ą  i  d z ie c k ie m . Z n a la z ło  to  s w ó j w y ra z  
n iu  •■opieki K ° n f t y t l i C ji- k tó re ł  a r t  66 m ó w i m . in - o z a g w a ra n to w a -
vv ok re s ie  n r ad m a tk ą  i  d z ie c k ie m , o c h ro n y  k o b ie ty  c ię ż a rn e j, p ła tn e g o  u r lo p u  
czych, ż lohP  d po rodena 1 po  P o ro dz ie , ro z b u d o w y  s ie c i z a k ła d ó w  p o ło ż n i-  
zb io ro W ego„ OW 1 P rz e d s z k o li, ro z w o ju  s ie c i z a k ła d ó w  u s łu g o w y c h  i  ż y w ie n ia

b a r d z ^ w y ! ,  o b s z a rn ic z o - k a p ita lis ty c z n e j u m ie ra ln o ś ć  m a te k  i  d z ie c i b y ła

ŚIpie rte ln o ś ć  kdaz ir c iPw T f 3 t 1UnZ ln n y m i k ™ ja m i- 1 ta k  w  r . 1930 w  H o la n d i i 
ż y w y c h - w  w i iH  • m i af ta c b  w y n o s iła  4,1 na  100 d z ie c i n o w o n a ro d z o n y c h  
S m ie rte in oééWw Î n HU ~  7,1; w  P ra d z e  C ze sk ie j —  9,0, a w  P o lsce  —  14,3. 

ś lu b n y c h  n a w l t  d°o 5?%  a m ° Z ny ^  d ° Ch° d z iła  d °  35 %• a n ie m o w lą t  n ie -

po ro d ^ e Ce0 n rń Śmiłe rtf nOŚCiąJ niemOWląt podstawową ro lę  odgryw a ją  łóżka 
szpitalach ~ P 8Z. ł ° zek Porodowych w  ramach oddzia łów położniczych p rzy 
Wrze ś n io 7 y m T 5 a:,e S1<2C 1 Z b  p o r a d o w ^ c h .  W  okresie przed- 
Przyjm owała P° 1SCe b y ły  nieznane- P oród na w si norm aln ie
ł°zek w  i2bapr babka ’ a ty lko  w y ją tkow o  położna. W  r. 1949 było  już  400 
koniec r. i g ^ h p °rodow ych, z liczbą łóżek od 5 do 25 na każdą izbę. Pod 
ka W ykazać i ^ Ze7 ldzlanych było  2 500 łóżek w  izbach porodowych. P ra k tv - 
korektę. i  ta k ]ef na,k ’ 28 llCzba ta jest za mała 1 że trzeba przeprowadzić 
P lan G-letn i k ° mec r - 1952 osiągniemy liczbę 3 900 łóżek, a popraw iony
6 100 łóżek. P ew iduJe w  te j dziedzinie na koniec 1955 r. nie 4 400, lecz 

koiiQu p i
Przeszło  4 0 %  ® 'le tm ego w  iz b a c h  p o ro d o w y c h  bę dz ie  m o g ło  się o d b y w a ć  
się na  o d d z ia ła ch  ° ^ T -  W le js k lc h ’ n ie z a le ż n ie  od ty c h , k tó re  będą o d b y w a ły  

W  trosce  ^  p o ło ż n ic z y c h  w  s z p ita la c h  m ie js k ic h .

k tó ry c h  w P o 0, ® 3 tk ą  i  d z ie cko  p o w s ta je  ró w n ie ż  b o g a ta  s ieć ż ł o b k ó w  
iiś m y  ju ż  1 4 9 o j , nPKrt ZedW0:l? n e i w ła ś c iw ie  w  ogó le  n ie  b y ło . W  r. 1950 m ie -

b k o w , w  ty m  z a k ła d o w y c h  302 z 13 438 m ie js c a m i, d z ie ln i-« * •
erzeg l. Zag. soc. — 2
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cowych 241 z 9 602 m ie jscam i oraz 192 w ie jsk ich . P lan 6- le tn i p rzew idu je  
p raw ie  3 -k ro tny  —  w  stosunku do r. 1949 —  w zrost liczby m ie jsc w  żłobkach 
tak, że w  r. 1955 —  52 000 dzieci będzie mogło spędzić czas we wzorowych 
w arunkach, ‘gdy ich  m a tk i będą w  pracy. Szeroko rozw in ie  się rów nież 
w  okresie P lanu 6-le tn iego ins ty tuc ja  sezonowych żłobków  w ie jsk ich , k tó ra  
wzrośnie 12-krotnie. Liczba -s tac ji op iek i nad m atką i  dzieckiem  p rzy  zakła
dach pracy podniesie się do 1 200, p rzy  wzroście liczby osób korzystających 
z n ich  do 360 000.

Szeroka akcja p ro fila k tyczna  wśród dzieci i  m łodzieży, rozgałęziona sieć 
poradn i d la  dzieci i  m łodzieży oraz poradn i d la dzieci i  matek, dom y dziecka, 
izby porodowe i  zwiększenie ilośc i łóżek w  prew entoriach, domach dziecka, 
sanatoriach, uzdrow iskach przeznaczonych dla dzieci, w  szpitalach, żłobkach 
i  przedszkolach —  stw orzy podstawy rac jona lne j ochrony zdrow ia  dla dziecka 
i  jego m atk i.

Ważną ro lę  w  dziedzinie w a lk i o zdrow ie m a tk i i  dziecka spełnia In s ty tu t 
Naukowo-Badawczy M a tk i i  Dziecka.

Produkcja sprzętu i leków

Równolegle z siecią zam kniętej i  o tw arte j pomocy lekarsk ie j rozw ija  się 
p rodukcja  technicznego sprzętu lekarskiego oraz środków  zapobiegawczych 
i  środków leczniczych.

Skrom ny przedw ojenny przem ysł farm aceutyczny w skutek dzia łań w o jen 
nych został zupełnie zniszczony. W  r. 1945 Państwo przeję ło ru in y  dawnych 
10 zakładów farm aceutycznych. P rodukc ja  farm aceutyczna w ynosiła  0. 
W  r. 1946 p rodukcja  k ra jow a  ma charakter w yłącznie przetwórczy. W  r. 1947 
przem ysł farm aceutyczny drogą syntezy p roduku je  lekarstw a  wartości 
800 000 000 zł (w dawnej walucie). W  r. 1948 wartość leka rs tw  w yproduko 
wanych syntetycznie w ynosi 1 000 200 000 zł, a pod koniec r. 1949 wartość synte
tycznie w yprodukow anych leka rs tw  przekracza 3 m ilia rd y  zł w  dawnej w a lu 
cie. W  r. 1949 przem ysł k ra jo w y  już  jes t zdolny pokryć 40% całego zapotrze
bowania w  dziedzinie lekars tw . W  r. 1953 będzie p o k ryw a ł 90% ogólnego 
zapotrzebowania. Jeśli chodzi o pokryc ie  asortym entowe, to w  r. 1949 p o k ry 
w a liśm y 85%,  a w  r. 1953 będziemy p o k ryw a li ponad 90%.

U ruchom iliśm y fab rykę  pen icy liny , k tó re j p rodukcja  ta k  pod względem 
ilości, ja k  i  jakości w  bardzo sziybkim tem pie wzrasta. Nasi naukow cy opra
cowali m etody o trzym yw an ia  najnowszych leków , tak ich  ja k  ch lorom ycytyna, 
AC TH , PAS i  w ie le  innych. D la  powiązania p ra k ty k i z nauką w  dziedzinie 
środków  farm aceutycznych i  zapobiegawczych został pow ołany w  ub. roku  
In s ty tu t Leków.

Prace naukowo-badawcze

Szczególną wagę w  dziedzinie rozw o ju  ochrony zdrow ia  p rzyw iązu je  się do 
ścisłego zespolenia p ra k ty k i z nauką. I  tak, akademie medyczne obok pracy 
pedagogicznej, kształcenia nowych kadr, prowadzą także intensywną pracę 
naukowo-badawczą. Powołanie In s ty tu tu  M edycyny P racy w  R okitn icy , 
którego zadaniem jest praca naukowo-badawcza w  celu rozw iązyw ania  zagad
nień ochrony zdrow ia  pracujących w  ciężkim  przemyśle (w  szczególności 
w  górn ic tw ie  i  hu tn ic tw ie ) oraz w a lka  z zadym ieniem  na Śląsku, dalej o tw ar
cie In s ty tu tu  M edycyny P racy w  Łodzi d la  rozw iązyw ania  zagadnień ochrony 
zd row ia  pracujących w  przemyśle w łók ienn iczym  i  chem icznym oraz urucho-
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trosklep nStytUtU M edycyny Pracy W si w  L u b lin ie  — to wszystko jest wyrazem  
s i  -Polski Ludow ej o ochronę zdrow ia  i  h igienę pracy, 

piczn y l Ut M edycyny M orskie j i  T rop ika lne j, oprócz zagadnień epidem io lo- 
skich I  ’ Zajmu]e się rów nież sprawą ochrony zdrow ia  p racow n ików  m or- 
demiol StrUmentem naukowo_badawczym w  rozw iązyw aniu  zagadnień epi- 
Z ak ła d °fr^ZnyCh 1 sanitarno-h ig ien icznych staje się obecnie Państwowy 
w  n l . g ieny (p z H ), k tó ry  w  coraz w iększym  stopniu przekształca się 
I n s t y t t T ^  naukow ° - badawcZ£i- Oprócz tego is tn ie ją  tak ie  in s ty tu ty , ja k : 
tyczn • N aukow y Leczniczych Surowców Roślinnych, In s ty tu t B a lneo-K lim a- 
z p r 'u t In s ty tu t H em ato logii i  K rw iodaw stw a. Ważną ro lę  w  w iązaniu  nauk i 
facho odgrywa Rada Naukowa p rzy M in is trze  Zdrow ia . Podnoszeniu
służą WeS° poziomu p racow n ików  służby zdrow ia, a w  szczególności lekarzy, 

aukowe tow arzystw a lekarskie, fachowa prasa oraz Państwow y Zakład 
y w n ic tw  Lekarskich.

Przyczyny istn ie jących trudności. Problem  kadr

nasuStailaWia^ąC Się nad szybkim  rozwojem  służby zdrow ia  w  Polsce Ludow ej 
czeg0Wa Slę py tan ie> dlaczego na razie jest tak trudno  z pomocą lekarską, d la- 

s nieraz godzinam i ludzie muszą czekać, aby dostać się do lekarza?

fachajWaŻnie:*SZa Przyczyna> t0 n iew ą tp liw ie  b ra k  jeszcze dostatecznych kadr 
o d  ° r yCh służby zdrow ia, a w  szczególności lekarzy i  p ie lęgniarek. Na tym  
cychnku  zrob iliśm y dużo, ale jeszcze za mało w  stosunku do stale w zrasta ją- 
na noH°ftrZeb' Pam i^ta i m y> że w  okresie p rzedw ojennym  z op iek i leka rsk ie j 
obecni Sta^ ie ubezPieczeń społecznych korzysta ło około 5 m ilion ó w  obyw ate li, 
nie m f  >ZaŚ liczba ta przekroczyła 12 m ilionów . Przed w o jną  chłop pracujący 
ska l  h m ożliwości korzystania z op iek i leka rsk ie j w  ogóle —  dziś już  Po i- 
je n n v Ud° ^ a zapewnia podstawową pomoc lekarską wsi. W  okresie przedwo- 
zapob' nie b y ł°  W ° gÓle p ro f ila k ty k i w  dziedzinie ochrony zdrow ia —  a dziś 

^  wgawstwo stosowane jest na coraz to większą skalę.

i  z a n fk ZaPeWnlĆ s p ra w n e  fu n k c jo n o w a n ie  is tn ie ją c y c h  ju ż  z a k ła d ó w  o tw a r te j 
le k i , h ęte,i Po m o c y  le k a rs k ie j,  a b y  m óc  d o b rz e  ro z p ro w a d z a ć  i  p ro d u k o w a ć  
le k a rs k ^  mÓC d o b rz e  1 ra c jo n a ln ie  w y k o rz y s ta ć  w y p o s a ż e n ie  te c h n ic z n e  i  s p rz ę t 
le k a r s k '’ a b y  mÓC u ru c h a m ia ć  n ° w e  p la c ó w k i o tw a r te j i  z a m k n ię te j p o m o c y  
w ie d z y le ] Z godn ie  z Pla n e m  i  z g o d n ie  z n a jn o w s z y m i z d o b y c z a m i o s iąg n ię ć  
u a u k o w  ° ,  z d r o w iu ’ a b y  z a p e w n ić  sob ie  w ła ś c iw e  fu n k c jo n o w a n ie  p la c ó w e k  
P la có w  , a d a w c z y c b  1 a b y  m óc  z a p e w n ić  sob ie  o tw ie ra n ie  n o w y c h  ta k ic h  

w  e k  ~~ p o trz e b n e  są k a d ry ,  k a d r y  i  jeszcze ra z  k a d ry .

13 5 tvs kapita listyczno-obszarniczej na 34 m ilio n y  ludności by ło  zaledwie 
nv zdro • a rzy ’ i eszcze m nie j by ło  p ie lęgniarek i  innych  s ił fachowych ochro- 
pacii P raw ie  P ° l°w ó tego personelu k ra j s trac ił w  czasie w o jn y  i  oku-
lekarz • Ka Ludow a zaczęła budowę aparatu ochrony zdrow ia  z 6,5 tys, 
a w  p f  1 takąż Hezbą p ie lęgniarek. Dziś m am y ju ż  p raw ie  10 000 lekarzy, 
przeri me 6" le tn im  Przew idujem y osiągnięcie liczby 18 000 lekarzy. W  Polsce 
m edy^nZych i ° We'* b y ł°  5 w ydz ia łów  lekarskich, obecnie m am y 10 akadem ii

rek *feio7f^1''C W szybkim  tempie arm ia  fachowych kadr —  lekarzy, p ie lęgnia- 
w  d z ie d z in ^ W’ uk ° ntr0lerÓW. sanita rnych , laborantów  i p racow n ików  nauk i 
niach m e d y c z n i ^  zd row ia - W  okresie przedw ojennym  na wyższych uczel- 
studentów w w J u i • l ekarskich, farm aceutycznych i  stomatologicznych liczba 

y Kich la t i  w szystkich w ydz ia łów  osiągała m aksym aln ie liczbę
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2 500. Obecnie liczba ta jest p raw ie  10-krotn ie większa. W  bieżącym roku  
akadem ickim  p rzy ję to  na I  rok  na akademie medyczne w ięcej, aniżeli 
podwójną ilość w szystkich la t i  wszystkich w ydz ia łów  medycznych w  okresie 
przedwojennym . W  ciągu dwóch p ierwszych la t P lanu 6-le tn iego 2-letm ą 
szkołę p ie lęgniarską opuściło ty le  p ie lęgniarek, ile  w  okresie m iędzyw ojen
nym  w, ciągu 20 la t. _ .

Oprócz tego tw o rzym y arm ię tzw. m łodszych pie lęgniarek, k tó rych  w  okre
sie m iędzyw ojennym  w  Polsce w  ogóle nie było.- A rm ia  m łodszych p ie lęgnia
rek  już  dziś jest p ięc iokro tn ie  większa, an iże li liczba^ p ie lęgn ia rek z 2-le tn ią  
szkołą. Ponadto po raz p ierw szy ka d ry  służby zdrow ia  zasilą zastępy felcze
rów . W  1950 r. u ruchom iliśm y 12 liceów  fe lczerskich, a w  1951 r. dalsze 3. 
Poza ty m  w  ub. roku  u ruchom iliśm y 45 szkół fe lczerskich, do k tó rych  są 
p rzy jm ow an i uczniow ie z m aturą. Liczba studentów w  szkołach felczerskich 
sięga k ilk u  tysięcy.

U w agi końcowe. W nioski

Nie można planować konsekwentnej w a lk i o zdrow ie  mas pracujących bez 
udzia łu  w  te j walce samych mas. Len in  pow iedzia ł: „Z d row ie  mas p racu ją 
cych jest sprawą samych mas” . Socjalistyczna ochrona zdrow ia  to żyw i ludzie, 
to m ilio n y  lud z i przestrzegających w  swym  codziemfym życiu, w  czasie pracy 
i  odpoczynku —  zasad sanitarno-hig ien icznych, dbających o wysoką k u ltu rę  
sanitarną swego środowiska pracy i  odpoczynku. Bez udzia łu  szerokich mas 
w  walce o zdrowie, nawet najlepszy aparat ochrony zdrow ia  będzie jedyn ie  
spełnia ł ro lę  i  zadania straży pożarnej, likw id u ją ce j wybuchające żyw iołow o 
epidemie, masowe zatrucia oraz wszelkiego rodzaju  inne choroby. A k ty w n y  
udzia ł mas pracujących w  walce o zdrow ie m usi być ściśle zw iązany z ludo
w ym  charakterem  naszej w ładzy. Stąd p o z n a n i e  z d o b y c z y  w i e 
d z  y  o z d r o w i u  p r z e z  s z e r o k i e  m a s y  p r a c u j ą c e  
j e s t  r z e c z ą  p o d s t a w o w ą .  N ie można m ów ić bow iem  o zapobie
ganiu chorobom i  wczesnym ich  w y k ry w a n iu  bez odpowiedniego poziomu 
ośw iaty sanitarnej. Można powiedzieć bez przesady, że p ro fila k ty k a  zaczyna 
i kończy się na oświacie sanitarnej. Stąd wciągnięcie do w a lk i o zdrow ie ja k  
najszerszych mas pracujących jest sprawą zasadniczą i  podstawową dla osią
gnięcia ja k  najlepszych w yn ików .

L in ia  fro n tu  w a lk i o socjalistyczną ochronę zdrow ia  biegnie w ięc nie ty lko  
przez ośrodki zdrow ia, szpitale, sanatoria, prew entoria , domy dziecka, ż łobki, 
akademie medyczne i  in s ty tu ty  naukowo-badawcze, ale także przez uśw ia
dam ianie szerokich mas pracujących w  zakresie nauki o zdrow iu, przez 
każdą dziedzinę gospodarki narodowej, przez w a lkę  o większą produkcję, 
o trw a ły  i  n ieprzerw any w zrost stopy życiowej i  przez stałe podnoszenie k u l
tu ry  mas pracujących.

Polska Ludow a oddała w  opiekę służbie zdrow ia najcenniejszy i  na jbardzie j 
w artościow y k a p ita ł naszego ustro ju : człow ieka jego zdrowie, jego życie. 
Rodząca się, socjalistyczna ochrona zdrow ia  Po lski Ludow ej jedyn ie  w  opar
ciu o pa trio tyzm  i  o fia rną  pracę oraz władzę mas pracujących, p rzy ich pomo
cy i  udziale, w  p rzy jaźn i, p rzy  pomocy i  idąc za przykładem  przodującego 
w  ochronie zdrow ia  Z w iązku  Radzieckiego, pod opieką i  w  oparciu o wska
zania Polskie j Zjednoczonej P a r t ii Robotniczej, zwycięży w  toczącej się b itw ie  
o zbudowanie podstaw socjalistycznej ochrony zdrow ia  i  w yw iąże się z tych 
zadań i  obowiązków, jak ie  nakłada na nią K onsty tuc ja  Polskie j Rzeczypospo
lite j Ludow ej.
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ZYG M U N T LAN C M AŃ SK1

S truktu ra  organ izacyjna  M in is terstw a  
Zabezp ieczen ia  Społecznego RFSRR

O nowe fo rm y  organizacyjne zabezpieczenia społecznego 
i  pomocy społecznej w  Polsce

W s t ę p

0 W d a 10 przem iany> i akie zaszły w  Polsce w  ciągu ubiegłych la t w a lk i 
a w  S2 Podstaw socjalizmu, m. in. w  zakresie zagadnień społecznych, 
trzebe ^ze®ólności spraw inw a lid zk ich  i pomocy społecznej, uzasadniają po- 
sPołecznZCZegÓłOWeg° zaP°znania si<? z systemem organizacji zabezpieczenia 
SZe„o r  6g0 . w  Z w iązku Radzieckim, celem uzyskania perspektyw y dla da l- 

‘ rozw oju  na tym  odcinku w  Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej.

S truktu ra  organizacyjna zabezpieczenia społecznego w  Zw iązku
Radzieckim

Konstv f CZe ludz i radzieckich na odcinku zabezpieczenia społecznego u ję ła  
wo dQ 3c-la  S talinowska w  art. 120, k tó ry  głosi: „O byw ate le  ZSRR m ają p ra - 
choroby a tem lneg0  zabezPieczenia na starość, ja k  również — na wypadek 
rozwój A U r̂a^y zdolności do pracy. Prawo to jest zabezpieczone przez szeroki 
koszt pań 3zP*eczeja społecznych robo tn ików  i  p racow ników  um ysłow ych na 
do u ży tk ,f )Va,’ przez bezpłatną pomoc lekarską dla ludu  pracującego, oddanie 

D la 2ab . u Pracującego szerokiej sieci uzdrow isk“ .*) 
danych n;f zPleczenia w ykonan ia  przepisów, w yn ika jących  z K o ns ty tuc ji i  w y - 
n is tra c ji Dai e;1 P °dstawie ustaw  powołane są przede w szystkim  organa adm i- 
Z w iązk0^  n®tw owej, na czele k tó rych stoją Rady M in is tró w : ZSRR, Republik 

W  Z w ' yCil 1 R epub lik  Autonom icznych, 
czenia SptrL Radzieckim  nie ma ogólnozwiązkowego M in is te rs tw a  Zabezpie- 
bezpieczenieCZneg0’ ° r ganem w ykonaw czym  i  zarządzającym w  zakresie za
b e z p ie c z s p o łe c z n e g o  są —  poza zw iązkam i zawodowym i**)— M in isterstw a 
Radzie M in ' I '1- SP'°łecznego R epub lik  Zw iązkow ych (podległe bezpośrednio 
R epublik a* 4 W odnośnej R epub lik i Zw iązkow ej) i  analogiczne M in is te rs tw a  

M ó w im y  n0m icznych'
na terenie^ p rzyk }adowo zagadnienie organizacji zabezpieczenia społecznego 
(RFSRR) " Rosyjskiej Federacyjnej Socjalistycznej R epub lik i Radzieckiej 

M in isterstw o v  -u ■
zagadnień zah ^ abezPleczenia Społecznego RFSRR k ie ru je  i  zarządza całością 
M in is te rs tw  z ezPieczenia społecznego na terenie tej R epub lik i, k ie ru je  pracą 
łów  zabezpig abezPieczenia Społecznego R epub lik  Autonom icznych i  oddzia- 
oraz ko n tro ln i26?13 sPołeczneg° k ra jów , obwodów, okręgów, re jonów, m iast 
spolone w  ram ' pracę’ ° r gana zabezpieczenia społecznego w  terenie są ze- 
Pracującego macla organów w ładzy państwowej —  w  Radach Delegatów Ludu

5 ~  W?i?Szaw a^qR ?ar a d ciSZa1) ,? w iązk;u S oc ja lis tycznych  R e p u b lik  R adz ieck ich , „K s ią żka
) na tem at roli 01 r’’ , st r* 110-

ez» y m  zam ieśc im y Pa rA iv ,,p aństw a* 1 zwia.zków  zaw odow ych w  ra d z ie ck im  ubezpieczeniu  spo- 
y  a r ty k u ł w  na s tępn ym  num erze  (Red.).
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Zakres działania M inisterstw a Zabezpieczenia Społecznego

Do zakresu dzia łan ia M in is te rs tw a  Zabezpieczenia Społecznego RFSRR na-

l 6ZZ ' k ie row n ic tw o  sprawam i zabezpieczenia społecznego, kon tro la  wykonania  
ustaw, a także uchw ał i  rozporządzeń Rady M in is tró w  ZSRR i  Rady M in is tró w  
RFSRR w  zakresie zabezpieczenia społecznego oraz wnoszenie na Radę m i-  
s trów  RFSRR p ro je k tó w  ustaw, uchw ał i  rozporządzeń w  zakresie zabezpie
czenia społecznego;

2. zarządzanie sprawam i zabezpieczenia rentowego robotn ików  i p racow n i
ków  um ysłowych, osób pełniących służbę wojskową, osob zrównanych z p e - 
n iacym i służbę wojskową, sprawam i zabezpieczenia rentowego członków ro 
dzin tych  osób i  sprawam i zasiłków  dla rodzin  żo łn ierzy służby czynnej;

3. prowadzenie akcji, zm ierzającej do zatrudn ien ia  inw a lidów  i  zapewnienia 
w arunków  m ate ria lno -bytow ych  dla nich, dla członków ro zm po eg yc z 
n ierzy, d la  rencistów  innych  ka tegorii, a także dla członków rodzin żołn ierzy, 
odbywających służbę wojskową;

4. sprawa organizacji w  kołchozach kas społecznych wzajemnej pomocy dla 
ko łchoźn ików ;

5. k ierow anie  zakładam i zabezpieczenia socjalnego (in te rna ty  dla in w a li
dów, dom y in w a lid ó w  itp .) ;

6. k ierow anie  sprawą ekspertyzy lekarsk ie j i  p r a c y ” );
7. k ierow anie  sprawam i przem ysłu protezowego i  protezowama;
8. ogólne k ie row n ic tw o  sprawam i: Wszechrosyjskiego

je m n e g o  U b e z p ie c z e n ia  C z ło n k ó w  S p ó łd z ie ln i In w a lid ó w ,  W szech  s y j go 
Z w ią z k u  N ie w id o m y c h  i  W s z e c h ro s y js k ie g o  Z w ią z k u  G łu c h o n ie m y c h  o ra z  k o n 

t r o la  d z ia ła ln o ś c i ty c h  o rg a n iz a c ji.
W  celu w ykonan ia  tych  zadań, M in is te r Zabezpieczenia Społecznego w ydaje 

—  w  ramach swej kom petencji —  zarządzenia i  in s£ uJ c]® .n .a ?ods^ ™  
i  w  w ykonan iu  ustaw, a także uchw ał i  rozporządzeń Rady M in is trów  ZSRR 
i  Rady M in is trów  RFSRR oraz ko n tro lu je  ich wykonanie.

Zarządzenia i  ins trukc je  M in is tra  obowiązują M in is te rs tw a  Zabezpieczenia 
Społecznego rep ub lik  autonom icznych i  wszystkie  organa terenowe, zakłady 
i  przedsiębiorstwa zabezpieczenia społecznego.

M in is te r Zabezpieczenia Społecznego RFSRR ma prawo zawieszać zarządze
n ia  M in is tró w  Zabezpieczenia Społecznego re p u b lik  autonom icznych i  uchylac 
zarządzenia k ie row n ików  organów i  zakładów zabezpieczenia społecznego^ je 
że li są sprzeczne z ustawam i, zarządzeniami Rady M in is tró w  ZSRR lub  RF^R R  
oraz z zarządzeniami i  in s tru kc ja m i M in is tra  Zabezpieczenia Społecznego
RFSRR.

Organizacja M inisterstw a

W  skład M in is te rs tw a  Zabezpieczenia Społecznego RFSRR wchodzą.
1. Z a r z ą d  (Departament) r e n t .  K ie ru je  on zabezpieczeniem ren tow ym  

i  zasiłkam i d la  robotn ików , p racow n ików  um ysłowych, osob pełniących obo
w iązkową służbę w ojskową i  osób zrównanych pod wzlędem zabezpieczenia 
z wyżej w ym ien ionym i osobami oraz sprawam i zasiłków  dla rodzin  osob od-

.)  zota. Z . L a n cm a ń sk i: „R a d z ie ck ie  „W te k i“  w zorem  « a  naszego o r z e c z n ^ ^ a  in w a lid z k ie 
go “  P rzeg ląd  Zagadn ień  S oc ja lnych  n r  (2) 5, w rzes ień  — p a źd z ie rn ik  195 .
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bywających obowiązkową służbę wojskową. Zarząd rozpatru je  w n iosk i i  skarg i 
dotyczące ren t i  zasiłków  i  w yda je  w  tych  sprawach odpowiednie zarządzenia; 
in s truu je  i  ko n tro lu je  organa zabezpieczenia społecznego w  zakresie przyzna
wania, w ym ia ru  i  w y p ła ty  ren t i  zasiłków; uogólnia p raktyczne doświadczenia 
i  opracowuje metody, zmierzające do usprawnienia p racy w  swoim  zakresie 
działania.

2. D z i a ł  r e n t  p e r s o n a l n y c h ,  k tó ry  wypłaca re n ty  personalne, 
repub likańskie  i  d la  p racow n ików  nauki, k ie ru je  sprawam i m ate ria lno -byto - 
w ym i tych  osób, spraw uje  nadzór i  rozpatru je  w n iosk i i  zażalenia oraz w yda je  
zarządzenia w  om awianych sprawach.

3- Z a r z ą d  (Departament) z a t r u d n i e n i a  i  z a b e z p i e c z e n i a  
i n a t e r i a l n o - b y t o w e g o  r o d z i n  o s ó b ,  o d b y w a j ą c y c h  s ł u ż -

3 w o j s k o w ą ,  i n w a l i d ó w  w o j e n n y c h  i  i n w a l i d ó w  p r a -  
£ y ’ .k tó ry  k ie ru je  pracą w  zakresie zatrudn ien ia  i  m ateria lno-bytowego za

p ie c z e n ia  inw a lidów , członków rodz in  poległych i  osób odbywających służbę
wojskow ą. W  szczególności k ie ru je  on sprawam i szkolenia i  przeszkolenia za- 
l e° j  ° Wego inw a lidów , współdziała w  a kc ji przeszkolenia członków rodzin  po- 
i  zabCh 1 ° SÓb odby waJąeyGhL służbę wojskową, regu lu je  sprawy zatrudn ien ia  
W sz '? pieczenia m ateria lno-bytowego in w a lid ó w  i  ich  szkolenia w  ramach 
Sp raechrosy isk ieg0 Stowarzyszenia N iew idom ych i  G łuchoniem ych, regu lu je  
kas m ate ria lno -bytow e j obsługi inw a lid ów  przez W szechrosyjski zw iązek 
naukoZa^emneg°  ubezPieczenia członków spółdzie ln i inw a lidów , k ie ru je  pracą 
s z k o W °~ badawczych ins ty tu tó w  w  zakresie ekspertyzy zdolności do pracy, 
Kasarn-'a zawodowego i  za trudn ian ia  inw a lidów , współpracuje ze Społecznymi 
lekarsk- WZajemnej P °m °cy  rencistów, sprawuje nadzór nad stanem opieki 
n ien ia nad inw a lidam i, rozpatru je  w n iosk i i  skarg i w  sprawach zatrud- 
Wah c y c h Zabezpieczenia m ateria lno-bytowego rencistów  i  rodzin osób, odby-

4 D ■ SłuŻbę w ojskową —  i w yda je  w  tych  sprawach konieczne zarządzenia.
tów  dla^ / 3  ̂ ® z k ó ł  Z a w o d o w y c h ,  k tó ry  k ie ru je  pracą szkó ł-in te rna- 
szkoleni anW alidów w ° jny  ojczyźnianej, opracowuje pomoce naukowe i  m etody 
podwyższ Zajmuje się sprawam i zatrudn ian ia  absolwentów szkół, czuwa nad 
Planu! p , eniem k w a lif ik a c ji personelu pedagogicznego i  ins trukto rsk iego  szkół,

5. Z zaopatrzenie szkół i  za jm uje  się sprawam i zbytu  p ro d u kc ji szkół.
ry  zajm.r Z ą d  Z a k ł a d ó w  Z a b e z p i e c z e n i a  S p o ł e c z n e g o ,  k tó - 
i  dzieci i n 6 Sl<i. zaSadn ien iam i obsługi m a te r ia ln o -b y to w e j pensjonariuszy 
k ro k i 2m- Wabd°w  w  zakładach, organizuje zaopatrzenie zakładów, podejm uje 
Pr odukevlerZa'*ąCe do Podniesienia poziomu zakładów, organizuje szkoleniowo- 
zajm uje s-ne Warszta ty  i  gospodarstwa pomocnicze p rzy zakładach i  wreszcie 

g p> za trudnianiem  inw a lidów , opuszczających zakłady.
pracą kom ' ł . . e k s p e r t y z y  l e k a r s k i e j  i  p r a c y ,  k tó ry  k ie ru je  
tyzy, 0p r  1S;|1 ekspertów  lekarsk ich  i  pracy i  starszych inspektorów  eksper- 
rzające d^0Wui e metodyczne wskazówki, dotyczące ekspertyzy i  środki, zm ie- 
in s tv tu tów  P° dw y ższenia k w a lif ik a c ji p racow ników  kom is ji, k ie ru je  pracą 
Pra cy jnw  1na!ib o w °-badawczych ekspertyzy zdolności do pracy i  organizacji 
i  skarm J dow w  zakresie ekspertyzy lekarskie j i  pracy, rozpatru je  w nioski 

Si na decyzje kom is ji.
* • - D z i a ł

p rzy zakł d P r ° t e z o w a n i a ,  k tó ry  k ie ru je  pracą oddzia łów lekarskich 
zowania & p f *1 protezowania 1 pracą naukowo-badawczych in s ty tu tó w  pro te- 
i  decydu' anuj £ on kontyngen ty  inw a lidów , podlegających zaprotezowaniu 

]e o w prow adzeniu  nowych typ ów  przedm iotów  ortopedycznych.



8. Z a r z ą d  p l a n o w a n i a  f i n a n s o w e g o .  Zestawia on p lany w y 
datków  na zabezpieczenie socjalne, p lanu je  sieć urządzeń zabezpieczenia so
cjalnego, sieć ko m is ji ekspertów lekarsk ich  i  pracy, k ie ru je  sprawam i p lano
wania finansowego, s ta tys tyk i i  rozliczeń, opracowuje n o rm a tyw y  dla zakła
dów, sprawuje  kontro lę  działalności p lanow o-finansow ej organów zabezpie
czenia socjalnego.

9. Z a r z ą d  K a d r .
10. C e n t r a l n a  K s i ę g o w o ś ć .
11. W y d z i a ł  P r a w n y .
12. D z i a ł  K a s  s p o ł e c z n y c h  p o m o c y  w z a j e m n e j  k o ł 

c h o ź n i k ó w ,  k tó ry  k ie ru je  organizacją tych  kas i  ich działalnością oraz 
za jm uje  się sprawam i opieki nad dziećmi w ie jsk im i, pozbaw ionym i rodziców.

13. D z i a ł  i n w e s t y c j i ,  za jm uje  się sprawam i nowych budów i  kap i
ta lnych  rem ontów.

14. I n s p e k c j a  M i n i s t r a ,  sprawująca kon tro lę  w ykonania  uchwał 
i  rozporządzeń Rady M in is tró w  ZSRR i  RFSRR, zarządzeń M in is tra , a także 
p lanów  pracy M in is te rs tw a  i  za ła tw ian ia  skarg i  zażaleń.

15. D z i a ł  m i e s z k a n i o w o - k o m u n a l n y .
16. S e k  r  e t a r  i  a t.
17. S e k r e t a r i a t  t a j n y .
Ponadto w  bezpośrednim zarządzaniu M in is te rs tw a  zna jdu ją  się: przedsię

b io rstw a przem ysłu protezowego i  przedsiębiorstwa usługowe (zaopatrzenia, 
budowlane, zakład w ydawniczy), in s ty tu ty  naukowo-badawcze, sanatoria i do
m y starców.

W  M in is te rs tw ie  pow ołu je  się kolegium , któ rem u przewodniczy M in ister. 
Ko leg ium  rozważa zagadnienia praktycznego k ie row n ic tw a, k o n tro li w ykona
nia, doboru kadr. Skład ko legium  zatw ierdza Rada M in is tró w  RFSRR na 
wniosek M in is tra . U chw a ły  ko legium  wprowadza się w  życie zarządzeniami 
M in is tra .

M in is te rs tw o  ma swoje organa terenowe w  Kom itetach  wykonawczych Rad 
delegatów ludu  pracującego —  kra jow ych , obwodowych, okręgowych, re jono
w ych i  m ie jskich.

Organa zabezpieczenia społecznego rea lizu ją  w  pe łn i szeroką pomoc państwa 
dla wszystkich inw a lid ów  niezdolnych do pracy, starców, rodzin osób pełn ią
cych służbę wojskową, d la  osób zasłużonych, dla tw órców  w  zakresie sztuki, 
lite ra tu ry , d la  kołchoźników .

■k
Dwa zagadnienia, wchodzące w  zakres dzia łania M in is te rs tw a  Zabezpiecze

n ia  Społecznego w ym agają w yjaśn ienia , ze względu na b rak odpow iedników  
w  Polsce.

Jest to, po pierwsze: zagadnienie r e n t  p e r s o n a l n y c h .
Renty te przyznawane są osobom, które :

a) m ają w yb itn e  zasługi w  zakresie działalności: rew o lucy jne j, p a rty jn e j, w o j
skowej, gospodarczej, ku ltu ra ln e j, zawodowej, w  zakresie budow nictw a so
cja lizm u, w 'zakres ie  nauki, techn ik i, l ite ra tu ry  i  sztuki;

b) m ają prawem  przyznane ty tu ły : Bohatera Z w iązku  Radzieckiego, Bohatera 
pracy socja listycznej, narodowego a rtys ty  Z w iązku  Radzieckiego i  rep ub lik i 
zw iązkowej, zasłużonego pracow nika  nauk i i  techn ik i, zasłużonego a rtys ty



Zw iązku Radzieckiego i re p u b lik i zw iązkowej, zasłużonego pracownika 
sztuki, zasłużonego nauczyciela, zasłużonego lekarza;

c) zostały nagrodzone orderam i Z w iązku  Radzieckiego.

Renty personalne przyznaje się wyżej w ym ien ionym  osobom, jeże li sta ły się 
one inw a lid am i I, I I  lub  I I I  g rupy, względnie jeże li osiągnęły: mężczyźni — 
55 lat, kob ie ty — 50 la t. W  razie śm ierci —  renta personalna może być p rzy 
znana osobom pozostałym po tych  osobach. Jeżeli osoby te m ają jednocześnie 
upraw nienia  do ren ty  z innego ty tu łu , może im  być przyznana ty lk o  jedna 
renta w edług ich wyboru.

Zagadnienie drugie, to sprawa z a b e z p i e c z e n i a  k o ł c h o ź n i k ó w .
S p iaw y te regulowane są w  statutach kołchozów, zatw ierdzanych przez 

tutn tra ln y  W KP(b) i  Radę M in is tró w  ZSRR. W  jednym  z tak ich  sta-
. , ° w  (z dn. 17 lutego 1935 r.) czytamy: ,,Z przychodów z gospodarki roślinnej 
dusz ° w lanei kołchoz... tw orzy, na podstawie uchw ały  ogólnego zebrania, fun - 

"z POInocy d ia inw a lidów , starców, osób, k tó re  czasowo s trac iły  zdolność do 
' f y ’ ^ la  r °dz in  żołn ierzy, potrzebujących pomocy, na u trzym anie  żłobków  — 

rozmiarze nie więcej n iż  2 % w artości ogólnej p rodukc ji...“ *), 
odkami ty m i adm in is tru ją  społeczne kasy wzajemnej pomocy ko łchoźn ików

Zabezi
kołch oźnic k tó re  dzia ła ją  pod k ie row n ic tw em  i kon tro lą  M in is terstw a

^P ieczen ia  S po łecznego  i  je g o  te re n o w y c h  o rg a n ó w  o ra z  w s p ó łd z ia ła ją  
l i  ?5^anarn i  zab ezp iecze n ia  s o c ja ln e g o , zw łaszcza  w  z a k re s ie  k w a l i f ik a c j i  in w a -  

° w  na s z k o le n ie  zaw od ow e .

^ asy r r ia ją  m , in .  p o w a żn e  z a d a n ia  w  z a k re s ie  m o b il iz a c j i  i  p o dn osze n ia  
p ra ca,in0ŚCi  Pra c y  s w y ch  c z ło n k ó w  o ra z  w s p ó łu d z ia łu  w  p o d n o s z e n iu  d y s c y p lin y

c ó " eżel i  ch o d z i o in w a l id ó w  w y m a g a ją c y c h  p o m o c y  osób trz e c ic h  o ra z  o s ta r -  
v > to  kasa w s p ó ln ie  z in n y m i s ą s ie d n im i k a s a m i —  m oże o rg a n iz o w a ć  i  u t r z y -  

ac d o m y  d la  in w a l id ó w  i  d o m y  s ta rc ó w .

Rola Zw iązków  Zawodowych

Zw iązki zawodowe m aja na odcinku ubezpieczeń społecznych szeroki zakres
własnych zadań.

Obok tego zagadnienie opieki nad inw a lidam i jest stale analizowane przez 
k tó re ta ria t WCSPS (Radziecka Centralna Rada Zw iązków  Zawodowych), 
w  / u  podejm u je  uchw ały  w  sprawie doskonalenia pracy organ izacji zw iązko- 
zw' C i nwal i dów.  Również a k tyw ny  udzia ł p rzedstaw icie li w łaściw ych 

Ązkow zawodowych w  Kom isjach ekspertów lekarsk ich  i  pracy, pomaga 
° misj i  w  określan iu  m ożliwości przyszłej p racy inw a lidy .

t ^ ^ l n i e  ważną ro lę  spełniają zw iązk i zawodowe w  zakresie pomocy w  za- 
n ian iu  inw a lidów , a następnie w  organizacji pomocy m ate ria lno-bytow e j 

i pomocy lekarsk ie j w  zakładach pracy, za trudniających inw a lidów . Kom isje  
U. ezPieczeń sppłecznych w  zakładach pracy m ają specjalny obowiązek zabez
pieczenia inw a lidom  wszelkiego rodzaju pomocy leczniczej.

R ó w n ie ż  w  z a k re s ie  p ra c y  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j z w ią z k i m a ją  p o w a ż n e  za
da n ia , zw łaszcza  je ż e li ch o d z i o in w a l id ó w  o c ie m n ia ły c h  i  g łu c h y c h .

*) j f że11 chodzi o to  zagadnienie na te re n ie  ro ln ic zych  sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  w  Polsce 
~ zo°- w  n r  1—2 „P rz e g lą d u  Zagadn ień  S o c ja ln ych “  z b r . a r ty k u ł W . S zm id ta  p t. „Z aga dn ien ia  
socja lne na te ren ie  ro ln ic zych  sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h “ .



g i u u u  x j a m , u t a i i o x v i

★
Jak w idz im y, organizacja i zakres dzia łania zabezpieczenia społecznego 

w  Z w iązku  Radzieckim  wskazują na to, że jest to logiczny, zw a rty  system, 
gw aran tu jący jednolitość p o lity k i i  działania, zapewniający pełną realizację 
w  tym  zakresie przepisów S ta linow skie j K onsty tuc ji.

M inisterstwo Pracy i O pieki Społecznej Polski Ludowej

Polsk im  odpow iednikiem  organ izacyjnym  Radzieckiego M in is te rs tw a  Zabez
pieczenia Społecznego jest w  pewnym  sensie M in is te rs tw o  P racy i  O pieki 
Społecznej.

D ojrzew a jednak potrzeba ustalenia zakresu dzia łania tego resortu, k tó ry  
w  zasadzie opiera się jeszcze na przedwojennej s truk tu rze  organizacyjnej, 
obejm ując poza zagadnieniam i in w a lid zk im i i  pomocą społeczną, także zagad
n ienia bezpieczeństwa i  ochrony pracy, za trudn ien ia  oraz ubezpieczeń spo
łecznych.

Jest to tym  bardzie j konieczne, że trzeba zapewnić zw iązkom  zawodowym 
bezpośredni udzia ł w  n o r m o w a n i u  spraw związanych z ochroną pracy, 
o czym m ó w ił Przewodniczący CRZZ W. K łosiew icz referacie na V I I  P le 
num  CRZZ. Poza tym  dojrzewa potrzeba oddania w  ręce samych ubezpieczo
nych k ie row n ic tw a  i  decyzji w  w ykonyw an iu  ubezpieczeń społecznych.

W łaściwe rozwiązanie organizacyjne pow inno wreszcie uwzględnić, w  odpo
w iednie j form ie, konieczność zapewnienia s ił roboczych dla naszej gospodarki 
narodowej, a w ięc zagadnienia zatrudnienia, w erbunku  i  pośrednictwa pracy.

P ro je k t K o n s ty tu c ji p rzew idu je  w  art. 60 zabezpieczenie „p raw a  do ochrony 
zdrow ia1 oraz do pomocy w  razie choroby lub  niezdolności do p racy1', p rzy 
czym jego urzeczyw istn ien iu  służyć m ają: ubezpieczenia społeczne, różne fo rm y 
pomocy społecznej i  opieka nad inw a lidam i. *

Realizacja tych  postanowień wymagać będzie n ie w ą tp liw ie  innej organizacji 
resortu, aniżeli dotychczas i  właściwego ustaw ienia jego zakresu działania.

Doświadczenia radzieckie i  tu ta j wskazują nam drogę.

Ź r ó d ł o
„M a t ie r ja ln o je  obezpieczenje p r i  in w a lid n o s ti s ta ros ti, za w ys łu g u  le t  i  po s łucza ju  

p o tie r i k o rm ilc a “ . O pracow ał R. R. K ac. Pod re d a kc ją  M in is tra  Zabezpieczenia Społecznego 
RFSRR A . H . Suchowa, M oskw a, 1948 r.



P rzed M ią d zyn a ro d o w ą  K o n fe re n c ją  G ospodarczą
w  M oskw ie

J. R.

P okojow a w spółpraca m ięd zynarodow a  
d la  w a lk i z g łodem

Jedną z kon sekw enc ji p rzes taw ian ia  gospodark i k ra jó w  ka p ita lis ty c z n y c h  na to -  
r y  w o jenne i  rozw ija jącego  się k ry z y s u  gospodarki w o je n n e j w  S tanach Z jednoczo- 
nych ’ A n g lii,  F ra n c ji i  in n y c h  k ra ja c h  zachodnich, jest poważne pogorszenie s y tu a c ji 
żywnościowej św ia ta  kap ita lis tycznego  i ko lon ia lnego.

B lokada ekonom iczna zaczyna coraz bo leśnie j ra n ić  tych , k tó rz y  ch c ie li je j użyć 
=• zrea lizow an ia  sw ych ag resyw nych celów.
M iędzynarodow a K o n fe re n c ja  Gospodarcza w  M oskw ie  będzie p róbą  usunięcia  

m etod izo la c ji gospodarczej dw óch św ia tów , próbą zna lezien ia  p ra k tyczn ych  dróg 
Pokojowej w spó łp racy  gospodarczej m iędzy narodam i. Od powodzen ia ty c h  prób, od 
rozbudow y w y m ia n y  h a nd low e j i  w spó łp racy  gospodarczej różnych  system ów, zale
ży Powodzenie w a lk i o podn iesien ie poziom u życia na jszerszych mas, w a lk i z głodem  
1 n iedożyw ien iem  będących udzia łem  setek m ilio n ó w  lu d z i św ia ta  kap ita lis tycznego
5 kolon ia lnego.

Wpływ gospodarki wojennej na wyżywienie ludności

Bada jąc w p ły w  g0Sp0darki w o jen ne j na w yżyw ie n ie  ludnośc i św ia ta  w ciągn ię tego 
™ ° rb itę  a tla n tyck ie go  w yśc igu  zbro jeń, należy rozpatrzeć konsekw encje  te j gospo-

a.r^  w  ska li ogó lnośw ia tow ej. . . . .  , . .y
N a jba rdz ie j bezpośrednią konsekw encją  p o lity k i zb ro je n io w e j jes t spadek s iły  

nabyw czej i udności przez in fla c ję , w zros t cen żyw ności i  usług, spadek w a rto śc i 
rea lne j p łac oraz w zrogt ciężarów  podatkow ych , co pociąga za sobą pogarszanie w y 
żyw ien ia  zarówno pod w zględem  ilośc iow ym , ja k  i  jakośc iow ym .

F rancusk i d z ien n ik  „L e  M onde“  og łos ił w  pa źdz ie rn iku  i  lis topadz ie  ub. r  szereg 
danych, ilu s tru ją c y c h  w zro s t kosztów  u trzym an ia  w  p ięc iu  k ra ja c h  zachodnich, 
W °k res ie  od rozpoczęcia w o jn y  ko re ań sk ie j do d ru g ie j p o ło w y  1951. K osz ty  u trz y 
m an ia  w zro s ły  w e  F ra n c ji o ok. 28,% (do paźdz ie rn ika  ub. r.), zas w  US A , B e lg i , 
A n g lii i  W łoszech od 10 do 14%, W zrost cen h u rto w y c h  w  ty c h  k ra ja c h  b y ł jeszcze 
w iększy _  od  14 dQ 28% . w  A n g li i ceny żywności w z ro s ły  od ro k u  1947 do lo k u  
1951 o 45%. Dalszą konsekw encją  zb ro je ń  jest grom adzenie reze rw  „su ro w ców  s tra 
teg icznych “ . T a k  np  obcięcie przez U S A  w yw ozu s ia rk i do A n g in  spowodow ało 
zm niejszenie w  ro k u  1950 o 300 tys. ton  p ro d u k c ji ang ie lsk ich
najważnie jszego nawozu sztucznego. Podobnie we F ra n c ji,  gdzie p ro d u k ty  potrzebne



ro ln ik o m  są rac jonow ane i  n ieustann ie  drożeją. W  ro k u  bieżącym  zm niejszono 
p rzyd z ia ły  siarczanu m iedzi, niezbędnego d la  w in n ic , z 80.000 na 58.000 ton, gdyż —  
ja k  w y ja ś n ił przedsta-w icie l rządu w  Z grom adzen iu  N a rodow ym  —  na leży zaspokoić 
w  p ie rw sze j ko le jn ośc i po trzeby w o jskow e.

Ś w ia tow a O rgan izacja  d la  sp raw  W yżyw ie n ia  i  R o ln ic tw a  (FAO ) w skazu je  w  sw ym  
os ta tn im  spray/ozdaniu, ogłoszonym  w  pa źdz ie rn iku  1951 r., że w  E urop ie  zachodnie j 
da ją  się ju ż  odezuv/ać trudn ośc i w  dz iedzin ie  naw ozów  sztucznych i  ś rodków  zw a l
czania ep idem ii byd ła . *) W  ro k u  1950 p ro d u kc ja  m aszyn ro ln iczych  U S A  spadła 
o 11%, a F A O  w y ra z iła  obawę, że w  c iągu 1951 r. spadek ten  osiągnie 30 do 40%, 
co w p ły n ie  bezpośrednio na ro z m ia ry  p ro d u k c ji ro ln e j w  U SA, ja k  też w  k ra ja c h  
k u p u ją cych  od U S A  te  m aszyny.

D la  k ra jó w  gospodarczo zacofanych, o gospodarce k o lo n ia ln e j lu b  p ó łko lo n ia ln e j, 
konsekw encje  zb ro jeń  prow adzonych przez w ie lk ie  państw a ka p ita lis tyczne  są nie  
m n ie j groźne Przede w szys tk im  następu je ogólne obniżenie eksportu  do k ra jó w  k o 
lo n ia ln y c h  ś rod ków  żywności, k tó re  na ró w n i z su row cam i grom adzone są ja k o  „ re 
ze rw y stra teg iczne“ . •

P onadto je d n a k  da je  się powszechnie zauważyć na obszarach ko lo n ia ln y c h  i  zależ
nych  A f r y k i,  B lisk ieg o  i  D a lek iego W schodu, tendenc ja  do rozszerzania u p ra w y  su
row ców  ro ś lin n y c h  o cha rakte rze  „s tra te g iczn ym “  ( ja k  kauczuk, bawełna, orzeszki 
ziem ne itp .) kosztem  u p ra w y  zbóż, ryżu , ja rz y n  itp . To bardzo groźne z jaw isko , 
sygnalizow ane przez F A O  w  je j os ta tn im  raporc ie , idz ie  w  parze z da lszym  odb ie ra 
n iem  ludnośc i m ie jscow e j z iem i i  przeznaczaniem  je j pod up raw ę  ro ś lin  
eksportow ych.

N astępu je  w ięc  dalsze pogorszenie w a ru n k ó w  w y ż y w ie n ia  setek m ilio n ó w  chłopów 
A f r y k i,  A z ji i  A m e ry k i Ła c iń sk ie j.

Rozmiary głodu i niedożywienia

W  Stanach Z jednoczonych, w g  danych Federalnego B iu ra  Rezerwy, w  1948 ro ku  
oko ło 2/3 rod z in  am e rykańsk ich  n ie  m ia ło  dochodów w ysta rcza jących  d la  p o k ryc ia  
kosztów  budżetu rodzinnego, obliczonego w g  na jskrom n ie jszego  s tandardu  tzw . K o 
m is j i H e lle ra  (p rzy  U n iw e rsy te c ie  K a lifo rn ijs k im ), zaś w  la ta ch  następnych sytuac ja  
u leg ła  dalszem u pogorszeniu.

N aw et Ś w ia tow a  O rgan izac ja  d la  sp raw  W yżyw ie n ia  i  R o ln ic tw a  (FAO), znana ze 
swego nastaw ien ia  w rog iego  w sze lk im  reform om , soc ja lnym  i  rep rezentu jąca neo- 
m a ltu z ja ńsk ie , p ro - im p e ria lis ty c z n e  poglądy, zmuszona b y ła  przyznać w  je d n ym  ze 
sw ych os ta tn ich  sprawozdań, że oko ło 3/5 ludzkośc i g łod u je  lu b  c ie rp i na n ie 
dożyw ienie.

Szczególnie trag iczna  jes t sy tuac ja  ludnośc i w  k ra ja c h  gospodarczo zacofanych. 
W  ro k u  1949/50 ilość k a lo r i i  zaw a rtych  w  po żyw ien iu  przecię tnego m ieszkańca w y 
nosiła  w  3 k ra ja c h  A m e ry k i Ł a c iń s k ie j (C h ile , P eru  i W enezuela) nieco ponad 2 000 
k a lo r ii* * ) .  S ytuac ja  jes t oczyw iście  jeszcze znacznie gorsza w  nie  ob ję tych  ty m i sta
ty s ty k a m i k ra ja c h  A f r y k i  i  B lisk ieg o  W schodu. W  in n y m  raporc ie  F A O  s tw ie rdz iła , 
że w  w ie lu  k ra ja c h  w yżyw ie n ie  ludnośc i zaw iera ty lk o  1 000 a naw e t m n ie j k a lo r ii 
dziennie.

G łód i  n iedożyw ien ie  są w ięc  stanem  chron icznym  te j części ludzkości, k tó ra  nie 
zrzuc iła  jeszcze z siebie ja rzm a  k a p ita liz m u  i  ko lo n ia lizm u .

*) FA O , The state o f Food and A g r ic u ltu re , B zym  1951.
**) FA O , The state o f Food and A g r ic u ltu re , 1951.
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W  ciągu 1951 r., w  w y n ik u  k lę sk  i  n ieu rodza jów  ludność p ro w in c ji in d y js k ie j B ih a r 
skazana została na pow olne konan ie  z głodu. Jak  p isa ła  „P ra w d a “  z 12.10.1951 r. 
w  korespondenc ji z In d ii,  „w  w ie lu  w s iach  w y m a r li wszyscy m ieszkańcy“ .

W edług danych F A O , w  In d ia ch  um a rło  z g łodu w  okresie od 1899 r. do 1905 ok, 
11 m in . ludz i, w  la ta ch  1943 i  1944 —  3 m in . ludzi.

E konom ista in d y js k i K a l i Czaran Ghosza, w  książce p t. „G łó d  w  B enga lu “ , poda- 
je, ze podczas k a ta s tro fy  g łodu w  1943 ro ku , k ie d y  ludz ie  u m ie ra li z g łodu  w p ro s t na 
u licach  K a lk u tty ,  jednocześnie z p o rtu  tego m iasta codziennie o d p ły w a ły  s ta tk i na 
ładowane benga lsk im  zbożem, rzekom o na po trzeby a rm ii ang ie lsk ie j. A ng ie lscy  
a ry lia n c i, w ys tęp u jący  w  im ie n iu  rządu, skup ow a li żywność rzekom o d la  zaopa- 
rzen ia sw ych ro b o tn ikó w , w  rzeczyw istośc i zaś odprzedaw a li ją  da le j.

G łód jest n a jja sk ra w szym  prze jaw em  panow ania b ry ty js k ie g o  w  Ind iach , dodaje 
au or. w  la ta ch  panow an ia  A n g lik ó w  k ra j p rzeżyw a ł 23 razy głód, n ie  licząc okre 
sów poważnych tru d n o śc i ap row izacy jnych*).

awet w  la tach  pozbaw ionych k a ta s tro f żyw io łow ych , g łód i  n iedożyw ien ie  są co- 
zienną rzeczyw istością  m ilio n ó w  lu d z i w  A fryce , A z ji czy A m eryce  P o łudn iow e j, 

m i ionów  p ra cow n ikó w , ch łopów  czy bezrobotnych w  U S A  i  k ra ja c h  E uropy
Zachodniej

„+N ie  w ystarcza jednak, ja k  to  u czyn ił osta tn io  D y re k to r G enera lny FA O  p. Nodd, 
s-w ierdzić, że „p o k o ju  św iatow ego n ie  m ożna zbudować na fundam encie  g łodu  i  nę - 

Zy ' K o n ieczne jes t jasne usta len ie  p rzyczyn  dzisiejszego stanu rzeczy i  w skazanie

F A n tnyCh dróg w^ ścia-
o 9*4" POdaje’ w  okresie od 1934/38 do 1947 r. ludność k u l i  z iem skie j w zrosła  
o 1 2 o70’ §dy tym czasem  p ro d u kc ja  środków  żyw ności obn iży ła  się w  ty m  czasie 
sł W  «ągu  następnych la t pow o jennych  p ro d u kc ja  ro lna  w  s k a li św ia tow e j ro - 
s W tem pie stosunkow o w o ln ym , przekracza jąc ty lk o  n iew ie le  poziom  p rze dw o je n - 

> zaś ludność rosła o 1 do 2% rocznie, zależnie od ko n ty n e n tu  (na jb a rdz ie j zaś. 
w  ra jach  gospodarczo zacofanych) i  w  r. 1951 osiągnęła poziom  o 12% w yższy od 

WU ^¿ w o je n n e g o .
w lo k u  1 9 4 6 FA O  ob liczy ła , że do osiągnięcia poziom u odpow iadającego m in im a l

nym  standardom  ilośc io w ym  i  ja kośc iow ym  w  zakresie w yżyw ien ia , na leża łoby 
w  ciągu 2 la t podnieść p ro d u kc ję  podstaw ow ych ś rodków  żywności o 100%. Tym cza
sem, ja k  w iem y tem po p rzy ro s tu  p ro d u k c ji ro ln e j w  s k a li św ia tow e j jes t znacznie 
mzsze.

^  ta k tu  tego różn i ob rońcy ła du  im peria lis tycznego w ysu w a ją  rozm a ite  neom al- 
uz janskie  w n io s k i i  teorie, g lo ry f ik u ją c e  w o jn y , g łód i  choroby, ja k o  rzekom ych 

„n a tu ra ln y c h  re g u la to ró w “  ’ życia i  p ro po nu ją  stosowanie środków  an tykonce pcy j
nych, ja ko  un iw ersa lne  le ka rs tw o  na w szystk ie  bo lączk i społeczne. Pog lądy ta k ie  są 
dzlS o ilc ja ln ie  głoszone w  Ind iach , a n iedaw no jeszcze b y ły  one szerzone w  C hinach 
przez am erykańsk ich  doradców  rządu Czang K a i Szeka; w yzw o len ie  C h in  z n ie w o li 
im p e ria lizm u  i  w sp an ia ły  ro z k w it gospodarczy tego k ra ju  pod rządam i w ładzy  lu 
dowej^ w skaza ły  jednak, ja k ie  b y ły  is to tne  przyczyny nędzy i  g łodu ludności c h iń 
sk ie j i ja k a  jest w łaśc iw a  droga, prowadząca do ich  lik w id a c ji.

D rogą tą  j est in te n syw n y  w zrost p ro d u k c ji ro ln e j, podnoszenie k u l tu r y  ro ln e j i  sto
sowanie coraz to  w yższych fo rm  o rg an izac ji p racy ro ln icze j.

W  okresie po w o jennym  przodu jące m ie jsce w  ro zw o ju  p ro d u k c ji ro ln e j za jm u ją  
Zw iązek R adziecki i  k ra je ’ de m okra c ji lu do w e j, dając p rz y k ła d  tego, co można osiąg
nąć przez skup ien ie  w szys tk ich  s ił na poko jow ym  bu dow n ic tw ie . I  tak , m im o o lb rz y 

T , * )  C y t. p rz e z  d z ie n n ik  P ra w d a “  z 20 lu te g o  1952 r . w g  ro s y js k ie g o  w y d a n ia  W y d a w n ic tw
u t e r c t u r y  o b c e i ,  M oskw a 1951.



m ich  zniszczeń w o jennych , ro ln ic tw o  ZSRR osiągnęło w  la ta ch  1949 i  1950 zb io ry  
zbóż o 13% wyższe od przedw o jennych . *)

P olska Ludow a  osiągnęła i  p rzekroczy ła  poziom  p ro d u k c ji p rzedw o jenne j w  dzie
dz in ie  ro ln ic tw a  ju ż  w  1948 roku , m im o, że zniszczenia w o jenne  po lsk iego ro ln ic tw a  
b y ły  bez po rów nan ia  w iększe n iż  po p ierw sze j w o jn ie  św ia tow e j, k ie d y  to  Polska 
ówczesna po trzebow ała  aż 10 la t  d la  osiągnięcia p ro d u k c ji ro ln icze j z 1913 r. W  r. 
1951 g loba lna p ro d u k c ja  naszego ro ln ic tw a  b y ła  ju ż  o 6% wyższa od p rzedw o jenne j 
zaś na jednego m ieszkańca p ro d u k c ja  ro ln icza  w  naszym  k ra ju  p rzekroczy ła  ju ż  
w  1950 ro k u  poziom  p rze dw o je nn y  o 32%.

Tym czasem  w  k ra ja c h  E u ro p y  Zachodn ie j rozw ó j p ro d u k c ji ro ln icze j drepcze 
w  m ie jscu, a w  4 k ra ja c h  E u ro py  P o łud n io w e j (G recja , W łochy, P o rtu g a lia  i  H i
szpania) poziom  te j p ro d u k c ji w  ro k u  1950; osiągnął za ledw ie  92% poziom u przed
wojennego. Podobnie je s t w  k ra ja c h  D a lek iego W schodu, k tó ry c h  p ro d u k ć ja  ro lna  
w  r. 1949/50 osiągnęła za ledw ie 95% poziom u przedw ojennego.

T rzeba rów n ież  pam iętać, że p la n y  ro z w o ju  gospodarczego ZSRR i  k ra jó w  demo
k ra c j i lu d o w e j zak ład a ją  szybką rozbudow ę p ro d u k c ji ro ln e j. T ak  np. nasz P lan  
6 - le tn i p rze w id u je , że w a rtość  p ro d u k c ji ro ln e j w zrośn ie  o 50% w  ro k u  1955 w  po
ró w n a n iu  z 1949 r., c z y li p rzec ię tn ie  o 8% roczn ie ; tym czasem  n a jb a rd z ie j o p ty m i
styczne p ro je k ty  F A O  p rz e w id u ją  ogó lny w zro s t św ia tow e j p ro d u k c ji ro ln e j w  g ra 
n icach od 2 do 4% rocznie.

Jak ie  są w a ru n k i w z ro s tu  p ro d u k c ji ro ln icze j na świecie?
W a ru n k i te  m ożna sprow adzić do 3 zasadniczych p u n k tó w :
1) unowocześnienie p ro d u k c ji ro ln e j —  a w ięc szerokie zastosowanie nowoczesnych 

m etod u p ra w y  ro li,  m aszyn ro ln iczych , naw ozów  sztucznych, podjęcie  na szeroką 
skalę w a lk i z ep idem iam i b y d ła  i  z in se k ta m i .n iszczącym i p lony, zwalczanie n isz
czenia żyw ności przez gryzonie, w ilg o ć  itp .

2) sysiem atycźne rozszerzanie obszarów up raw nych ,
3) zm iana s tru k tu ry  ro ln e j, zwłaszcza w  k ra ja c h  gospodarczo zacofanych, gdzie 

fo rm y  feuda lno  -  obszarniczej, lu b  k o lo n ia ln e j eksp lo a tac ji z iem i są jedną z n a jw a ż
n ie jszych  przeszkód d la  unow ocześnienia i  zw iększenia p ro d u k c ji ś rodków  żywności.

N a o lb rz y m ic h  obszarach k u l i  z iem skie j, a zwłaszcza w  A fry c e , w  w iększości k ra 
jó w  A m e ry k i Ł a c iń sk ie j, na  B lis k im  i  D a le k im  W schodzie, te ch n ika  ro ln a  n ie  u leg ła  
zm ian ie  od tys iąca la t: socha zam iast p ługa, zw ierzęca a często lu d zka  s iła  pociągo
wa, n ieu żyw an ie  naw ozów  sztucznych, rab un kow a  eksp loatac ja  z ie m i prowadząca do 
je j w y ja ło w ie n ia , w reszcie  bezsilność wobec k lę sk  ż yw io ło w ych  —  oto obraz ro l
n ic tw a  na ty c h  obszarach.

W  spraw ozdan iu  F A O  ogłoszonym  w  ro k u  1949 czytam y: „L ic z n i fa rm e rzy  w  k ra 
ja ch  gospodarczo zacofanych m a ją  do o b ró b k i swego n ie w ie lk ie g o  sk raw ka  ziem i 
za ledw ie d re w n ian ą  sochę, parę  m o tyk , ło pa t i  s ie rpów . W  T u rc ji  80 —  90% gospo
d a rs tw  ch łopsk ich  używ a sochy; w  A lge rze  socha dotychczas stanow i g łów ne narzę
dzie ro ln icze . W  Ja p o n ii sprzęt ryżu  odbyw a się w y łączn ie  ręcznie za pomocą sie rpa“ .

O bliczono też, że „dżum ą byd lęca“  groźna epidem ia szeroko rozpowszechniona na 
obszarach A z ji i  A f r y k i,  zab ija  roczn ie oko ło 2 m ilio n ó w  k ró w  i  baw o łów . N iem n ie j 
roz leg łe  są s tra ty , w yw o ła ne  przez szczury, in s e k ty  i  w ilgo ć , k tó re  niszczą rocznie 
oko ło  33 m ilio n y  ton  zbóż, ilość w ysta rcza jącą  d la  w yżyw ie n ia  150mln. osób przez rok .

Jeś li chodzi o m odern izac ję  i  m echan izację  ro ln ic tw a , to  i  tu ta j p rzodu jącą  ro lę  
g ra  ro ln ic tw o  radzieck ie . W  okresie  pow o jenne j 5 - la tk i ro ln ic tw o  radz ieck ie  o trz y 
m a ło  536 tys ięcy  tra k to ró w , 93 tysiące ko m b a jn ó w  zbożowych, 341 tys ięcy  p łu g ó w  
tra k to ro w y c h , 254 tysiące s ie w n ikó w  tra k to ro w y c h , 249 tys ięcy  k u lty w a to ró w  oraz

*) P. Łabanow , R o ln ic tw o  soc ja lis tyczn e  w  po w o jenn e j p ięc io la tce , W arszawa, 1951.
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w ie lk ie  ilo śc i in n y c h  m aszyn do u p ra w y  ziem i. W prow adza się na szeroką skalę m e
chan izację  i  e le k try fik a c ję  ro ln ic tw a , szko li się m asowo ag ro - i  zootechn ików , t )  

Podobnie rozw ó j ro ln ic tw a  w  Polsce L u d o w e j o p a rty  jes t na m od e rn iza c ji m etod 
up ra w y , na da leko posun ię te j m echan izac ji i  e le k try f ik a c ji w si. W ysta rczy  p rz y 
pom nieć, że przed w o jn ą  w  ca łym  ro ln ic tw ie  po lsk im  pracow ało  za ledw ie  k ilk a d z ie 
sią t tra k to ró w . W  1950 r. w  PG R czynnych by ło  oko ło 7 000 tra k to ró w , a w  PO M  
.luz oko ło 8 000. W  ciągu jednego 1950 r. z e le k try fik o w a n o  w  Polsce 1 009 grom ad.

es 1 chodzi o rozszerzenie obszarów up raw nych , to  m im o  w szys tk ich  ru ch ó w  m i
g ra cy jn ych  i  osiedleńczych, pod ję tych  zwłaszcza w  c iągu os ta tn ich  150, la t, cz łow iek 
up raw ia  dziś za ledw ie 8% obszaru ziem i. W  A m eryce  Ł a c iń s k ie j pod up ra w ą  z n a j- 

u je  się za ledw ie  3% ziem i, na B lis k im  W schodzie —  ty lk o  1%. W łączenie pod 
up raw ę dalszych 3% n ie u p ra w n ych  dziś obszarów A m e ry k i Ł a c iń s k ie j i  A f r y k i  um ó

w i oby podw o jen ie  zb io ró w  zbóż z ty c h  kon tynen tó w .
Podobnie jes t z eksp loatac ją  lasów, a także z rybo łó w s tw em : m orza w o k ó ł A f r y k i,  

r y k i Ł a c iń sk ie j i  P o łud n io w e j A z j i  są eksp loatow ane ty lk o  w  m in im a ln y c h
la rach, a P °ło w y  ry b  skup ia ją  się przew ażnie na stosunkow o m a łych  obsza

rach m órz pó łnocnych.
n^Realizująe pow o jenne p la n y  ro zw o ju  gospodarczego, Z w iązek  R adziecki z ro ku  
po °  rozszerza obszary sw ych ziem  up raw nych . W  w y n ik u  w yko n a n ia  p ierw sze j 
o p ° 3enne3 P ięc io la tk i, p rze dw o je nn y  obszar zasiewu zbóż pow iększony został 
dz ięk i6SZ °  ‘̂ ° /,° ' Rów nież po w o jen ny  rozw ó j ro ln ic tw a  po lsk iego os iągn ię ty  został 
gów k ,Przeszl °  P ó łto rak ro tn em u  rozszerzeniu obszaru zasiewów i  l ik w id a c ji od ło - 
dalsźe Cr?̂ Ĉ  °bszar w  1946 r. w y n o s ił 6 m ilio n ó w  ha. Nasz P la n  6 - le tn i p rze w id u je  

Na ogolne zw iększenie p o w ie rzchn i zb io rów  o przeszło 7%. 
pewn UWagę zasługuje rów n ież  w ie lk i w y s iłe k , po d ję ty  przez C h in y  Lu dow e  d la  za- 
ures*u l1113 tem u k ra jo w i w ystarcza jącego w yżyw ien ia . W  w y n ik u  w ie lk ic h  p rac nad 
cono port3*116111 rz e k i H u a i> pod ję tych  w  r. 1949, p rz y  udz ia le  4,7 m in . osób, p rz y w ró - 

-yy u uPr awę oko ło  200 000 ha nadzw ycza j żyzne j ziem i, 
ten den c jaaCtl k a p ita lis tyczn ych  i  k o lo n ia ln y c h  zaznacza się w p ro s t p rzeciw na

Niezwłoc7m-
eksport h • P°  zakonczeniu w o jn y , am erykańscy eksporte rzy  zboża fo rs o w a li
k tó re  i ^ . 0za’ k u k u ry d z y  i  in n y c h  p ro d u k tó w  żyw nośc iow ych do zg łodn ia łe j E uropy,

ZniSZCZOne ro ln ic tw o  n ie  m ogło w y ż y w ić  ca łe j ludności. N a eksporcie ty m
w racać d n llla rc low e sum y. W  m ia rę  jednak, ja k  ro ln ic tw o  eu rope jsk ie  zaczynało

, 0 rów now ag i, fa rm e rz y  U SA, K an ad y  i  A u s tra li i p a trz y l i z n iepoko jem  na 
&1 umaazenip
ch c ie li l- ' ę na ry n k u  n iesprzedanych p ro d u k tó w  żyw nościow ych , k tó ry c h  nie  

vUP°Wać na byw cy  zagran iczn i, an i n ie  m ogło skonsum ować w łasne społe-
L-Z-L-IlStWO, Pfiv-7 «41 i , .
w ed ług  d y SUa nat)y wcza szerokich mas zm nie jsza ła  się z ro k u  na rok. T a k  np. 

i  . , anych  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  U S A , w ska źn ik  k o n su m p c ji ś rodkówności ob n iżk i ’
Toteż - • , S1̂  w  Stanach Z jednoczonych od 1946 r. do 1948 r.

zy w -
o 5%.

w  U S A  f i r m y eksportow e i  b a n k i rządzące fa k tyczn ie  p ro d u k c ją  ro lną
m nych  k ra ja c h  k a p ita lis tyczn ych , ekspo rtu jących  zboże, zaczęły dążyć do 

S tanów 2^ 8 Zasiewów i  p ro d u k c ji podstaw ow ych p ro d u k tó w  żyw nościow ych . P lany  
jednoczonych na ro k  1949/50 p rz e w id y w a ły  np. zm nie jszenie o 6% zasie- 

w o \v pszenicy W stosunku do ro k u  1947 i  zm niejszenie o 22% p ro d u k c ji pszenicy. 
Po o m e p lany  p ro d u k c y jn e  K a n a d y  i  A u s tra li i na ro k  1949/50 p rz e w id y w a ły  o b n i- 

kuU1947/°43U ^  ł̂ącznie ze zn iżką  p ro d u k c ji USA) o oko ło 20% poniże j poziom u z ro - 
U . . 1 ' ^  sum ie obszary g ru n tów , na k tó ry c h  u p ra w ia  się k u k u ry d z ę  i  zboża,

zm n ie jszy ły  się w  U S A  w  la ta ch  pow o jennych  o 1/7. N a leży p rzy  ty m  dodać, że USA,

*) P. Łabanow , l. c.



K anada i  A u s tra lia  rep rezen tow a ły  w  1947/48 r. 83% św ia tow ych  ob ro tów  ha nd lo 
w ych  zbożem *). Wobec o lb rzym ich  m ożliw ośc i ro zw o ju  p ro d u k c ji ro ln icze j we 
w spom nianych k ra ja c h  k o n ty n e n tu  am erykańsk iego i  O ceanii, fa k t  ten  m a szczegól
ne znaczenie p rzy  ocenie zagadnienia w a lk i z głodem  w  s k a li św ia tow e j.

W  A n g lii,  gdzie w  okresie w o jn y  zaorano i  u p raw ian o  w ie lk ie  obszary z iem i leżące 
odłogiem , począwszy od r. 1945, ponad m ilio n  a k ró w  (ok. 400 000 ha) z iem i u p raw ne j 
porosło z pow ro tem  tra w ą , zm n ie jszy ły  się bardzo znacznie obszary u p ra w y  pszenicy, 
z iem n iaków , ja rz y n  a 27 000 ro b o tn ik ó w  opuściło w ieś w  ciągu 1951 r.**).

W reszcie spraw a w ła śc iw e j s t ru k tu ry  ro lne j.
Feudalne s tosunk i agrarne, panu jące na o lb rzym ich  obszarach A f r y k i,  B lisk ieg o  

W schodu, Dalekiego W schodu, a także k ra jó w  A m e ry k i Ł a c iń sk ie j, n ie  z likw id o w a n e  
obszarn ic tw o w  A n g lii,  N iem czech Zachodn ich, W łoszech czy H iszpan ii —  oto jeden 
z na jw ażn ie jszych  ham u lców  dla  ro z w o ju  p ro d u k c ji ro ln e j i  pod jęc ia  skutecznej 
a k c ji w a lk i z głodem  i  n iedożyw ian iem  ludności.

In n y m  przyk ładem , ja k  lik w id a c ja  p rze ży tkó w  feudalnego w łada n ia  z iem ią sta je  
się po tężnym  czynn ik ie m  ro zw o ju  ekonom icznego k ra ju , jes t w sp an ia ły  rozw ó j w y 
tw órczośc i ro ln e j C h in  Ludow ych . W  k ra ju  ty m  w ładza ludow a  przeprow adziła  
w  ciągu dw óch la t  re fo rm ę  ro ln ą  na obszarach zam ieszka łych przez m nie jszości na
rodow e; re fo rm a  ro ln a  na obszarze C h in  ko n ty n e n ta ln y c h  zostanie zakończona na 
w iosnę br. Ten o lb rz y m i p rze w ró t społeczny dop ro w ad z ił do re w o lu c y jn y c h  zm ian 
w  gospodarce ro ln e j C h in. W yzw olone zosta ły o lb rzym ie  s iły  p ro d u k c y jn e  i  en tu 
zjazm  pracy, k tó re  u to ro w a ły  drogę do w p row adzen ia  lepszych fo rm  o rg an izac ji 
i  szybkiego podn iesien ia te c h n ik i ro ln e j. P ro d u kc ja  g łów n ych  zbóż, k tó ra  w  okresie 
w o jn y  dom ow ej i  rządów  C zang-K a i-S zeka spadła do 3/4 poziom u przedw ojennego, 
osiągnęła ju ż  osta tn io  93% tego poziom u, zaś p ro d u kc ja  ba w e łny  p rzekroczy ła  po
ziom  p rzedw o jenny o 33%, ty to n iu  o 30%, a ju ty  i  konop i 127%***).

W  ro k u  1951, po raz p ie rw szy  od ro k u  1721, C h in y  uzyska ły  doda tn i b ilans  żyw no
ściow y i  zapew niw szy sobie w ysta rcza jące  w yżyw ie n ie  d la  w łasne j ludności, m og ły  
jeszcze pośpieszyć z pomocą g łod u ją cym  Ind iom , odprzedając im  516 tys ięcy ton  
zbóż. O rozm ia rach  a k c ji ro zw o ju  ro ln ic tw a  w  C h inach św iadczy fa k t, że rząd lu 
dow y rozda ł w  1951 r. ch łopom  700 tys ięcy  ton  z ia rna  na zasiew, a 462 tys. ha z iem i 
zostało obsianych z ia rnem  se lekcy jnym . Jednocześnie pod ję to  na w ie lk ą  skalę w a lkę  
z pow odziam i i  akc ję  tęp ien ia  ow adów  niszczących p lony.

Im ponu jące  w y n ik i osiągnięte w  C hinach L u do w ych  pod hasłem  „P ro d u k u jc ie  w ię 
cej żyw nośc i“ , zestaw ić m ożna z tra g iczn ym  b ilansem  „re fo rm y  ro ln e j“ , po d ję te j 
w  In d ia c h  przez rząd N e hru : 40 m in  um ie ra jących  ż g łodu w  B iharze, zm niejszenie 
p ro d u k c ji zbóż z 46,1 m in  w  okresie p rzedw o jennym  do 45,5 m in  ton  w  1950 r. (m im o 
b ra k u  ja k ic h k o lw ie k  zniszczeń w o jennych ), skurczenie się obszarów u p raw nych
0 840 tys. ha —  w szystko  to, p rzy  n ieustann ie  rosnącym  im porc ie  żywności, m im o 
zapow iedzi rządow ych, że k ra j osiągnie sam owystarcza lność w  zakresie w yżyw ie n ia  
w  ro k u  1951. A  na leży -pamiętać, że im p o rt żyw ności s ta ł się je d n ym  z czyn n ikó w  
coraz m ocn ie j p rzyku w a ją cych  In d ie  do ry d w a n u  im p e ria liz m u  św iatowego.

Perspektywy Konferencji Moskiewskiej

M iędzynarodow a K on fe re n c ja  Gospodarcza w  M oskw ie  w in n a  stać się potężnym  
im pu lsem  d la  prze łam ania  zapór, s taw ianych  dz is ia j rozbudow ie  p ro d u k c ji ro ln e j
1 w ym ia n ie  h a nd low e j ś rodków  żywności.

*) FA O , The S tate  o f Food and A g r ic u ltu re , 1948.
**) L a b o u r M o n th ly , lu ty  1952.

•**) People 's C hina , 16 g ru d n ia  1951 r .



P rom em  m ięazynarouow ej w u ik i z giuuem

W  pa źdz ie rn iku  ub. ro k u  odby ła  się w  Singapoore kon fe renc ja , zw ołana przez K o 
m is ję  Gospodarczą O NZ d la  A z j i  i  D a lek iego W schodu, na k tó re j p rzeds taw ic ie l ra 
dz ieck i ośw iadczył, że Z w iązek  R adziecki m óg łby  dostarczyć k ra jo m  A z j i  i  D a lek iego 
W schodu, na w a ru n ka ch  w za jem n ych  korzyści, obok w sze lk iego rod za ju  m aszyn 
i  urządzeń, także naw ozów  sztucznych i  zboża. Pom oc z ja k ą  ZSRR pośpieszył w  ub. 
ro k u  g łodu jącym  In d io m  św iadczy o tym , że Z w iązek  R adz ieck i s ta je  się coraz b a r
dz ie j po tężnym  ośrodkiem  p ro m ien io w an ia  socja lis tyczne j w sp ó łp racy  m ię dzyn aro 
dow ej, k tó re j p rzyk ład em  b y ła  pom oc żywnościowa, ja k ie j Z w iązek  R adz ieck i udzie
l i ł  bezpośrednio po w o jn ie  Polsce, Czechosłowacji, R u m u n ii, W ęgrom  i  if tn y m  k ra -  
3°m  de m okra c ji lu do w e j.

. dziedzin ie  zbożowej ZSRR jest je d n ym  z na jw iększych  p roducen tów  na św ie - 
cie p isa ł p rzew odniczący W szechzw iązkowej Iz b y  H a nd low e j M . N iesterow . 
»G lobalne zb io ry  zbóż w  naszym  k ra ju  p rzekracza ją  obecnie 7 m ilia rd ó w  pudów  
rocznie. W śród u p ra w  zbożowych pierw sze m ie jsce za jm u je  pszenica. Obsiewa się 
n i% Przeszło 1/3 całego obszaru zasiewów —  w ięce j n iż  w  ja k im k o lw ie k  in n y m  k ra 
ju . Pszenica radziecka s łyn ie  z w yso k ie j jakości. Jest rzeczą n ie w ą tp liw ą , że Z w ią - 
zek  Radziecką m oże przeznaczyć pew ną ilość zboża d la  ty c h  k ra jó w , k tó re  n ie  są 
w  s^anie same zaspokoić po trzeb swej lu dn ośc i“ .!#)

jadorności nadchodzące ze w szys tk ich  k ra jó w  św iadczą o tym , że poko jow a  
fe re n PraCa £ ° sP°darcza różnych  system ów, p rzyśw ieca jąca M iędzynarodow e j K o n - 

c;]1 Gospodarczej w  M oskw ie , zna lazła  szeroki oddźw ięk na ca łym  świecie. Je- 
Poważi erenC^a po^r a i* zualeźć p ra k tyczn e  d ro g i re a liz a c ji tego hasła, będzie to 
św ie 'ł y- ^ ro !i naPrzód, na drodze do podn ies ien ia  s tandardów  w yżyw ie n ia  na ca łym  

e 1 doi zw yc ięstw a ludzkośc i nad k lęską  głodu.

A L B IN  M IR O Ń C Z U K

Rozstrzyganie sporów  ze stosunku pracy
^  Stan obecny

stwem  Władzy w  Państw ie  przez k lasę robo tn iczą  w  sojuszu z p ra cu ją cym  ch łop - 
gospodark^Ze''ęCie k lu czo w ych  p o zyc ji gospodarczych przez państw o i  rozbudow a 
n ika jące  1 soci a lłs tyczne j w  in te res ie  mas p ra cu jących  spow odow ały, że spo ry  wy~ 
swój dot 26 Ŝ 0sun^ iu P racy na te ren ie  uspołecznionych zak ład ów  p ra cy  s tra c iły  
pow sta ' ycilczas°w y  cha rak te r, w y n ik a ją c y  z an tagon izm ów  k lasow ych . S po ry  ta k ie  
przez da ° decn^e ńądź w sku te k  b iu ro kra tyczneg o  tra k to w a n ia  sp ra w  p racow n iczych  
w ia z u i y  zak ła d  p racy, bądź też w s k u te k  n iezna jom ości przez jego personel obo- 
kach  -^cń Przepisów p ra w a  pracy. N ie  znaczy to  jednak , aby w  naszych w a ru n -  

,, ■ • eczno~u s tro jo w y c h  spo ry  n a  t le  sprzeczności m iędzy  k a p ita łe m  a pracą
V ,, ,. Cle i Uz zan ik ły . Is tn ie je  bow iem  jeszcze p ry w a tn a  w łasność ś rod ków  p ro - 

Jak  ' ’ na WS1 (ku łacy), k tó ra  nada l posługu je  się p racą  na jem ną.
„  10zstrzygane są obecnie spory na t le  stosunku pracy?

¿ownie do obow iązu jących  przepisów , spory w y n ik a ją c e  ze stosunków  p racy 
rozstrzygane są obecnie:

) „N ow e  C zasy" N r  51, 19 g ru d n ia  1951.



m iru n c z u K

1) p rzy  w sp ó łd z ia łan iu  ra d  zakładow ych ,
2) p rz y  w sp ó łd z ia łan iu  in s p e k c ji pracy,
3) przez sądy,
4) przez zak ładow e ko m is je  rozjem cze,
5) in n ą  drogą.

Uprawnienia rad zakładowych

W  m yś l d e k re tu  z 6 lu te g o  1945 r. o u tw o rze n iu  Rad Z ak ła do w ych  (Dz. U.R.P. 
N r  8, poz. 36 i  z r. 1947 N r  24, poz. 92) do zakresu dz ia łan ia  R ady Z ak ła do w e j na leży 
m. in . pośredniczenie w  raz ie  za ta rgu  m iędzy p ra cow n ik iem , a zakładem  pracy. 
J a k k o lw ie k  Rada Z ak ładow a  je s t je d y n ie  organem  m ed ia cy jnym , a n ie  rozstrzyga
jącym , może ona je d n a k  za ła tw ić  znaczną ilo ść  spo rów  (zwłaszcza drobnych), ty m  
ba rdz ie j, że dz ia ła jąc  na te ren ie  zak ładu  p racy  m a m ożliw ość lepszego zbadania 
i  słuszniejszego za ła tw ie n ia  sporu.

W  celu um ocn ien ia  s tanow iska  cz łonków  ra d  zak ładow ych  p rzy  w y k o n y w a n iu  
ty c h  fu n k c ji i  un ieza leżn ien ia  ic h  od k ie ro w n ic tw a  zak ładu  p ra cy  powyższe p rze
p isy  stanow ią, że um ow a o pracę z cz łonk iem  ra d y  zak ładow e j n ie  może być ro z 
w iązana inacze j, ja k  ty lk o  z w ażnych  p rzyczyn  lu b  z w in y  p ra co w n ika  —  członka 
ra d y  zak ładow e j, p rz y  czym  do ważności tego rozw iązan ia  kon ieczna je s t zgoda 
k o m is ji po jednaw czo-roz jem cze j p rzy  obw odow ym  inspekto rze  p ra cy  (prezyd ium  
p o w ia tow e j lu b  m ie js k ie j ra d y  na rodow e j). Decyzja  te j K o m is ji je s t ostateczna. 
Z w o ln ie n ie  z p racy  cz łonka ra d y  zak ładow e j w b re w  ty m  przepisom  je s t n ieważne 
(Orz. S.N.C. 1471/49).

S po ry  m iędzy k ie ro w n ic tw e m  zak ładu  p racy  a radą zakładow ą ro zp a tru je  
w  p ie rw sze j in s ta n c ji k o m is ja  po jednaw czo-roz jem cza p rzy  obw odow ym  inspekto rze 
pracy, zaś w  in s ta n c ji odw o ław cze j takaż ko m is ja  p rzy  okręgow ym  inspek to rze  p ra 
cy (p rezyd ium  w o je w ó d zk ie j ra d y  na rodow e j). Jeś li chodzi o zak ład y  pracy, liczące 
ponad 500 p ra cow n ikó w , s tro n y  m a ją  p ra w o  odw o łan ia  się do N adzw ycza jne j K o 
m is j i Rozjem czej.

Jednakże powyższe p rzep isy  dotyczące k o m is ji po jednaw czo-roz jem czych, n ie  
zna laz ły  w  p ra k tyce  w iększego zastosowania. Is tn ie je  bow iem  tendencja  do z a ła tw ia 
n ia  om aw ianych  sporów  za pośredn ic tw em  zw iązków  zaw odowych.

Zaznaczyć na leży, że p rzep isy de k re tu  o radach zak ład ow ych  n ie  odnoszą się do 
ro ln ic tw a , do u rzędów  i  do in n y c h  zak ładów  pracy, gdzie stosunek p ra cy  je s t reg u 
lo w a n y  p rzep isam i sp e c ja ln ym i (p ra gm a tyka  służbowa) oraz do zak ładów  w o js k o 
w ych  i  zak ład ów  pracy, podlega jących m ilita ry z a c ji.  W  PG R na m ocy p rze
p isów  u k ła d ó w  zb io row ych  p ra cy  (os ta tn i z dn ia  9 m a ja  1951 r.) pow o łane zostały 
R o lne R ady Zakładow e, organa o podobnym  cha rakte rze  co i  ra d y  zakładow e 
w  in n y c h  zakładach pracy.

Działalność inspekcji pracy

W  m yś l p rzep isów  rozporządzen ia Prez. R z p lite j z dn ia  14 lip c a  1927 r. o in s p e k c ji 
p racy  (Dz. U.R.P. N r  67, poz. 590) do zakresu dz ia ła ln ośc i in s p e k c ji p ra cy  na leży 
m. in . nadzór nad  przestrzeganiem  i  w yk o n y w a n ie m  przep isów  p ra w a  o ochron ie 
p ra cy  oraz w s p ó ł d z i a ł a n i e  z  z a i n t e r e s o w a n y m i  w  c e l u  z a 
p o b i e g a n i a  z a t a r g o m ,  w y n i k a j ą c y m  z e  s t o s u n k u  p r a c y  
i  p r z y  z a ł a t w i a n i u  t y c h  z a t a r g ó w .  J a k  z powyższego w y n ik a , in 
spekcja p racy  je s t rów n ież  organem  m ed ia cy jnym , t. zn. je j in te rw e n c ja  w  sporze 
n ie  ma m ocy w y ro k u  sądowego, ja k k o lw ie k  na podstaw ie  p rzep isów  p ra w a  o w y 
kroczen iach  (art. 59) in sp e k to r p ra cy  może uka ra ć  pracodawcę, w  raz ie  s tw ie rdzen ia  
bezprawnego i  z łoś liw ego obn iżan ia  zarobków .



R ozstrzyganie sporow  ze siosuhkU pfŁóy W*

R ozpa tryw an ie  sporów  przez inspekc ję  p racy  jes t o ty le  dogodne d la  p ra cow n ikó w , 
że wszczęcie postępowania jes t bardzo proste, gdyż w ysta rcza  złożenie ustnego zaża
le n ia  i  m e w ym aga wnoszenia op ła t lu b  z a ła tw ia n ia  in n y c h  fo rm a lnośc i.

W  przypadkach  jednak , gd y  in te rw e n c ja  in s p e k c ji p racy  pod ję ta  na prośbę p ra 
cow nika , n ie  odnosi s k u tk u  (pracodawca odm aw ia zap ła ty, w zg lędn ie  zasadność ro 
szczenia n ie  da się u s ta lić  w  postępow aniu  a d m in is tra cy jn ym ), ro la  in s p e k c ji og ra
nicza się do pouczenia pe ten tów  o m ożności dochodzenia ic h  roszczeń w  drodze są- 

©1 i  o te rm in a ch  p re k lu z y jn y c h  d la  sądowego dochodzenia roszczeń (pism o o kó l
ne M in , P racy i  O p ie k i Społecznej z dn ia  18.11.1949 r. w  spraw ie  za ła tw ia n ia  in d y -  

1 u a ln ych skarg  p ra co w n ikó w  —  Dz. U rz. M P iO S  N r  2, poz. 11). Zaznaczyć p rzy  
(Dz1 na^ y ’ ze stosownie do a rt. 111, p k t. 2 przep isów  ogólnych p ra w a  cyw ilnego  

z- U-R.P. N r  34/50, poz. 311) zgłoszenie p re te n s ji do in s p e k c ji p racy  w p raw d z ie  
Prze^ a  b ieg p rzedaw nien ia , ale n ie  zm ien ia  te rm in ó w  p re k lu z y jn y c h , us ta now io - 

yo d ia dochodzenia roszczeń w  drodze sądowej, ja k  np. te rm in ó w  z a rt. 473 k o -  
. gr^U Z0!k°w iązań , a rt. 20 rozp. z dn ia  16.III.1928 r . o um o w ie  o pracę ro b o tn ik ó w  

ar • 41 rozp. z dn. 16.III.1928 r. o um o w ie  o pracę p ra c o w n ik ó w  um ysłow ych .
N ie  trzeba zapom inać, że in s p e k c ji p racy  n ie  pod lega ją  u rzędy  i  in s ty tu c je  pań

stwowe. Ponadto w  m yś l o k ó ln ik a  M in . P racy  i  O p ie k i Społecznej z dn ia  19.X.1951 r. 
ł1. ^ P o '2 3  —  37 inspekc ja  p ra cy  n ie  in te rw e n iu je  w  sporach po w sta łych  w  zak ła - 

pracy, w  k tó ry c h  pow o łano  zakładow e kom is je  rozjem cze (o czym  n iże j).

in s p e k c ji p racy, k tó ra  do czasu -re form y a d m in is tra c ji te renow e j, do - 
'tw o w ^ ' US';aw3 z dn ia  20.III.1950 r. o te ren ow ych  organach je d n o lite j w ładzy  pa ń - 
gow i ,0J ^ Z' Poz- t 30)> b y ła  urzędem  niezespolonym  (obw odow i i  o k rę -
nrez *nspek t° r z y  pracy), przeszły  —  zgodnie z przep isam i pow o łane j us ta w y —  na 
rnach k t ,ra ^ nar0ld °w y c h  (w y d z ia ły  bądź re fe ra ty  p ra cy  i  pom ocy społecznej), w  r a - ,  

to rych  inspekc ja  p ra cy  dz ia ła  obecnie.

Od
Sądy powszechne

s tosunkuSU ^ k ^ d a c j i  sądów p racy  z dn iem  31 g ru d n ia  1950 r. spory w y n ik a ją c e  ze
uprzed • PlaCy rozP°zna.lil  sądy powszechne, n ieza leżn ie od tego, czy spór b y ł
z zast l °  ro z p a try w a n y  Przez in spe kc ję  p ra cy  i  radę zak ładow ą czy też n ie, t. zn.
n iże j) ^ fZeniem Przypadków , poddanych zak ładow ym  k o m is jo m  roz jem czym  (zob.
n ie  d Ł racow rd'k może k ie ro w a ć  każdą sprawę bezpośrednio do sądu. O czyw iście
n ic y  , zy to P raco w n ików  o cha rak te rze  p u b lic z n o -p ra w n y m  (np. e ta to w i p ra cow -

Panstw°W i, P K P  itp .), k tó ry c h  sp raw y sporne rozstrzygane są w  in n y m  try b ie  
\ZOD- niżej).

Do Sipra-ur
w  zw v • 26 s4°sunk ó w  p racy  m a ją  zastosowanie nieco odm ienne zasady, an iże li

1) b a:,.nyCil sp° r ach c y w iln y c h , w  szczególności:
^  b o w iąZUj e bezpłatność postępowania,

P ełnom ocnik iem  p ra co w n ika  w  spraw ach ze stosunku p ra c y  może być także 
s taw ic ie l zw iązku  zawodowego, n ieza leżnie od in n y c h  osób do tego 

ra w n io n ych  (adw okat, członek na jb liższe j rodziny).
Wszczęcie sądowego postępow ania cyw ilnego  dokonu je  się przez w n ies ien ie  pozwu 

mie) do sądu w łaściw ego, jednakże —  stosownie do a rt. 204, § 1 i  3 k p c  —  
1 > dz ia ła ją cy  bez adw okata  może też zgłosić pow ództw o us tn ie  w  sądzie 

t a f Sn i r 3b V Ub teŻ W sądzle P ow ia tow ym  swego m ie jsca zam ieszkania, chociażby sąd 
16 y ł w ła śe iw y do' rozpoznania spraw y. W  ty m  os ta tn im  p rzyp a d ku  sąd ten 

^ 1p rz y Ze SPraw^ s3dow i w łaściw em u.
,.oś5 -  UŁ,ta la n iu  w łaśc iw ośc i rzeczowej obow iązu je zasada: spraw y, w  k tó ry c h  w a r-  
-osc p rzedm io tu  sporu n ie  przekracza 7.500 zł W łaściw ym  jest sąd po w ia tow y , po 



nad tę  k w o tę  —  sąd w o jew ód zk i, p rz y  czym  —  je ś li chodzi o spory z p ry w a tn y m i 
p racodaw cam i —  w ła ś c iw y  jes t w  każdym  p rzyp ad ku  sąd po w ia tow y . Pozywać 
na leży przed sąd w ła śc iw y  d la  pozwanego ( tj. pracodawcy). Szczegółowe przepisy 
w  ty m  w zg lędzie  zaw ie ra ją  p rzep isy  kodeksu postępow ania cyw ilnego  (Dz. U.R.P. 
z 1950 r. N r  43, poz. 394).

R e fo rm a sądow n ic tw a powszechnego z 1950 r. w p row adza jąca  zasadę dw u  in 
s tan c ji, zam iast is tn ie ją cych  poprzednio trzech, pozw a la  na szybsze rozstrzygan ie  
sporów  ze s tosunku  pracy.

Zakładowe Komisje Rozjemcze

Jak  z powyższego om ów ien ia  w y n ik a , spo ry  pracow nicze (p o m ija ją c  grupę p ra 
c o w n ikó w  pu ib liczno-p raw nych), za ła tw iane  są przez organa o cha rakte rze  m ed ia 
c y jn y m  (rady  zakładowe, in sp e kc ja  p racy) i  przez sądy. Jeś li chodzi o inspekc ję  
p ra cy  i  ra d y  zakładowe, to  n ie w ą tp liw ie  zaletą ic h  jes t uproszczony i  stosunkow o 
szybk i sposób postępowania. N iedoskonałość te j d ro g i z a ła tw ia n ia  sporów  leży 
w  tym , iż  orzeczenia ic h  na leży tra k to w a ć  w ła śc iw ie  ja k o  pew ne zalecenia, k tó re  
n ie  w iążą  a d m in is tra c ji zak ładu  Ptacy. Z tego p u n k tu  w idzen ia  postępowanie sądo
w e jes t skutecznie jsze, w  jego w y n ik u  bow iem  uzysku je  się w y ro k  sądowy, k tó rego  
w yko n a n ie  może nastąp ić  w  t ry b ie  przym usow ym . Jednakże postępowanie sądowe 
toczy się z re g u ły  po w o ln ie j. W  Z w ią z k u  R adzieckim  sądowe rozstrzygan ie  spo rów  
ze stosunku p racy  ulepszono przez usta len ie  d la  sądów k ró tk ic h  te rm in ó w  (np. sp ra 
w a pow in na  ¡być rozpoznana w  przeciągu 5 d n i od w p ły w u  do sądu).

Pon ieważ w iększość sporów  ze stosunku p ra cy  n ie  m a cha ra k te ru  sk o m p lik o w a 
nego pod wzg lędem  p ra w n ym , a w  w a ru n ka ch  gospodark i p lan ow e j szkod liw e  jes t 
is tn ie n ie  s y tu a c ji n ie jasnych , ko rzystn ie jsze  jes t rozstrzygan ie  spo rów  na m ie jscu 
w  te n  sposób, aby orzeczenie posiadało m oc obow iązu jącą i  podlega ło w y k o n a n iu  
w  t ry b ie  przym usow ym . C zyn i to  bow iem  zadość p o s tu la to w i szybkiego i  sp raw ne
go lik w id o w a n ia  sporów . Z  d ru g ie j s trony , b io rąc pod uwagę fa k t, że zw ią zk i zawo
dowe s ta ły  się współgospodarzem  w  k ra ju  zaszła konieczność szerszego ich  w y c ią 
gn ięcia  do rozw iązan ia  ty c h  zagadnień.

Z tych  p rzyczyn  P rezyd ium  Rządu uch w a łą  N r  636 z dn ia  5.IX.1951 r. (M PA-87, 
poz. 1199) pow o ła ło  w  n ie k tó ry c h  pańs tw ow ych  zakładach p rzem ysłow ych  z a k ł a 
d o w e  k o m i s j e  r o z j e m c z e .

K o m is je  te rozs trzyga ją  spory ze stosunku  pracy, w y n ik a ją c e  na t le  stosowania 
w  danym  zakładzie  p racy  obow iązu jących  przep isów  p ra w n ych  lu b  postanow ień 
u k ła d ó w  zb io row ych  pracy, a w  szczególności spory dotyczące: a) rozw iązan ia  sto
sunku  pracy, b) stosowania s taw ek p łacy, c) ob liczan ia  w ysokości w ynagrodzen ia  
i  po trąceń, d) w ynagrodzen ia  za godz iny nadliczbow e, e) w ynagrodzen ia  za u rlop , 
f) u r lo p ó w  doda tkow ych  i  skróconego dn ia  pracy, g) odszkodowania za używ an ie  
narzędzi, na leżących do p ra cow n ika , o ile  używ an ie  w łasnych  na rzędzi jes t kon iecz
ne, h) p rzyd z ia ł odzieży ochronne j, i  k a r  za naruszenie reg u lam in u  pracy, j)  w y n a 
grodzenia za pe łn ien ie  obow iązków  społecznych, je ś li obow iązu jące p rzep isy zacho
w u ją  p ra w o  p ra co w n ika  do o trzym an ia  ze ś rod ków  zak ład ów  p racy  w ynagrodzen ia  
za czas pe łn ien ia  ty c h  obow iązków , k), w y p ła ty  odszkodowania w  p rzyp ad ku  roz
w iązan ia  przez p ra co w n ika  um o w y o pracę ' z w in y  p racow n ika .

Pewne sp ra w y  zosta ły  w y łączone spod zakresu dz ia łan ia  Z ak ła do w ych  K o m is ji 
Rozjem czych, a m ia no w ic ie :

1) sp raw y, dotyczące no w ych  w a ru n k ó w  p ra cy  i  zm ia ny  w a ru n k ó w  obow ią 
zu jących,

2) sp raw y, dotyczące usta len ia  now ych  lu b  re w iz ji obow iązu jących  n o rm  pracy,
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3) spory p ra c o w n ik ó w  za trud n ionych  na stanow iskach k ie row n iczych , okreś lo 
n ych  zarządzeniem  przewodniczącego PKPG .

R ozstrzyganie sp raw  okreś lonych  w  p -k c ie  1 i  2 na leży do w ładz  nadrzędnych nad 
zaM adem  p racy  (np. płace są regu low ane na podstaw ie zarządzeń w ła śc iw ych  m in i-  
s row , ądz ,też przez u k ła d y  zb io row e pracy, a u s ta lan ie  ich  w ysokości odbyw a się 
w  po rozum ien iu  z w ła śc iw ym  zw iązk iem  zaw odowym ). R ów nież usta lan ie  i  re w iz ja  
n ic h  lązu^ c y c h  n o rm  może m ieć m ie jsce je d yn ie  w  w y p a d k u  is tn ie n ia  odpow ied- 
Prez Z am 'idzeb P rezyd iu m  Rządu, w yd a n ych  w  po rozum ien iu  z CRZZ (uchw a ła  

■ 1Um Rz^ du 2 dn ia  26 m a ja  1951 r . w  sp ra w ie  postępowania p rzy  p rzep row a- 
cnm  re w iz ji no rm  p ra cy  —  M P A -49 , poz. 644).

r z ę d n i  2 Pracowrdk a m i w skazanym i w  p -k c ie  3 rozs trzyga ją  z re g u ły  w ładze na d - 
ne nad zakładem  pracy, inspekc ja  pracy, a lbo  t ra f ia ją  one do sądów.

n ic tw a a<̂ °We Rorrdsi e Rozjem cze sk ła d a ją  się w  po ło w ie  z p rze ds taw ic ie li k ie ro w - 
tach 3 Zakdadu Pra cy i  p rze ds taw ic ie li ra d y  zak ładow e j —  orzeka ją  one w  kom p łe - 
w szys tk '6h°0S(>':i0WyCk ’ skuteczności orzeczenia w ym agana je s t jednom yślność 
uch w a ł 1C • CZ*onkdw  kom p le tu . W  raz ie  b ra k u  jednom yślnośc i K o m is ja  pode jm u je  
spraw  Ŝ >° r  n ' e zos^a* rozs trzygn ię ty . W  ty m  p rzyp a d ku  na żądanie s trony
zan iu I s K 26^ 3211̂ 6 d °  ^ a rz^ du G łów nego Z w ią z k u  Zawodowego, k tó ry  po w ska - 
try w a n i m om entów , k tó re  na leży wziąć pod uw agę p rzy  po no w nym  rozpa-
zostan ie1’ ..ie ru i e sPra w ? ponow n ie  do K o m is ji.  Jeś li w  p o w tó rn ym  p rzyp ad ku  n ie  
tom iast ° Sl^®n ^ a jednom yślność, p ra c o w n ik  może sk ie row ać spraw ę do sądu. N a - 
może odW P rzypadk u w yd a n ia  orzeczenia przez K o m is ję  Rozjemczą, każda ze s tron  
spraw y 0 ° aĆ do ^ arz^du G łów nego Z w ią zku  Zawodowego, k tó ry  po zbadaniu 
strona rzecze^ue zatw ierdza, bądź też je  uchy la . W  raz ie  uch y le n ia  orzeczenia 
P raw om ocn3 Sklerować spór bądż Ponow nie do K o m is ji Rozjem czej lu b  do sądu. 
Zarząd c r  °  0rz6czenia R. zn- n ie  zaskarżone przez stronę lu b  za tw ierdzone przez 

p  °w n y  Z w ią zku  Zawodowego) w in n y  być w yko na ne  w  ciągu 14 dn i.

p ro c A ^ f !0, ° m aw iane  Przepisy zaw ie ra ją  szczegółowe postanow ien ia  w  kw estiach  
u ra ln ych , okreś la jące t r y b  p racy  ko m is ji.

w odow  ł Zn° - Ć szybkdei l ik w id a c ji k o n f lik tó w , w y n ik a ją c y c h  ze stosunku p racy  spo- 
zasadni ^  ™ Ustalon°  k ró tk ie  te rm in y  d la  dochodzenia roszczeń, k tó re  wynoszą 
fcędących° 3 mieSiąCe’ licząc od dn ia  Powzięcia w iadom ości o po w stan iu  okoliczności, 
cy —  ją  podstaw ą  sporu, w  spraw ach .zaś dotyczących rozw iązan ia  stosunku p ra -  
w y n  r  d m ’ .W spraw ach 0 godziny nad liczbow e —  jeden m iesiąc od dn ia  w y p ła ty  
bowych 261113 23 okres ’ W k tó ry m  b y ła  stosowana praca w  godzinach na d licz -

w ^ z a s ^ d WlS P° W yższych te rm in ó w  sp raw y n ie  mogą być rozpa tryw ane , jednakże 
w szys tk ich10nyCh ,p rzypadkach  K o m is ja  Rozjemcza, na m ocy je dn om yś ln e j decyz ji 

•„ . członk ó w  K o m is ji (bądź ko m p le tu  orzekającego), może uw zg lędn ić  żąda
n ie  rozpatrzen ia sporu.

Wszczęcie postępowania następu je 
do p ro to ko łu .

przez złożenie w n io sku  na p iśm ie  lu b  ustn ie

K om is ja  dz ia łn  , , .
stanu f a k t y c z n i  leJSCU W zakładzie p racy ’ wobec czego ,, , . ego n ie  przedstaw ia  trudnośc i. W  orzekan iu
sia R ' -SC1 R ozstrzySanie sporów  je s t jedyną  czynnością, 
s"  ̂ zl emcza, przez co może się ona ca łkow ic ie  pośw ięcić 

y iu a c ja  u  je s t w ięc  zasadniczo in n a  n iż  w  postępow aniu
spe cj± pracy, d la  k tó ry c h  rozpoznaw anie sporu jes t ty lk o  
w iązkow .

wszechstronne zbadanie 
obow iązu je  zasada je d - 
ja k ą  w y k o n u je  K o m i-  

ty lk o  tem u  p rob lem ow i, 
rad  zak ładow ych  i  in -  
je d n ym  z w ie lu  obo-



Orzeczenie n ie  je s t w p raw d z ie  rów norzędne z w y ro k ie m  sądow ym  z b ra k u  odpo
w iedn iego  przepisu prawnego, jednakże w  p ra k tyce  w y w ie ra  ono te same sku tk i, 
gdyż w ładza  zw ie rzchn ia  na d  zakładem  p ra cy  może zawsze spowodow ać w y k o n a 
n ie  orzeczenia. W  rad z ie ck im  us taw odaw stw ie  p racy  je s t w y ra ź n y  przepis, w g  k tó 
rego orzeczenie Z ak ła do w e j K o m is ji Rozjem czej m a c h a ra k te r w y ro k u  sądowego 
i  w  raz ie  kon ieczności w y k o n u je  się je  za pośredn ic tw em  kom o rn ika .

Z a ła tw ia n ie  sporów  za pośredn ic tw em  Z ak ładow ych  K o m is ji Rozjem czych na 
leży uznać za na jb a rd z ie j w łaśc iw e  w  gospodarce uspo łeczn ione j; spory w  uspo
łeczn ionych  zakładach p racy  n ie  pow sta ją  —  ja k  to  zaznaczono w yże j —  na po
d łożu an tagon izm ów  k lasow ych  i  zasadniczo n ie  is tn ie je  potrzeba rozstrzygan ia  tych  
k o n f lik tó w  przez organa spoza zak ładu  pracy.

Spory ze stosunku publiczno-prawnego

Jeże li spo ry  ze s tosunku p ra cy  w  zakładach uspołecznionych rozstrzyga się w  spo
sób w yże j podany, zaś w  is tn ie ją cych  jeszcze p ry w a tn y c h  zakładach p ra cy  g łów n ie  
przez in spe kc ję  p racy  i  przez sądy, to spory na t le  s tosunku p racy  p ra cow n ikó w  
tzw . p u b liczn o -p ra w n ych  (e ta tow ych  p ra c o w n ik ó w  państw ow ych , P K P  itd .) roz
strzygane są jeszcze na ogół na  ty c h  sam ych zasadach, co w  okresie  m iędzy
w o jen nym .

M ia no w ic ie , p o m ija ją c  spraw y, d la  k tó ry c h  w łaśc iw e  są K o m is je  dyscyp lina rne , 
p ra c o w n ik o w i p rzys ług u je  p raw o  zaskarżenia d e cyz ji sw o je j w ładzy  s łużbowej do 
w ładzy  nadrzędne j p rzy  zachow an iu  zasad postępowania adm in is tracy jnego . O bok 
tego nowe przep isy  zapew n ia ją  ud z ia ł Z w ią zkó w  Z aw odow ych  p rzy  rozstrzygan iu  
spraw  n a jb a rd z ie j żyw o tn ych  d la  p ra cow n ika  państwowego. Np. a rt. 88 us taw y z dn ia  
17.11.1922 r. o państw ow e j s łużbie c y w iln e j w  b rzm ie n iu  obwieszczenia Prezesa R a
dy M in is tró w  z dn ia  8.1.1949 r. (Dz. U.R.P. N r  11, poz. 72) s tanow i, iż  p rze ds taw ic ie l
stw o zw iązków  o trzym u je  w sp ó łu dz ia ł z głosem doradczym  w  spraw ach.

a) us ta lan ia  ocen k w a lif ik a c y jn y c h  p ra cow n ikó w ,
b) przenoszenia p ra co w n ika  z urzędu dla  dobra s łużby bez jego zgody na inne  

stanow isko,
c) zw a ln ia n ia  i  przenoszenia w  stan n ieczynny.
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Krajowa
Z; t£ ? ? 5 IA n C Z EŃ  I  O S IĄ G N IĘ Ć
SPO ŁEC ZN EJ IN S P E K C J I P R A C Y

w  p r z e m y ś l e
Al (n \Y M  I  E LEK TR YC ZN YM *)

osń łpm 10? ^  O b r a l i  w  la tach 1950 -  51 r. 
0„ ac I 2-620 społecznych in spe k to rów  

ł ' w  < * lu  w yda tnego  ua k tyw n ie n ia  
ko ro z w * 5^ 0 °®n ŵ a  zw iązkow ego szero- 
snelrm ',ln i5 to od p ra w y  ze spo łecznym i in -
świadczeó11’ un^oż liw ia ją c  im  w ym ia n ę  do- 
r , „  om ów ien ie  osiągnięć i  w y k ry -
odpraw  ° W' N ie  bcząc setek zak ładow ych  
Okreso™ » Prz3dzanych przez Zarządy 
spektorń™, 1 2akład°w y c h  społecznych in -  
Zarzadn Wri?^acy’ W yd z ia ł O ch rony  P racy
ców  ty  r o k n ° S g0 Z w - Z a w ' M e ta lo w -  18 ndn^o, 1951 zorgan izow ał i  obsłuży ł:
odpraw  z I k L ZarZ\ dach O k rl« ow ych> 13 
k ładow vnhK iadow ych ’ 6 odPra w  m iędzyza- 
p rz e k a z iii-  ° raz  do kona ł 70 w iz y ta c ji,  
ta rza  d la ^«  m a te ria ł w  fo rm ie  in s tru k -  

Ten w vsT  ■?łecznei In s p e k c ji P racy, 
.-świadczy r n k  da ł pewne re z u lta ty , o czym  
nośó <5rikir0snąca z dn ia  na dzień a k ty w -
c r w S m Znl V nspekcjL Dzięki &  pra-oraw o , u  zakładach w id a ć  poważną po - 
cznv t>nWd r iUnk° w  Pracy oraz system aty
cy f  -u bczby w yp a d kó w  p rzy  p ra - 

W  h t r ° b zaw °dow ych . 
p rzem yfh , i 9! 1 ,sP°łeczna inspekc ja  p racy 
dała J SłU meła łow ego i  e lek trycznego w y -  
leceń 7sprawacb och rony  p racy 2-685 za- 
zowańvchC m in  dotychczas zosta ło z re a li-  
ustawodawi+T, ’ w  sp raw ie  przestrzegania 
ceń, z r e a w  a p racy  w ydano 781 za le- 
dokonan ia W an° - dotychczas 608- W  celu 
i  trudności sz<"z®Sołowej ana lizy  osiągnięć 
spekc ji został dz ia ła lnośc i społecznej in -  
K o n ku rs  dla ,o°zpisany pod k °miec ]9 5 i r. 
k tó ry  w yka za ł połecznej In s p e k c ji P racy, 
np. o k ła d o w y  s? lZne osiągnięcia. I  ta k

3 .B3 a 5s | * ^ 3 & .¥ !t5 ,BS:
społecznej in s n e ^  w y n lk u  dz ia ła lności 
sy zosta ły z a o m n ll P racy’ w szystk ie  p ra - 
czne. część p r z t t ,  IT® w  wyzw alacze rę - 
osłonięta, w e d w ąd° w  o d k ry ty c h  została 
Społecznych w | | ,  pop y słu jednego ze 
t rz a łk i z L ta ły  z? oektt° rOW- W szystkie  os- 

y zaopatrzone w  ekrany, roz-

*) Poniższe i n io r im ^ „
podstaw ie  m a te ria łó w  rin=tPraCOWali  zosta ły  na 
d z ia ł O chrony  P ra ^y  d^ S,ta rc | onyoh, Ip f zf z W Y- 
w  Polsce. (Red.). aCy Z w - ZaW- M e ia low ców

toczono na leżytą  op iekę nad m łodoc ianym i 
i  kob ie tam i.

W  każdym  num erze gaze tk i ściennej u -  
mieszczane są a r ty k u ły  o dz ia ła lności Spo
łecznej Insp ekc ji, ja k  rów n ież  k ry ty k o w a 
ne są je j n iedociągn ięc ia ; przez g ło śn ik i 
rad iow e nadawane są apele .ra c jo na liza to 
ró w  o op racow yw an ie  usp raw n ie ń  w  dzie
dz in ie  och rony pracy.

Z a k ła d o w y  społeczny in sp e k to r p racy 
Supernak ze S toczni im . K o m u n y  P a ry 
sk ie j w  G dyn i, k tó ry  przez w łaśc iw ą  m e
todę p racy  m a poważne osiągnięcia i  ta k : 
p rzeprow adza częste od p ra w y  z oddz ia ło 
w y m i i  g ru p o w y m i S po łecznym i Insp., od
byw a  reg u la rn ie  m iesięczne posiedzenia 
K o m is ji O chrony P racy, w y d a je  rea lne za^ 
lecenia d y re k c ji zak ładów  odnośnie usu 
n ięc ia  s tw ie rdzonych  n iedociągn ięć po l i 
n i i  och rony  pracy, p ro w a dz i na leżycie  ks ię 
g i uw ag, składa okresowe sprawozdan ia 
Prndzie Z ak ła do w e j z dz ia ła lności Społecz
ne j In sp e kc ji, przeprow adza szerokie akcje  
przez ca ły  apa ra t Społecznej Insp ekc ji, m a 
jące na , ce lu  obniżanie w ypadkow ości. 
W  podobny sposób p ra cu ją  in n i społeczni 
insp. pracy, czego dowodem  jest p rz y to 
czona pow yże j duża ilość w yd a n ych  zale
ceń.

G rupow a społeczna in sp e k to rka  p racy 
S k ibow ska  z G dańskie j F a b ry k i opakow ań 
blaszanych pisze: „W ó z k i e lek tryczne  nie  
pędzą ju ż  z zaw ro tną  szybkością, p racow 
n icy  są zaopatrzeni w  u b ra n ia  robocze 
i  ochronne, a k o b ie ty  p rzyzw ycza iły  się do 
noszenia chustek na g łow ie . P rzyc iśn ię ty  
„d o  m u ru “  w y d z ia ł rem o n to w y  za insta lo 
w a ł nowe i  dokona ł n a p ra w y  s ta rych  osłon 
i  w yc iągów . N a leżycie  są konserw ow ane 
i  otoczone socja lis tyczną op ieką m aszyny 
i  narzędzia, n ie  psu ją  się i  n ie  zacina ją  się 
ju ż  ta k  często. W ydz ia ł e le k try c z n y  p rz y 
s tąp ił z w łasne j in ic ja ty w y  do za insta lo 
w a n ia  ośw ie tlen ia  ja rzen iow ego. P od łog i 
betonowe p o k ry to  k ra tk a m i d re w n ia n ym i, 
k tó re  ch ron ią  p ra c o w n ik ó w  p rzed  z im 
nem “ .

O sta tn ia  odpraw a a k ty w u  och rony p ra 
cy i  społecznej in s p e k c ji p racy  urządzona 
w  Zarządzie G ł. Z Z M  przez W yd z ia ł 
O chrony P racy  w ykaza ła , że je s t dużo 
p rzypadków , gdzie dy re kc je  i  k ie ro w n i
cy w yd z ia łó w  oraz część apa ra tu  techn icz
nego tra k tu ją  społeczną inspekc ję  pracy 
ja k  p rzys łow iow e  p ią te  ko ło  u  wozu; są 
naw ęt p rzypadk i, gdzie k ie ro w n ic y  uw aża
ją  społeczną inspekc ję  za powód fe rm e n 
tu  w  zakładzie. B y ł np. w ypadek, że gdy
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społeczny in sp e k to r p ra cy  po s tw ie rdze
n iu  uszkodzenia u c h w y tu  p rzy  m aszynie, 
w s k u te k  czego kob ie ta  p rzy  n ie j z a tru d 
n iona  m usia ła  dawać z siebie w ie le  w y s ił
k u  nadm iernego, k ilk a k ro tn ie  zw raca ł się 
do k ie ro w n ic tw a  o przesunięcie te j p ra 
cow n icy na in n ą  maszynę do czasu repe
ra c ji zepsutego u ch w y tu , k ie ro w n ik  odpo
w iedz ia ł, że to  n ie  są sp raw y społecznego 
inspekto ra . N ie  rzad k ie  są też w yp a d k i, że 
społeczna in spe kc ja  p racy bezskutecznie 
zw raca się o pomoc do R ady Z ak ładow e j.

W  celu dalszej a k ty w iz a c ji społecznej 
in s p e k c ji p ra c y  na leży: spotęgować w y s i
łe k  w  k ie ru n k u  system atycznych odpraw  
oraz w yw rzeć  nac isk  na ra d y  zakładowe, 
aby w iększą n iż  dotychczas op ieką otoczy
ły  społeczną inspekcję . In s tru k c ja  CR ZZ 
w y ra źn ie  usta la, że rada zakładow a spra
w u je  zw ie rzchn i nadzór nad ca łą  społecz
ną in spe kc ją  w  zakładzie p racy  oraz że 
zak ładow y społeczny in sp e k to r składa ra 
dzie zakładow e j okresow e sprawozdania, 
p rzedk łada  do za tw ie rdzen ia  p la n y  p racy  
społecznej in s p e k c ji oraz p ro je k ty  zale
ceń, stale in fo rm u je  ją  o ak tu a ln ych  spra
w ach w  dziedzin ie  och rony pracy, b ierze 
ud z ia ł w  je j posiedzeniach. Dużą pomoc 
p rzy  po kon yw an iu  trudnośc i, na ja k ie  n a 
p o tyka  społeczna inspekcja , mogą i  po
w in n y  rów n ie ż  okazać obw odow i państw o
w i in spe k to rzy  pracy.

B. Gładyszewskł

SZKOLENIE PRACOW NIKÓW  
POMOCY SPOŁECZNEJ

W  trosce o podn iesien ie poziom u ideo lo 
gicznego i  zawodowego k a d r  te renow ych  
pom ocy społecznej, M in is te rs tw o  P racy  i  
O p ie k i Społecznej (D epartam ent S praw  
In w a lid z k ic h  i  Pom ocy Społecznej) po le
c iło  stałe organ izow an ie  w e w szys tk ich  
P rezyd iach Rad N a rodow ych  k w a rta ln y c h  
od p ra w  roboczych re fe re n tó w  pom ocy spo
łecznej P rezyd ió w  P ow ia to w ych  i  M ie j
sk ich  R ad N arodow ych , s taw ia ją c  ja k o  te 
m a tykę  ty c h  od p ra w  n a jb a rd z ie j ak tu a ln e  
zagadnienia zw iązane z zarządzeniam i 
w z g lę d n ie , w y ty c z n y m i w ła d z  cen tra ln ych  
P rezyd iów  W o jew ódzk ich  Rad N arodo
w ych  i  p la n a m i pracy.

O bok tego, celem usp raw n ie n ia  p racy  w  
p laców kach  pom ocy społecznej o rgan izo
wane są też w  w o jew ództw ach , posiada ją
cych w iększą ilość  zak ładów  pom ocy spo
łecznej k w a rta ln e  od p ra w y  k ie ro w n ik ó w  
zak ładów  w  je d n ym  z zak ładów  na te re 
n ie  w o jew ództw a.

Na odpraw ach ty c h  k ie ro w n ik  jednego 
z zakładów , w y b ra n y  up rzedn io  przez W y 
dz ia ł P racy  i  Pom ocy Społecznej Prez.

W R N  re fe ru je  n a jb a rd z ie j ak tu a ln e , d la  
podn iesien ia  poziom u fu n kc jo n o w a n ia  za
k ła du , zagadnien ia  (np. ja k  zostało zorga
n izow ane za trud n ien ie  pensjonariuszy, ż y 
cie ku ltu ra ln o -o ś w ia to w e , ja ka  jes t ro la  
sam orządu w  życ iu  zak ładu  itp .), p rzedsta
w ia ją c  je  w  św ie tle  rozw iązan ia  na te ren ie  
swojego« zakładu.

W  dyskus ji, ja k a  w y w ią z u je  się po zre
fe ro w a n iu  poszczególnych zagadnień, k ie 
ro w n ic y  dzie lą  się sw ym i spostrzeżeniam i, 
os iągn ięc iam i oraz w y m ie n ia ją  sw oje po
g lądy i  dośw iadczenia na te m a t m etod i  
sposobów pokonyw an ia  na po tyka nych  w  
p racy  trudnośc i.

Ponadto w  W ydz ia łach  P racy i  Pom ocy 
Społecznej Prez. W R N  odbyw a się c o ty 
godn iow e jednogodzinne szkolenie zaw o
dowe p ra co w n ikó w  na k tó ry m  zapoznają 
się on i z obow iązu ją cym i zarządzeniam i 
oraz o m a w ia ją  sposoby i  m etody dz ia łan ia  
w  re a lizo w a n iu  ak tu a ln e j p o lity k i op ie
kuńcze j resortu .

O bok przedstaw ionych  w yże j m etod 
szkolen ia p ra co w n ikó w  te renow ych  o rga
nów  pom ocy społecznej, M in is te rs tw o  o r
gan izu je  ró w n ie ż  periodyczne o d p ra w y  
p ra co w n ikó w  te renow ych  na szczeblu cen
tra ln y m .

I  ta k  w  ro k u  u b ie g łym  zorganizowano 
w  M in is te rs tw ie  od p ra w y  K ie ro w n ik ó w  
O ddz ia łów  Pom ocy Społecznej —  W yd z ia 
łó w  P racy  i  Pom ocy Społecznej P rezyd iów  
W RN, K ie ro w n ik ó w  R e fe ra tów  Nadzoru 
w  O ddzia łach Pom ocy Społecznej PW RN, 
w szys tk ich  k ie ro w n ik ó w  zak ładów  spe c ja l
nych  (odprawa W Łodzi), d y re k to ró w  P ań
s tw ow ych  Z ak ła dó w  Szkolen ia In w a lid ó w , 
k ie ro w n ik ó w  i  ks ięgow ych R e fe ra tów  Go
spodarstw  P rzyzak ładow ych  i  inne, na 
k tó ry c h  udzie lono szczegółowych w y ty c z 
nych  odnośnie poszczególnych o d c in ków  
pracy, nakreś la jąc  jednocześnie, w  o p a r
c iu  o ogólne założenia p o lity k i państw o
w e j, l in ię  obow iązu jącą w  zakresie  spraw’ 
in w a lid z k ic h  i  pom ocy społecznej.

N iezależnie od doszkalania p ra cow n ikó w  
na odpraw ach, M in is te rs tw o  P racy i  O p ie
ki. Społecznej o rgan izu je  w  O środku Szko
le n ia  w  W arszaw ie k u rs y  ideo log iczno-za- 
w odow e dla  personelu now o p rzy  ję tego do 
p racy  w  agendach i  p laców kach  tereno
w ych . K u rs y  te  o b e jm u ją  p rzec ię tn ie  po 
200 godzin -w ykładow ych, z czego 110 p rz y 
pada na szkolenie ideolog iczne i  90 na 
szkolen ie zawodowe.

W  1951 r. M in is te rs tw o  w  zakresie spraw  
in w a lid z k ic h  i  pom ocy społecznej zorga
n izow a ło  następujące k u rsy : dw a ku rs y  
d la  p ra co w n ikó w  O ddzia łów  Pom ocy Spo
łecznej W yd z ia łó w  P racy  i  Pom ocy Społe
cznej Prez. W RN, k u rs y  d la  p ra co w n ikó w
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D om ów  O piek i, k u rs  d la  in s tru k to ró w  
szkolenia p rzyfabrycznego, dw a  k u rs y  d la  
p ra cow n ikó w  zaopatrzenia in w a lid zk ie g o  
oraz ku rs  d la  p ra co w n ikó w  O ddzia łów  
O gólnych W yd z ia łó w  P racy  i  Pom ocy 
Społecznej —  w  zakresie sp raw  fina nso - 
w o -in w e s tycy jn ych .

Podobnie ja k  w  ro k u  ub ie g łym  M in i
sterstw o o rgan izu je  rów n ie ż  i  w  bieżącym  
ro k u  szereg ku rs ó w  szko len iow ych d la  te 
renow ych  p ra cow n ikó w , z zakresu spraw  
in w a lid z k ic h  i  pom ocy społecznej, k tó re  
odbędą się w  4 tu rnusach :

od 2 .IV  do 8.V —  d la  p ra cow n ikó w  
O ddzia łów  Pom ocy Społecznej, Prez. W RN, 
p ra cow n ikó w  fina nso w ych  O ddzia łów  
O gólnych i  p ra co w n ikó w  Sam odzie lnych 
R e fe ra tów  P ro d u k ty w iz a c ji In w a lid ó w ,

2) od 10.V do 21.V I  —  d la  p ra cow n ikó w  
Ł>. Referatów S praw  In w a lid z k ic h  i  p ra 
cow n ikó w  b. O ddz ia łów  R ent In w a lid z k ic h ,

3) od 25.VI do 25 .Y II —• d la  p ra c o w n i- 
ko w  b. R e fe ra tów  S praw  In w a lid z k ic h  
i  p ra cow n ikó w  b. O ddz ia łów  R ent In w a 
lidzk ich ,

1 -IX  do l .X  —  d la  k ie ro w n ik ó w  
Z ak ładów  Specja lnych.

S łuchaczam i ku rsó w  będą osoby w  za- 
sadzie ju ż  Pracujące, a dotychczas n ie  
przeszkolona na kursach  M in is te rs tw a  
i  k tó re  będą w  przyszłośc i p racow ać w  za
kres ie  zagadnień, w  k tó ry c h  zostaną p rze-

Liczba_ m ie jsc  w yn os i: p ie rw szy  tu rn u s  
osob, d ru g i —  35 osób, trze c i —  35 

osob, czw a rty  -  20 osób.

r ^ J k ła d ° W caini na kursach  isą zarów no 
i wvhu • prac°w n ic y  M in is te rs tw a , ja k  

/  llrL1 sPec ia liśc i zaangażowani z zew -

. j e l e n i o  to  ja k k o lw ie k  kró tkookresow e, 
w ia rW *uęhaczom bardzo pow ażny zasób 
k tó ra  zaw °dów ych  i  ideolog icznych,

^  urrnelćtn;ie w yko rzys ta ne  w p ły w a ją
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PRACOW NIKÓW  
SŁUŻBY ZA TR U D N IEN IA

W  d n iu  29 lis topada 1951 r. w  O środku 
Szkolenia K a d r M in is te rs tw a  P racy i  O p ie
k i  Społecznej zakończył się sześciotygod
n io w y  ku rs  drug iego stopnia dla p ra cow 
n ik ó w  apara tu  za trudn ien ia . Słuchacze 
ku rsu  re k ru to w a li się w  dużej m ierze z 
k ie ro w n ik ó w  re fe ra tó w : ogólnego, w e rb u n 
k u  i  pośredn ictw a p racy  w  Sam odzielnych 
O ddzia łach Z a tru d n ie n ia  P rezyd ió w  W RN.

P rog ram  k u rs u  ob e jm ow a ł szereg za
gadn ień dotyczących spraw  ogólnych, p ro 
b lem ów  organ izac ji, pośredn ic tw a  p racy i  
w e rbunku .

Za jęc ia  na ku rs ie  prowadzone b y ły  sy
stemem sem ina ry jnym , co u m o ż liw iło  w y 
k ładow com  zapoznanie się ze słuchaczam i, 
ic h  poziom em  um ys łow ym , za in teresow a
n ia m i i  zna jom ością p ro b le m a ty k i za trud 
n ien ia.

P rzy  o m a w ia n iu  zagadnień z zakresu 
o rg an izac ji dysku tow ano szczegółowo za
gadn ien ie in s p e k c ji w  teren ie , k o n tro li za
k ła d ó w  p racy  d la  w yko rzys ta n ia  w e w 
nę trznych  reze rw  p rzedsięb iorstw , p lano 
w an ia  za trud n ien ia  dtp. O m aw iano też 
szczegółowo m etody p lanow an ia  i  samą 
techn ikę  w e rbu nku , a  z zakresu pośred
n ic tw a  p racy  spec ja lny  nac isk  po łożono 
na zagadnienie a k ty w iz a c ji pośredn ictw a 
i  za trud n ien ia  kob ie t.

O m ów ien ie tych  zagadnień pozw o liło  
na przygo tow an ie  ap a ra tu  za trudn ien ia  do 
w yko na n ia  na łożonych nań  obow iązków  z 
zakresu w e rb u n k u  j  pośredn ic tw a  pracy, 
zgodnie z uchw a łą  P rezyd iu m  Rządu z dn ia  
29 .IX .br. o w e rb u n k u  n ie w y k w a lif ik o w a 
ne j s iły  roboczej i  uchw a łą  P rezyd iu m  
Rządu z dn ia  22.X.br. o p la n o w ym  z a tru d 
n ian iu .

Po raz p ie rw szy  połączono szkolen ie  teo
retyczne z p ra k ty k ą . W  zw iązku  z ty m  
wszyscy abso lw enc i k u rs u  zosta li w y s ła n i 
na tydz ie ń  w  teren, gdzie pod k ie ru n k ie m  
in spe k to rów  M in is te rs tw a  P racy  i  O p ie k i 
Społecznej p rzep row adza li ak tyw izac ję  
w e rbu nku . Szkolen ie p ra c o w n ik ó w  służby 
za trudn ien ia  m a c h a ra k te r c iąg ły . W  d n iu  
1.XII.1951 r. rozpoczął się no w y k u rs  za
tru d n ie n ia  I  s topnia, k tó ry  trw a ć  będzie 
4 m iesiące i  oprócz zagadnień fachow ych  
z zakresu o rgan izac ji, pośredn ic tw a  pracy 
i  w e rb u n k u  obe jm u je  rów n ie ż  p raktyczne  
zajęcia w  teren ie.

Dośw iadczenia z te renu  w yka za ły , że 
praca osób, k tó re  przeszły szkolen ie jes t 
zorganizowana, lepsza i  w yda jn ie jsza .

D z ięk i szko len iu  apara t za trudn ien ia  
podnosi poziom  swej pracy, je s t ba rdz ie j 
św iadom y sw ych  obow iązków  i  zadań. T ym  
ba rdz ie j w ięc d z iw i fa k t, że n ie k tó rz y  k ie 
ro w n ic y  Sam odzie lnych O ddzia łów  Z a tru 
dn ien ia  n ie  obesła li k u rs u  bądź że p ra 
cow n icy w y ty p o w a n i —  na k u rs  n ie  p rz y 
b y li.
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ULGOWE N ABYW ANIE PRAW A  
DO ZASIŁK Ó W  RODZINNYCH

P ra co w n ik  nabyw a  u p ra w n ie n ia  do za
s iłk u  rodzinnego po> p rzepracow an iu  n ie 
p rze rw an ie  trzech  m iesięcy w  danym  za
k ła dz ie  pracy. Jest to ogólna zasada, sta
now iąca jeden ze ś rod ków  w a lk i z p ły n 
nością kad r. O sta tn io  zasada ta  u leg ła  
je dn ak  pew nem u złagodzeniu w  odniesie
n iu  do; osób, k tó re  p o d ję ły  pracę w  w y n i
k u  pow o łan ia  do w o jska  lu b  śm ie rc i 
cz łonka rod z in y  (np. w spó łm a łżonka) po
biera jącego dotąd za s iłk i rodzinne.

G dy p ra cow n ik , pob ie ra jący  z a s iłk i ro 
dzinne zostaje pow o łany  do odbycia  zasad
n icze j s łużby w o jskow e j, często z a tru d n ie 
n ie  pode jm u je  n ie  p ra cu jący  do tąd  członek 
ro d z in y  (np. żona). Pod wzg lędem  u p ra w 
n ień  do zas iłków  rod z in nych  n ie  t ra k tu 
je  s ię  odtąd tego za tru d n ie n ia  ja ko  now o- 
objętego. Jeże li członek rodz iny , k tó ry  ob
ją ł  za trud n ien ie  fa k tyczn ie  u trz y m u je  
dzieci powołanego do w o jska  p ra co w n ika  
—  nie je s t w ym agane ‘ p rzepracow anie 
trzech m iesięcy do nabyc ia  przez niego 
u p ra w n ie ń  do zas iłku  rodzinnego. U znaje 
się ciągłość u p ra w n ie ń  pom iędzy okresem  
p racy p ra cow n ika  powołanego do zasadni
czej s łużby w o jsko w e j a now opod ję tą  
pracą przez członka jego rodz iny. W a ru n 
k ie m  zachow ania te j c iągłości u p ra w n ie ń  
je s t pod jęc ie  p racy przez członka ro d z in y  
w  c iągu 30 dn i od da ty  pow o łan ia  p ra 
cow n ika  do zasadniczej służby w o jskow e j.

Ta sama zasada zna jd u je  zastosowanie, 
gdy członek ro d z in y  po de jm u je  pracę po 
śm ie rc i żyw ic ie la , k tó ry  po b ie ra ł zas iłk i 
rodzinne. W arun ek  pod jęc ia  p racy  w  c ią 
gu 30 dn i od da ty  śm ie rc i m usi być za
chow any rów n ież  w  ty m  przypadku.

O m ów iona  u lgo w a  zasada je s t stosowa
na przez Z ak ła d  Ubezpieczeń Społecz
nych  w  drodze pozaustaw ow ej, na  pod
staw ie po lecenia M in s te rs tw a  P racy  i  
O p ie k i Społecznej.

W  p rzyg o tow an iu  je s t a k t us taw odaw 
czy k tó ry  przez s fo rm u łow a n ie  odpow ied
niego przepisu praw nego za lega lizu je  s to 
sowanie te j zasady.

H. Z.

REORGANIZACJA LECZNICTW A
PRACOWNICZEGO W  GÓ RNICTW IE
Celem zw iększen ia op ie k i nad zdrow iem  

g ó rn ik ó w  i  zapew nien ia  ściślejszego, n iż  
dotychczas, pow iązan ia  p ra co w n ika  z p la 
ców ką leczn ictw a , in s tru k c ja  M in is tra  
Z d ro w ia  z dn ia  22 g ru d n ia  1951 r . pow o
ła ła  do życ ia  na te ren ie  w o jew ód z tw a  k a 
tow ick ieg o  C entra lną  W ojew ódzką P orad 

n ię  O chrony  Z d ro w ia  w  P rzem yśle W ęglo
w ym . Do zadań now ou tw orzone j p la có w k i 
na leży:

1) sp raw ow an ie  nadzoru  fachowego nad 
zak ładam i leczniczo _ zapobiegaw czym i 
p rzy  kopa ln iach, udz ie lan ie  k o n s u lta c ji spe
c ja lis tycznych  lekarzom  w  n ich  z a tru d 
n ionym , zwłaszcza w  spraw ach orzecznic
tw a  o czasowej n iezdolności do pracy, oraz 
udz ie lan ie  ty m  zakładom  pom ocy w  dz ia
ła lnośc i zapobiegawczej i  lecznicze j;

2) badanie ana liza  p rzyczyn  zachoro
w a ń  p ra c o w n ik ó w  za trud n ionych  w  gó r
n ic tw ie  w ęg lo w ym  oraz op racow yw an ie  
m etod i  ś rod ków  zaradczych;

3) udz ie lan ie  porad cho rym  sk ie row anym  
przez zak ład y  leczniczo -  zapobiegawcze 
p rzy  kop a ln ia ch  i  w yko n yw a n ie  zabiegów 
a m b u la to ry jn y c h ;

4) dokonyw an ie  k o n tro ln y c h  badań cho
rych  g ó rn ik ó w  uznanych za n iezdo lnych  
do pracy;

5) w spó łdz ia łan ie  z in n y m i c e n tra ln y m i 
w o je w ó d z k im i po rad n ia m i oraz p lacó w ka
m i naukow o -  badaw czym i w  sprawach, 
dotyczących och rony zd ro w ia  w  g ó rn ic t
w ie ;

6) doszkalanie p ra co w n ikó w  służby 
zd ro w ia  w  Zakresie po trzeb och rony zd ro 
w ia  w  g ó rn ic tw ie  w ęg low ym ;

7) w spó łdz ia łan ie  z P C K  w  szkolen iu
g ó rn ik ó w  w  ud z ie lan iu  p ie rw sze j pom ocy;

8) przeprow adzan ie  m asowych badań 
k o n tro ln y c h  stanu zd ro w ia  gó rn ików .

Ponadto, na  zlecenie W ydz ia łu  Z d ro w ia  
P rezyd iu m  W R N  w  K a tow icach  —  Cen
tra ln a  P oradn ia :

1) p ro je k tu je  sieć i  ty p y  p laców ek lecz
niczo -  zapobiegawczych p rzy  kopa ln iach ;

2) o rgan izu je  d la  g ó rn ik ó w  leczn ic tw o 
specja listyczne i  stacje traum ato log iczne 
oraz o rgan izu je  w spó łdz ia łan ie  in n y c h  za
k ła d ó w  s łużby zd ro w ia  z p lacó w kam i lecz
niczo -  zapobiegaw czym i, spec ja lis tyczny
m i i  s tac ja m i tra um a to lo g iczn ym i;

3) op racow u je  m etody i  p ro je k ty  zarzą
dzeń, m a jących  na celu zm niejszenie ab
sencji w  p racy  z powodu choroby;

4) op racow u je  s ta tys tykę  zachorow alno
ści i  absencji w  p racy z powodu choroby;

5) lu s tru je  p la có w k i leczniczo -  zapobie
gawcze p rzy  kopa ln iach ;

6) op racow u je  w n io s k i w  zakresie p la 
n ó w  gospodarczych i  fina nso w ych  ochro
n y  zd ro w ia  w  gó rn ic tw ie .

U tw o rzen ie  C en tra lne j P o ra dn i w  G ó r
n ic tw ie  je s t jeszcze je d n y m  dowodem  
szczególnej tro s k i P aństw a Ludow ego 
o zdrow ie  gó rn ików , k tó rz y  przez o fia rn ą  
pracę i  przekraczanie p la n ó w  p ro d u k c y j
nych  bu du ją  podstaw y nowego u s tro ju .



Zagraniczna
A NG IELSK IE M ASY PRACUJĄCE 

PŁACĄ KOSZTY ZBROJEŃ
W przęgnięcie  p o lity k i b ry ty js k ie j do r y 

dw anu m ilita ry s ty c z n e j ekspans ji S tanów  
Z jednoczonych (zapoczątkowane jeszcze 
przez rząd L a b o u r P a rty ) i  dyk to w an a  
przez W a ll S tree t m ilita ry z a c ja  budże tów  
b ry ty js k ic h  s ta ły  się pre teks tem  do pod
ję c ia  przez re a k c y jn y  rząd C h u rc h illa  ge- 
nera nego a taku  na na jw ażn ie jsze  zdobycze 
ang ie lsk ie j k la sy  robo tn icze j. K o n ty n u u ją c  

lik w id a c y jn ą  labourzystów , rząd
u rc h illa  w n ió s ł do P a rlam e n tu  p ro je k t

s a_̂Vy w prow adza jące j zasadnicze zm ia - 
ny do P aństw ow e j S łużby Z d row ia .

P ro je k t  ̂ ten  udz ie la  rząd ow i s ta łych  
up raw n ień  do na k ła dan ia  w yso k ich  op ła t 
ow iązanych z leczeniem  i  op ieką nad cho- 

in n y m i s łow y, do tac je  państw a na 
S uzbĘ zd row ia  u legną og ran iczen iu  tak , 
28 *3ezP la tna op ieka le ka rska  s tan ie  się w
rzeczyw istości f ik c ją .

P ro je k t rządow y op iera się na nastę
pu jących zasadach:

1) za każdą receptę le ka rską  w in n a  być 
z ozona przez pacjenta  op ła ta  w  w ysokości 
1 szylinga,

2) za leczenie dentystyczne pac jen t zobo
w iązany je s t do w p łacen ia  1 fu n ta  (lub  
m n ie j, je że li c a łk o w ity  koszt leczenia w y 
nosi m n ie j n iż  1 fu n t). O p ła ta  ta  je s t n ie 
zależna od ponoszenia przez pac jen ta  k o 
sztu p ro tezy dentystyczne j, k tó re j w a rtość  
n ie  może przekroczyć 4 fu n ty  5 szyi. O p ła 
ty  na leży w nosić bezpośrednio dentyście,

3) za pro tezy, pomoce d la  osób o p rzy tę 
p ion ym  s łuchu itd . pa c je n t m a p łac ić  po ło 
wę ceny i ponosić c a łk o w ity  koszt ich  na 
p raw y,

4) op ła ta  za tzw . sep a ra tk i szp ita lne  zo
stan ie  podw ojona,

5) w ładze  lo ka ln e  są upow ażnione do na 
k ła d a n ia  o p ła ty  za uczęszczanie do p rzed
szko li (n ieza leżnie od is tn ie ją cych  ju ż  
°P ła t za w ydaw ane dzieciom  po s iłk i). —  
Przedszkola ob ję te  są ustaw ą o  P aństw o
w e j S łużb ie  Z d ro w ia  z 1946 r. i  b y ły  do
tąd bezpłatne.

P odkreś lić  na leży n ie zw yk le  w ysok ie  
sankcje  karne, k tó re  są w yra zem  n ie u fn o 
ści rządu do w łasnego społeczeństwa, a w

szczególności do k la s y  robo tn icze j. Odpo
w iedn ie  przepisy, w prow adzone po raz 
p ie rw szy  do ang ie lsk iego ustaw odaw stw a 
w  zakresie  pańs tw ow e j s łużby zd row ia , 
p rze w id u ją , że k to k o lw ie k  sk łada n iezgod
ne z p ra w d ą  ośw iadczenia, in fo rm a c je  itd ., 
w  celu u n ik n ię c ia  ponoszenia w yże j w y 
m ie n io nych  op ła t, będzie k a ra n y  g rzyw ną  
do 100 fu n tó w  lu b  w iez ięn iem  do 3 m ie 
sięcy lu b  też obu k a ra m i łącznie.

Jednoroczny dochód z tych  w szys tk ich  
podw yżek ma w yn ieść ok. 22.000.000 fu n 
tów , a „dochodu“  tego dostarczą S karbo
w i b ry ty js k ie  masy pracujące, k tó ry c h  
w zrasta jącą  pauperyzac ję  przyśpiesza sta
ły  spadek w a rto śc i p ien iądza.

U derzen ie  w  ang ie lsk ie  ubezpieczenia 
społeczne je s t n o w ym  etapem  a k c ji po d ję 
te j przez k la sy  panu jące  p rze c iw ko  in te 
resom  najszerszych mas ludności. N ie u 
stanne ogran iczen ie p rzyw ozu  żywności, l i 
k w id o w a n ie  publicznego bu do w n ic tw a  
m ieszkaniowego, ogran iczan ie p rzyd z ia łów  
surow ców  d la  p rzem ys łów  p racu jących  dla 
zaspoko jen ia po trzeb ludnośc i w  n ie k tó 
ry c h  gałęziach p rze m ys łu  —  oto s k u tk i 
w łączen ia  A n g li i  do am erykańsk ie j p o li
t y k i  p rzygo tow ań  w o je n n ych  i  m ilita ry z o -  
w a n ia  całego życia gospodarczego k ra ju .

R eakcja  społeczeństwa angielskiego, a w  
szczególności k la sy  robo tn icze j na no w y  
zamach rządu  na św iadczenia socjalne 
i  ogó lny poziom  życia, jes t bardzo g w a ł
tow na  i  zdecydowana. Na w iadom ość 
o p ro je kc ie  l ik w id a c ji bezpłatności s łuż
by  zdrow ia , dziew ięć o rg an izac ji g ó rn i
k ó w  w ezw ało  sw ych  cz łonków  do w s trz y 
m an ia się na znak p ro tes tu  od d o b ro w o l
ne j p ra cy  w  soboty. W niosek te n  został 
po pa rty  przez ko n fe re n c ję  de legatów  gó r
niczych, rep reze n tu ją cych  80 000 g ó rn ikó w  
trzech w ie lk ic h  zag łęb i w ę g low ych : Szko
c ji, P łd . W a lii i  D u rham , k tó rz y  p o d ję li 
w a lkę  pod hasłem  obalen ia  a n ty ro b o tn i-  
czego rządu C h u rc h illa  i  p rzec iw s taw ien ie  
się „oszczędnościom“  w  s łużb ie zdrow ia , 
ośw iacie  i  ubezpieczeniach społecznych. —  
Personel sk lepów  spółdzie lczych rozpoczął 
akc ję  zb ie ran ia  podp isów  pod ostrą p e ty 
c ją  p ro testacy jną . Pod nac isk iem  mas gó r
n iczych, K o m ite t W ykonaw czy  O gó lnokra 
jow ego Z w ią z k u  G ó rn ików , w ys tępu jąc  
w  im ie n iu  700.000 g ó rn ik ó w  A n g lii,  
u c h w a lił je dn om yś ln ie  o s try  p ro tes t p rze -



P rzeg ląd Zagadn ień S ocja lnych

c iw k o  p ro je k to w a n y m  obcięciom  budżetu 
socjalnego. —  Zarząd Zjednoczonego 
Z w ią zku  M ech an ików  w  Lo n d yn ie  (P in.) 
w ezw ał do p rzec iw s taw ien ia  się om aw ia 
n ym  zam ierzen iom  rządu w s ze lk im i do
s tępnym i sposobami. —  O g ó ln o k ra jo w y  
Z w iązek  P rzedszkoli s tw ie rd z ił w  p iśm ie 
p ro te s ta cy jn ym  do M in is tra  S karbu  B u tle 
ra, że zam ierzone podwyższenie op łą t za 
dzieci w  przedszkolach będzie m ia ło  groźne 
konsekw encje  społeczne, podkreś la jąc  je d 
nocześnie, że liczba m ie jsc  w  przedszko
lach spadła do 1% dzieci pon iże j 5 la t, zaś 
liczba  p rzedszko li w yn os i dziś za ledw ie 
58% stanu z ro k u  1943.

W y n ik ie m  n ieustannego zm nie jszan ia  s i
ły  nabyw cze j p ien iądza, a ty m  sam ym  go
tó w k o w y c h  św iadczeń społecznych, jes t 
fa k t  podany przez „M an che s te r G ua rd ia n “  
z 17 stycznia 1952 r., w  oparc iu  o p u b lik a 
c ję  „K on se rw a tyw ne go  C e n trum  P o lity c z 
nego“ , że w  m ie jsce ubezpieczeń społecz
nych  w chodz i coraz częściej op ieka nad 
ubog im i. Coraz ba rdz ie j w zrasta  liczba  
ubezpieczonych ob ję tych  op ieką społecz
ną, poniew aż wysokość re n t i  in n y c h  
św iadczeń je s t n iew spó łm ie rna  z d z is ie j
szym i kosz tam i u trzym an ia . „Je s t co n a j
m n ie j n iepoko jące —- dodaje „M ancheste r 
G ua rd ia n “  —  że w ięce j lu d z i ko rzys ta  dziś 
z pa ńs tw o w e j op ie k i społecznej, n iż  w  
1900 r . “ .

W zyw a jąc społeczeństwo do w a lk i z tą  
p o lity k ą  nędzy i  w yzysku  społecznego, po
stępowe pism a ang ie lsk ie  p rze c iw s ta w ia ją  
s tan rzeczy w  A n g li i —  n ieustannem u roz
w o jo w i gospodarczem u i  społecznemu 
Z w ią z k u  Radzieckiego.

Podczas gdy w  W ie lk ie j B ry ta n ii nastę
p u je  zam ach na św iadczenia socja lne —  
pisze „D a ily  W o rk e r“  z 18 lu te go  1952 r. 
—  gd y  bu do w n ic tw o  m ieszkan iow e zostaje 
zahamowane, a M in is te r O św ia ty  nakazu
je  zagęszczenie lic z b y  uczn iów  w  szkołach, 
zam iast pode jm ow an ia  w ie lk ie j a k c ji b u 
dow y szkół —  to  ze s to licy  Z w ią zku  Ra
dzieckiego nadchodzi w iadom ość, że o b ro 
ty  hand low e sta le  w zra s ta ją  i  że czynione 
są p rzygo tow an ia  do p o k ryc ia  zapow iada
jącego się zwiększonego o 25% zapotrze
bow an ia  na ub ran ia , obuw ie, m eble, m ię 
so i  nab ia ł. Od 1949 r. następow a ły  w  
ZSRR corocznie znaczne red u kc je  cen to 
w a rów . P la n  b u do w la ny  M oskw y  p rz e w i
du je  na 1952 r. budowę 27 now ych  szkół 
d la  10 000 dzieci, a szp ita le  m a ją  o trz y 
mać dalszych 2 500 łóżek. B u d u je  się no
w e dom y d la  s tarców  i  ka lek . W  W ie lk ie j 
B ry ta n ii na tom ias t żąda się, by  ludność 
rezygnow ała  n ieom al z w szystkiego, co 
wzbogaca egzystencję, gdyż m a te r ia ły  po
trzebne na to  zużytkow ane są na fa b ry 
kac je  sprzętu wojennego.

S.H.



iłowe książki

T o s ią g n ię c ia  s o c j a l n e  p o l s k i
LU D O W E J. Część I,  1944 -  1949. —  P raca 
zb iorow a pod red. E. Pragierowej i J. Lic- 
Kiego. N a k ł. Z ak ła du  W yd. M in . P r. i  O.S., 
warszawa, 1951, str. 364. Cena zł 19,35.

Pod powyższym  ty tu łe m  ukaza ła  się 
kraca zb iorow a, w  k tó re j p rzygo tow an iu  
, u dz ia ł dw udz iestu  w sp ó łp raco w n i-

J a k i cel spełn ić m a ta  praca? 
i ” ^ ew °^u cy jn e  przekszta łcenia po lityczne  
niP7o P°  -rcze k ra ju  spow odow ały zasad- 
m i, „ ;0lzrri^any  w  uk ład z ie  s ił k lasow ych  i  
nei a ly  -zna leźć odbic ie  w  p o lityce  soc ja l

n i państw a ludow ego“  —  pow iada w  
- * '1:  w s tęp nym “  m in is te r K az im ie rz  

'W łaśnie to  „o d b ic ie “  jes t is to tą  
o d rz iip 16™3’ decy d u je  o m etodzie  pracy, o 

i :eni1'u P rzedstaw ian ia  przem ian p o li-  
er znei  w  od izo low an iu  od ca ło - 

nn „  a k tu a lne j rzeczyw istośc i społecz- 
DrzedstaiIH°da rcze j' ..K s iążka ro z p a tru je  
?lTir37rjrl. Wlane. z ja w iska  n ie  ty lk o  z p u n k tu
dale i m inWZi?:’ ei?lne:’ łEłczności  —  pow iada 
„ „ . J - / 11111, R usinek —  lecz także w  ich  

t -3U.na t le  zm ian, ja k ie  zachodziły  w  
u  t ju  i  s tru k tu rz e  naszego państw a“ .

O to  jest, zasadnicza różn ica  m iędzy om a
w ianą  pracą a dz ies ią tk iem  je j poprzed
n iczek przedw ojennych, k tó re  og ran icza ły  
się w y łączn ie  do streszczenia obow iązu ją 
cego ustaw odaw stw a i  do jego oceny fo r
m alne j. B ra ko w a ło  ty m  pracom  spo jrze
l i 1 na w za jem ną „łączność“ , is tn ie ją cą  
m iędzy us tro jem  gospodarczym  a p o lity k ą  
społeczną.

N a tom iast om aw iana ks iążka jes t nie 
ty lk o  oparta  na id eo log ii m arks is tow sko  - 
le n in ow sk ie j, ale stosuje rów n ież  w  spo
sób u m ie ję tn y  m arks is tow sko  -  le n in o w 
ską m etodę ana lizy  z ja w isk  społecznych.

Czysto op isow y ch a ra k te r p rzedw o jen
nych  w y d a w n ic tw  sprawozdaw czych z te j 
dz iedziny b y ł oczyw iście aktem  św iado 
m ym  i  w y n ik ie m  k lasow o -  k a p ita lis ty c z - 
nego stosunku do tych  zagadnień. Celem 
p o lity k i społecznej w  u s tro ju  k a p ita lis ty -  

y ł0  bow iem  „u trz y m a n ie  ró w n o 
w agą s ił społecznych“  w  rzekom o, „n e u tra l-  
nym  państw ie  kap ita lis tyczn ym , w  rze 
czyw istośc i zaś tłu m ie n ie  w a lk i k lasow e j 
i  zapew nienie ka p ita lis to m  bezkarnego 
u p ra w ia n ia  w yzysku  gospodarczego i  spo

ko jnego spożywania ow oców  tego w y z y 
sku.

W  ja k i sposób zrea lizow ano w  om aw ia 
ne j p racy  zam ierzen ia zana lizow an ia  p rze 
obrażeń p raw odaw stw a  społecznego i  u rzą 
dzeń socja lnych w  pow iązan iu  z re w o lu 
cy jn ą  przebudow ą us tro jo w ą  P o lsk i L u 
dowej? Przede w s z ys tk im  tem a tyką  p ra 
cy ob ję to  zakres szerszy n iż  zakres dzia
ła n ia  M in is te rs tw a  P racy  i  O p ie k i Spo
łecznej, s ta ra jąc się u ją ć  w  książce ca ło
k s z ta łt osiągnięć soc ja lnych naszego pań
stwa.

Całość podzie lono na rozdz ia ły , a każdy 
z n ich  na k ilk a  części, zależnie od w ag i 
zagadnienia. W reszcie na  końcu p racy 
um ieszczono bardzo cenny „w y k a z  ak tó w  
n o rm a tyw n ych  z zakresu p racy  w  la tach  
1944 _ 1950“ , zebranych w ed ług  podzia łu  
rzeczowego. B ib lio g ra fia  ustaw odaw stw a 
u ła tw i o rie n ta c ję  w  ty m  n ie  zawsze p rz e j
rzys tym  m ateria le .

W  pracaqh zb io ro w ych  spo tyka się dość 
często b łą d  zasadniczy: każdy au to r idz ie  
w ła s n y m i ścieżkam i, n ie  licząc się z in 
n y m i w sp ó łp raco w n ikam i. P racom  zb io ro 
w y m  b ra k  często spó jn i i  z tego powodu 
g in ie  m yś l p rzew odn ia  ks iążk i. W  om aw ia 
ne j p ra cy  re d a k te ro w ie  szczęśliw ie u n ik n ę 
l i  tego błędu, tw o rząc  z n ie j zw a rtą  ca
łość i  poda jąc m yś l p rzew odnią  w  sposób 
ja sn y  i  kon sekw en tny ; p rzekonyw u jąco  
zostało w ykazane, że „rozb ud ow a p ra w o 
daw stw a socjalnego, otoczenie lu d z i p racy 
i  lu d z i n a u k i specja lną op ieką  państw a 
s ta ły  się pu n k te m  w y jś c ia  do decydu jące
go na ta rc ia  na fro n c ie  bu dow y socja lizm u, 
a zw ycięstw o zasad m arks izm u  _ le n in iz -  
m u w  życ iu  P aństw a i  N a rodu  zabezpie
czy ło  socja lis tyczną drogę rozw o jo w ą  P o l
sk i L u d o w e j“  (M in . Rusinek, S łow o w s tęp 
ne do ks iążk i).

K ażdy  z rozdz ia łów , om aw ia jących  k o n 
k re tne  zagadnienie lu b  g rupę  pew nych  
zagadnień, rozpoczyna się od k ró tk ie g o  
w stępu historycznego, stanowiącego ja k 
by  t ło  a k tu a ln ych  zagadnień, om ów ionych 
szeroko i  szczegółowo, ja k o  obraz, w y n ik  
i  sku tek  naszej rzeczyw istośc i społeczno -  
gospodarczej.

D z ię k i ta k ie j kon cep c ji k s ią ż k i i. je j k o n 
sekw entnej re a liza c ji, praca je s t syntezą 
usta la jącą  i  ob jaśn ia jącą  zasadniczą lin ię  
P a r t i i i  Rządu, rea lizow aną w śród  w a lk  
k lasow ych .

P raca om aw ia  zam kn ię ty  ju ż  okres h i
s to ryczny (1945 -  1949), k tórego fin a łe m  
b y ła  zw ycięska rea liza c ja  p lanu  t rz y le t-
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niego. Jest ona spo jrzen iem  wstecz, um oż
liw ia ją c y m  ocenę w ie lk ie g o  w stępu  do 
gigantycznego przedsięwzięcia , ja k im  jes t 
nasz P la n  Sześcioletni.

D z ię k i tem u  u k ła d o w i ks ią żk i i  s ta ran 
ne j re d a k c ji praca ta  zysku je  i  w a lo ry  fo r 
m alne : je s t log iczna w  sposobie u k ła d u  
m a te ria łu  i  p rze jrzys ta  w  treśc i.

R ozdzia ł p ie rw szy, pośw ięcony zw iązkom  
zaw odow ym , stara się ocenić przeobraże
n ie  ro l i  i  zadań zw iązków  zaw odow ych w  
w a ru n ka ch  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu , w y k o 
n yw an e j przez państw o d e m o kra c ji lu d o 
w e j. A u to rz y  ks ią żk i p rzyp o m n ie li słowa 
P rezydenta B ie ru ta , że „P a r t ia  nasza i 
P aństw o Ludow e uw aża ją  cz łow ieka  za 
na jcenn ie jsze dobro“ , a także podkreśle
n ie  przez P rezyden ta  doniosłego' znacze
n ia  zw iązków  zaw odow ych z u w a g i na to, 
że „k la sa  robo tn icza  sp raw u je  dz is ia j w ła 
dzę po lityczn ą  w  pa ńs tw ie “ .

Te słowa pierwszego ob yw a te la  Rzeczy
pospo lite j są n ie  ty lk o  w yra zem  nowego 
stosunku państw a do ru ch u  zawodowego, 
lecz jednocześnie i  ru c h u  zawodowego do 
państwa.

To s tanow isko naszego ruch u  zawodo
wego zostało zrozum iane i  zna lazło a p ro 
batę mas p racu jących ; je d n ym  z dow odów  
tego jes t o lb rz y m i w zro s t liczebn y  ruch u  
zawodowego: w  końcu 1945 r . zorgan izo
w anych  b y ło  w  zw iązkach zaw odowych 
ok: 1,3 m in . p ra cow n ikó w , w  ro k u  1946 l i 
czba ic h  w zros ła  do 2,3 m in ., a w  ro k u  
1949 osiągnęła ju ż  p ra w ie  3,9 m in . osób, 
c z y li p o tro iła  się w  stosunku do stanu 
z 1945 r.

N o w y  stosunek do państw a ludowego 
je s t rea lizo w a ny  przez m asy p racu jące n ie  
ty lk o  d e k la ra ty w n ie  w  uchw a łach  ic h  o r 
ganów, lecz i  w  życ iu  p ra k tyczn ym , w  
p ra cy  codziennej p rz y  w arsztac ie  i  w  za
k ła dz ie  pracy. O brazu je  to  rozdz ia ł om a
w ia n e j ks ią żk i z a ty tu ło w a n y : „W spółza
w o d n ic tw o  p racy  podstaw ow ą m etodą b u 
dow ania  soc ja lizm u“ .

P u n k te m  w y jś c ia  tego rozd z ia łu  są 
znane słowa Len ina , iż  „so c ja lizm  n ie  t y l 
ko  n ie  t łu m i w spó łzaw odn ic tw a, lecz 
w p ro s t p rzec iw n ie  po raz  p ie rw szy  s tw a
rza  możność rzeczyw iśc ie  szerokiego zasto
sowania go w  s k a li m asowej, w c iągn ięc ia  
napraw dę w iększości mas p racu jących  w  
o rb itę  ta k ie j pracy, gdzie m ogą one w y 
kazać sw o ją  w artość, rozw iną ć  sw e zdo l
ności, u ja w n ić  ta le n ty “ .

K ilk a  la t  późnie j S ta lin  s tw ie rd z ił, iż  so
c ja liz m  zwycięży, a lbow iem  „m oże dać 
wyższe w z o ry  pracy, wyższą w yda jność 
pracy, n iż  k a p ita lis ty c z n y  system  gospo
darczy. D latego, że może dać społeczeństwu 
w ięce j p ro d u k tó w  i  może uczyn ić  społe

czeństwo bogatszym , n iż  kap ita lis tyczn y  
system  gospodark i“ .

W spom niany rozdz ia ł om aw ia  bardzo 
szczegółowo rozw ó j w spó łzaw odn ic tw a  p ra 
cy u  nas. Od jego początków , t j .  od jes ie 
n i 1946 roku , s ta ją  przed n a m i p ie rw s i 
p ion ie rzy  ru ch u  w spó łzaw odn ic tw a z n ie 
zapom n ianym  W ince n tym  P s tro w sk im  na 
czele. O n przecież, ja k o  p rzo du jący  gó rn ik , 
za in ic jo w a ł ruch  m asowy w  dziedzin ie  
w spó łzaw odn ic tw a, w y k o n u ją c  ( lu ty  1947) 
no rm ę w  w ysokości 274%. A ż  do jego w y 
stąp ien ia  akc ja  w spó łzaw odn ic tw a  b y ła  je 
szcze w  zalążku, b ra ło  w  n ie j ud z ia ł 156 
tys. m łodzieży w  652 zakładach pracy, a 
w ięc  nieco ponad 5% ogółu za trudn ionych . 
E n tuz jazm  ogarną ł wówczas m asy. N ie  b y 
ła  to  akc ja  da jąca szybkie  i  n a tych m ia 
stowe w y n ik i,  lecz c iężk i i  żm udny w y s i
łek , w ym aga jący  n ie  ty lk o  zrozum ien ia  
is to ty  w spó łzaw odn ic tw a, lecz także fu n k 
c j i  i  znaczenia ro b o tn ik a  w  państw ie  b u 
du ją cym  socja lizm ; w ym a ga ł on przede 
w szys tk im  w  sw ych początkach zm iany 
postaw y mas w spółzawodniczących, z ro 
zum ien ia , że państw o ludow e i  jego u s tró j 
są naszym  państwem , naszym  ustro jem .

W  śc is łym  zw iązku  p rzyczynow ym  z za
gadn ien iem  w spó łzaw odn ic tw a  pozostają 
spraw y za trud n ien ia  i  p o lity k i płac.

Jedno i  d ru g ie  zagadnienie m a dz is ia j, 
w  okresie re a liz a c ji trzeciego ro k u  P lanu  
Sześcioletniego, znaczenie zupe łn ie  inne, 
an iże li w  p ie rw szym  okres ie  naszej n iepo
dległości. W  p ie rw szych  la tach po odzy
skan iu  n iepodleg łości _ w spom nien ia  o k u 
pac ji, je j okropnośc i i_ je j dezorganizacji, 
b y ły  jeszcze bardzo żywe w śró d  w ie lu  
p ra cow n ikó w . Trzeba w ięc b y ło  na nowo 
za ludn ić  fa b ry k i,  k tó re  oca la ły  po pożo
dze o ku p a cy jn e j; trzeba  by ło  zw iąząć ro 
b o tn ik a  z jego zakładem  pracy, z uspołecz
n io n ym  zakładem  pracy, od ryw a jąc  go 
jednocześnie od ta k  rozpowszechnionego w 
czasie o k u p a c ji ha nd lu  n ie lega lnego i  po - 
kątnego; trzeba  by ło  przesuwać część m ło 
dzieży w ie js k ie j ze w s i do m ia s t i  ośrod
k ó w  przem ysłow ych ; trzeba b y ło  wreszcie 
w y ja ś n ić  ro b o tn ik o w i, przekonać go, że n ie  
podw yżka  p łac  nom ina lnych , lecz w zros t 
p ro d u k c ji i  m asy to w a ro w e j są w a ru n 
k ie m  jego dobrobytu .

W  ro k u  1936, a w ięc w  okresie  tzw . d o 
b re j k o n iu n k tu ry , P olska ka p ita lis tyczna  
za tru d n ia ła  1,7 m in . osób, w  ro k u  1946 lic z 
ba ta  w zros ła  do 2,2 m in ., a w  ro k u  1949 
do 4 m in ., a w ięc  bez m a ła  d w u  i  p ó ł- 
kro tn ie ..

In n y  rozdz ia ł o znaczeniu zasadniczym, 
uze w n ę trzn ia ją cy  cy fro w o  stosunek pa ń 
stwa ludowego do cz łow ieka  p racy  w  m ie 
ście i  na  w si, om aw ia  zagadnienie ubez
pieczeń społecznych.
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W  przedw rześn iow e j Polsce k a p ita lis ty 
cznej ubezpieczenia społeczne b y ły  środ
k ie m  przerzucan ia  obciążeń pu b licznych  na 
klasę robotn iczą. N a ok. 1,6 m ld . z ło tych  
a k ty w ó w  in s ty tu c ji ubezpieczeń społecz
nych 3/4 s ta n o w iły  lo ka ty , służące bezpo
średnio  ̂ ska rb ow i kap ita lis tycznego  pań
stwa lu b  jego k las ie  posiadające j (lo ka ty  
w  bankach, pożyczki hipoteczne, pap ie ry  
w artościow e itd .). N a w e t p rze rek la m ow a
na dzia ła lność budow lana  Z.U.S. polegała 
na budow an iu  m ieszkań w ie lk o b u rż u a z y j-  
nych, w  na jlepszym  razie d la  zamożnej in 
te lig e n c ji o w yso k ich  dochodach.

4  jednocześnie obniżano w y d a tk i na 
świadczenia w  okresie  1933 -  35 z 21,8 zł 
ucząc na l  ubezpieczonego do 10,1 zł, 
a w ięc z górą 0 połowę.

Inn e  _ d rog i w y b ra ła  P olska Ludow a, 
w łączając ubezpieczenia społeczne do p la 
nu gospodarczego . upow szechn ia jąc obo
w iązek ubezpieczenia na w szys tk ich  lu d z i 
P tacy bez w zg lędu na rodza j w y k o n y w a 
ne j ̂  p racy i  wysokość zarobków , rozsze
rza jąc  j  pogłęb ia jąc św iadczenia ubezpie
czeniowe. D z ięk i ty m  re fo rm o m  n a tu ry  
zasadniczej (a trzeba  jeszcze podkreś lić  iż  
caią sk ładkę opłaca pracodawca), ubez
pieczenia społeczne p rzesta ły  być „c iężarem  
społecznym “ , a s ta ły  się św iadczeniem  obo
w iązkow ym  d la  każdego cz łow ieka p racy 
W-p* i ? 16 w yp a d kó w  losowych.

P rob lem atykę  ubezpieczeń społecznych 
przedstaw iono w  ty m  rozdzia le  w  sposób 
ja sny  i  —  co na jw ażn ie jsze —  usystem aty
zowany. C zy te ln ik  naw e t s łab ie j zo rien to 
w a n y  uzysku je  ja sny  ob raz e w o lu c ji i  
ogólnych te n d e n c ji rozw o jo w ych  ubezp ie
czeń społecznych w  ty m  okresie.

Inne  rozdz ia ły  te j ks ią żk i, n ie  m n ie j in 
teresujące, porusza ją dalsze zagadnienia 
0 .og ro m nym  znaczeniu, ja k  np. zagadnie
nie szkolen ia zawodowego, akc ję  socjalną, 
u rlop y , sp raw y m ieszkan iow e i  w ie le  in 
nych. We w szys tk ich  ty c h  dziedzinach 
ks iążka je s t p ra w d z iw ą  kop a ln ią  in fo rm a - 
ch  o w ie lk ic h  zdobyczach osiągnię tych 
Przez po lską k lasę robo tn iczą  w  p ie rw 
szym p ięc io lec iu  P o lsk i Lu do w e j.

K s iążka  m a n ies te ty  1 pewne b ra k i:  na 
leży do n ich  n ieuw zg lędn ien ie  w  dostate
cznym  s topn iu  zagadnień m iędzynarodo
w ych , w  k tó ry c h  Polska odegrała ro lę  
tw ó rczą  i  pe łną in ic ja ty w y . N ie  m ożna za
pom nieć o w n ioskach  P o lsk i z la t  1948/49 
na kon fe renc jach  M iędzynarodow e j O rga 
n iz a c ji P racy  w  spraw ie  ró w n e j p łacy  za 
ró w n ą  pracę, a k c ji w  sp ra w ie  re fo rm y  
u s tro ju  M .O.P. d la  zw iększen ia przedsta
w ic ie ls tw a  robotniczego, a k c ji m a jące j na 
celu w a lkę  z bezrobociem  w  k ra ja c h  k a p i
ta lis tycznych , czy też w a lk i p row adzonej

w  ob ron ie  w a ru n k ó w  p racy na rodów  ko 
lo n ia ln ych  i  zależnych.

M ie jm y  nadzie ję , iż  zagadnienia n a tu ry  
m iędzynarodow e j, k tó ry c h  P olska b y ła  
in ic ja to re m , uw zg lędn ione  będą w  d ru 
g ie j części pracy.

Jeśli chodzi o u s te rk i ko re k to rsk ie , to 
zw raca uwagę przestaw ien ie  ty tu łó w  w  
tab licach  1 i  2 na s tr. 34 i  35.

O to uw ag i, k tó re  nasuw a ją  się p rzy  czy
ta n iu  te j w a rtośc iow e j ks iążk i, s tanow ią 
cej p ierw szą część dz ie jó w  naszych osiąg
n ięć socja lnych.

U kazan ie  się te j ks ią żk i u  progu roku, 
w  k tó ry m  obchodzim y 10-lecie pow stan ia 
P o lsk ie j P a r t i i R obotn icze j i  p rzeprow a
dzam y dyskus ję  narodow ą nad p ro je k te m  
K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczypospolite j L u 
dow e j —  jest szczególnie cenne. Podsum o
w u je  ona w ie lk ie  zdobycze socjalne na
szej k la sy  rob o tn icze j osiągnięte w  walce 
o w yzw o le n ie  narodow e i  społeczne, p ro 
w adzonej pod k ie ro w n ic tw e m  PPR i PZPR. 
K s iążka  ta  jest cennym  w k ła d e m  do dzie
jó w  w a lk  lu d u  po lskiego, prow adzonych 
pod zw yc ięsk im  sztandarem  m arks izm u  -  
-  le n in izm u  przec iw ko  s iłom  w steczn ictw a , 
c iem no ty  i  n ie w o li, o budowę P o lsk i So
c ja lis tyczne j. A. Kr.

Izabela Kuczkowska
„LETNIE W CZASY DZIECIĘCE“

Nakł. Polskich Wydawnictw 
Gospodarczych, Biblioteka Zagadnień

Socjalnych tom I I ,  str. 92, Warszawa, 
1951 r.

Jedną z k lu czow ych  fo rm  o p ie k i nad 
dziećm i i  m łodzieżą jes t akc ja  le tn ic h  
wczasów dziecięcych, prow adzona na w ie l
ką  skalę i  obe jm u jąca  ponad m ilio n  dzie
ci, w ypoczyw a ją cych  corocznie w  setkach 
p u n k tó w  k o lo n ijn y c h , rozrzuconych po ca
ły m  k ra ju .

P raco w n icy  a k c ji le tn ic h  wczasów dzie
cięcych re k ru tu ją  się spośród nauczyc ie l
stwa, cz lonkóvf o rg an izac ji m łodzieżow ych, 
a k ty w is tó w  zw iązkow ych  i  p ra co w n ikó w  
różnych  zak ładów  pracy. W szyscy on i m u 
szą m ieć p ra k tyczn e  p rzygo tow an ie  i  u m ie 
ję tność rozw iązyw an ia  lic zn ych  zagad
nień, ja k ie  nastręcza praca na pu nkc ie  k o 
lo n ijn y m . O bok ku rsó w , k tó re  o rg an izu ją  
w ładze ośw iatowe, ś rodk iem  u ła tw ia ją 
cym  przygo tow an ie  personelu a k c ji może 
być p ra k tyczn y , p ro s ty  i  z rozu m ia ły  pod
ręczn ik , „V adem écum “  p ra co w n ika  wcza
sów dziecięcych. W praw dz ie  M in is te rs tw o  
O św ia ty  w y d a je  zb io row e prace, u jm u ją ce  
ca łokszta łt zagadnien ia  w czasów  dziecię- 
c y c tí 'w  danym  ro ku , je dn ak  prace te m a ją  
zasadniczą w adę: o b e jm u ją  zby t dużo m a
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te r ia łu  fo rm a lnego  (o k ó ln ik i, zarządzenia 
itp .) i  uka zu ją  się zby t późno. Np. praca 
zb io row ą pt. „W czasy le tn ie  d la  dzieci 
i  m łodz ieży“  w ydana w  końcu  czerwca 
1951, d o ta rła  do te renu  w  lip cu , a w ięc 
ju ż  w  okresie trw a n ia  akc ji. S tąd n ie w ie l
ka  korzyść p ra k tyczn a  z tego w y d a w n i
ctwa.

Praca I. K u czko w sk ie j to  p ra k ty c z n y  
podręczn ik, 'n a p is a n y  przez jednego 
z p ie rw szych  p ra co w n ikó w  a k c ji soc ja lne j 
w  Polsce. Jest to  podręczn ik  p ro s ty  i  z ro 
zum ia ły , uczący ja k  ko lon ię , organizow ać 
i  p row adzić  —  podręczn ik , k tó ry  da je  
p ra k tyczn e  rady , p rzekazu je  doświadcze
n ia  a u to rk i, uczy ja k  n a jle p ie j i  n a j
oszczędniej zrea lizow ać hasło „K ażde  
dziecko pow in no  korzystać z le tn ic h  
wczasów“ .

K s iążka  ta  w y ja ś n ia  p o j ę c i e ,  . r o 
d ź  a j  e i  z a d a n i a  w c z a s ó w  
d z i e c i ę c y c h ,  da je  obraz ro z w o ju  
całości a k c ji w  la ta ch  1945 —  1949 oraz 
ro zw o ju  a k c ji te j w  ram ach zak ładów  
p ra cy  (w  1945 r. zak łady  p ra cy  w y s ła ły  
na wczasy 3.260 dzieci, a w  1949 r. ju ż  
339.514); m ó w i w  sposób w ycze rpu jący
0 zasadach o rgan izac ji, r o l i  P aństwa, za
k ła d ó w  pracy, in s ty tu c ji i  o rg an izac ji spo
łecznych, o k o o rd y n a c ji poczynań a d m in i
s tra c y jn y c h  i  zw iązkow ych .

N astępnie au to rka  przechodzi do p o d 
s t a w o w y c h  ' z a g a d n i e ń  o r 
g a n i z a c y j n y c h :  przygotowania
kolonii, prowadzenia je j i likwidacji.
K ażdy z n ich  om ów iony  jes t bardzo szcze
gółowo. Część tra k tu ją c a  o p rzyg o tow an iu  
k o lo n ii om aw ia  różnego rod za ju  ob ie k ty  
(szkoły, resztów ki, b u d y n k i p ryw a tne , stałe 
p u n k ty  k o lo n ijn e ), ich  za le ty  i  w ady, po 
da je  n o rm y  przestrzenne, zasady rem on
tów , zestaw ienie na jkoniecznie jszego sprzę
tu , n o rm y  i  zasady za trud n ien ia  oraz anga
żow ania personelu, a nad to  spraw ę doboru
1 re k ru ta c ji dzieci, badań le ka rsk ich , p rze
wozu itp .

W  spraw ie  zasad p r o w a d z e n i a  
k o l o n i i  a u to rka  w ym ie n ia  m. in . 
w szystk ie  podstaw owe czynności, k tó re  po 
w in n y  być dokonane przed u ru cho m ie 
n iem  p u n k tu  (o tw a rc ie  kon ta  bankowego, 
przekazanie środków  p ien iężnych, p rz y 
go tow anie żelaznej reze rw y żyw nościow e j, 
zapew nienie ap row izac ji), a o k tó ry c h  
personel o rgan izu jący  często zapom ina. 
O m ów iony też zosta ł rozk ła d  dn ia , podz ia ł 
na g rupy , sam orząd dziecięcy, sp ra w y  k a r 
ności i  po rządku  oraz zagadnienia ważne 
d la  każdego w ych o w a w cy : w ych ow a n ia  
fizycznego, spacerów, k ą p ie li dzieci, odpo
czynku, o rgan izow an ia  zajęć w  dn ie 
sło tne itd .

Szczegółowo om ów ione zosta ły też o b o 
w i ą z k i  a d m i n i s t r a c y j n o -  
g o s p o d a r c z e  k ie ro w n ik a  k o lo n ii, 
personelu i  re fe re n ta  socjalnego, zagadnie
n ia  lu s tra c ji,  k o n tro li,  odw iedz in  rodziców . 
W reszcie p ro b le m y końcow e: zam kn ięc ie  
k o lo n ii, lik w id a c ja  rachunków , zdanie in 
w entarza , rozliczenie. W  książce om ów io
ne są rów n ież  zagadnienia specja lne k o lo 
n i i  d la  dzieci przedszko lnych i  szkolnych, 
podany jes t w yka z  sprzętu potrzebnego do 
wyposażenia p u n k tu  ko lon ijn eg o  i  p rz y to 
czone są obow iązu jące w  ro k u  1951 p rze 
pisy, regu lu jące  stronę p ra w n ą  zagad
n ien ia .

Praca ta  m a też pewne u s te rk i: np. w y 
m ien ia  pewne n iea k tu a ln e  ju ż  spraw y, ja k  
regu low an ie  ra ch u n kó w  za dzieci na w cza
sach obcych (str. 71 i  77), podanie kosztów  
zryczałtow anego p rze jazdu (str. 38). Są też 
pomieszane po jęc ia  in w e s ty c ji i  k a p ita l
nych  rem o n tów ; na str. 29 podano, że 
„W sze lk ie  rem o n ty  ka p ita ln e  mogą być do
konyw ane ty lk o  po um ieszczeniu ich  
w  p lan ie  in w e s ty c y jn y m “ , podczas gdy 
oczyw istą  jes t rzeczą, iż po k ryc ie  k a p ita l
n ych  rem o n tów  m ieści się w  p lan ie  f in a n 
sow ym  k a p ita ln y c h  rem ontów , a n ie  in 
w e s tyc ji. Prócz tego zdaniem  naszym  n a 
leża ło  podać zestaw ienie kon iecznych le 
k ó w  i  ś rodków  do ap teczki k o lo n ijn e j.

U s te rk i te  są je d n a k  stosunkow o drobne 
i  n ie  obn iża ją  w a rto śc i p racy. M ożna po 
w iedzieć, że je s t to  ks iążka w artośc iow a 
i  pożyteczna, konieczna d la  każdego p ra 
cow n ika  wczasów dziecięcych i n ieodzow 
na dla  re fe re n ta  socjalnego.

Stanisław Akoliński

OzasopSsBiia
D r Eugeniusz Modliński

STOSUNKI PRACY CZŁONKÓW  
SPÓ ŁDZIELNI PRACY

Przegląd Ustawodawstwa Gospodarczego 
N r 1, 1952 r.

A u to r  za jm u je  się s tosunkam i pracy, w y 
n ik a ją c y m i z za trud n ien ia  w  cha rakte rze  
cz łonka spó łdz ie ln i p racy  i  s tw ie rdza , że 
is tn ie jące , duże lu k i w  p ra w n y m  u re gu 
lo w a n iu  spó łdzie lczych stosunków  p racy  
p rzyspa rza ją  w ie le  trudn ośc i' w  d z ia ła ln o 
ści ty c h  spó łdz ie ln i.

Zdan iem  au tora , spółdzielcze s tosunk i 
p ra cy  p o w in n y  być uregu low ane w  spo
sób podobny, ja k  pracow nicze s tosunk i 
p ra cy  z uw zg lędn ien iem  je d n a k  szczegól
nych  odrębności, w y n ik a ją c y c h  z posia
dan ia  przez spó łdz ie ln ie  p ra cy  odrębnej 
osobowości p ra w n e j, z posiadan ia ś rodków
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p ro d u k c ji, z odm iennego w y k o n y w a n ia  
p racy  (praca w  domu, praca in w a lid ó w ) 
itp . N a leży w  szczególności z pracą cz łon
ka  spó łdz ie ln i p racy  łączyć te  same 
u p ra w n ie n ia  socja lne i  ekonom iczne, ja k ie  
posiadają osoby za trudn ione  na podsta
w ie  um ow y o pracę, czy pozostające w  p u - 
b liczn o -p ra w n ym  stosunku pracy.

O m aw ia jąc kw e s tię  ew entualnego usta
w ow ego u re gu low an ia  spó łdzie lczych sto
sunków  p racy  au to r w y m ie n ia  kw estie , 
Które p o w in n y  zostać p ra w n ie  u re gu low a 
ne. Zalicza do n ic h  m iędzy in n y m i: zasady 

a w i^zy w a n ia  i  rozw iązyw an ia  stosunku 
nnuCy’ spraw y  u rlop ów , czasu pracy, 
sc r n y  p racy  m łodoc ianych  i  kob ie t, d y - 

y p im y  pracy, bezpieczeństwa i  h ig ie n y  
p  W Vr! ° raz ubezpieczenia społecznego, 
i e i )  a lffiym  c iągu a r ty k u łu  au to r poda- 
kw e s t18117 p ro j ek t rozw iązan ia  powyższych

Jeże liby skod y fikow ane  p ra w o  p racy  
la ło  ob jąć ty lk o  pracow nicze s tosunk i 

? racy> słuszny b y łb y  po s tu la t au tora, aby 
okonać ustawow ego un o rm ow an ia  ca ło - 
sz ta łtu  zagadnień zw iązanych z pracą 

cz łonków  spó łdz ie ln i pracy. H. M , 
Wladyslaw Lubelski

MIpCS7ir.SOCJALNA I  BUDOWNICTWC 
" FR A N IO W E  w  l a t a c h  1951—195: 

Gospodarka Górnictwa, N r 1,
, Warszawa 1952

S la ro z w H 8-6 do w zros tu  p ro d u k c ji w ę  
rzecz ^  ^  s iS św iadczenia socja lne n: 

W  rodzin .
w vch  ni o - u ruchom iono  szereg no 
w z r o s ł a ' a * *  -a k c ji soc ja lne j, a takż. 
us ług w  dzieci ko rzys ta jących  z id  
oraz cześriamach reso rtu  M in . G ó m ic tw ; 
p laców ek tS ? 0 p lac°w e k  obcych (z w y j

socja lnych egolnych rodza jów  świadczi 
117 961 c i^gu ub. ro k u  skorzysta
ków  Jk 2oongórniczych- w  z żło
z ś w ie tlic  H,; z P rzedszkoli ok. 24.0( 
wczasów d7^le?lęcych °k - 12.500, z domć 

4 M o  s i“ >,oni148'0'
* "  wzrosną (ogóle 

n iesie 38%) a ^ sc w  P la c ó w k a c h  w; 
Donrawa a procz tego nastąp i dals
S i n y c h  a pUrnkÓW lo ka lo w ych  p lacó w 'gó rn ików . ’ przezrtaczonych d la  dzie

w v d a t? 0U pb le g łym  rozw inę ło  się ró w n i 
r7 „ „  d-a ba d°w n ic tw o  m ieszkan iow e i 
ich r u ik o Wj a także akc ja  rem on
w s z y s t k im i  Z w róconó uwagę prze( 
s z k a n in i  vPa po p ra w ę w a ru n k ó w  m i 
m w .  - y ?h P raco w n ików  fizycznych  
g rm k o w  (86,3% m ieszkań w yre m o n to w

nych) oraz. na te z jednoczenia węglowe, 
w  k tó ry c h  b ra k i m ieszkan iow e b y ły  n a j
w iększe (Ja w o rzn icko -M iko ło w sk ie  i  D ą
brow skie ).

B u d o w n ic tw o  m ieszkań d la  g ó rn ik ó w  -  
w  bieżącym  ro k u  u legn ie  dalszem u ro z 
w o jo w i, szczególnie je ś li idz ie  o zaspo
ko je n ie  po trzeb p ra c o w n ik ó w  now ych  za
k ła d ó w  p ra cy  (51% ogółu n a k ła d ó w  in 
w e s tycy jnych ). P la n  bu d o w n ic tw a  m ie 
szkaniowego w  1952 r. jes t w yższy o 193% 
w  po ró w n a n iu  z p lanem  w  1951 r. A . M . 
L. Grosfeld

W A LK I STRAJKOWE CHŁOPÓW  
POLSKICH W  LATACH 1929 — 1933 

„Wojsko Ludcfcve“, N r 1, styczeń 1952 r.
W  Polsce przedw rześn iow e j nędza lu d 

ności w ie js k ie j osiągnęła szczególnie duże 
natężenie w  la ta ch  k ryzysu . Spośród ro 
b o tn ik ó w  ro ln y c h  oko ło 1.000.000 pozosta
ło  bez pracy, zaś reszcie obszarn icy znacz
n ie  zm n ie jszy li w ynagrodzen ie  i  co fn ę li 
dużą część św iadczeń socja lnych. W yzysk 
s taw a ł się coraz ba rdz ie j o tw a rty . Rosła 
zależność po lityczn a  ro b o tn ik a  ro lnego od 
obszarn ika  i  ku ła ka , ros ło  bezpraw ie . N ie 
m n ie j c iężk i b y ł los ch łopów  m a ło  i  ś red- 
n io -ro ln y c h . P auperyzacja  w s i s taw a ła  się 
coraz w iększa, w ie le  gospodarstw  ch łop 
sk ich  u leg ło  ru in ie , ro s ły  p o d a tk i bezpo
średnie i  pośrednie. W edług ówczesnych 
szacunków  liczba  tzw . „zbędnych “  w y n o 
siła na w s i oko ło  8.000.000.

Te bardzo c iężkie  w a ru n k i b y tu  s ta ły  
się ekonom icznym  podłożem  ch łopsk ich  
w a lk  s tra jko w ych . C h łop i zaczęli naślado
w ać w zo ry  ówczesnej w a lk i s tra jk o w e j 
k la sy  robo tn icze j, toczonej po'd k ie ro w n i
c tw em  K P P . Najczęstszą, na jpow szech
nie jszą fo rm ą  owego zb iorow ego oporu 
ch łopskiego b y ł b o jk o t ry n k u , sk ie row a
n y  w  p ie rw szym  okresie g łów n ie  p rze c iw 
ko w yso k im  m ie jscow ym  op ła tom , n a d 
m ie rn y m  dan inom  ta rg o w ym  i  ro g a tko 
w ym . Późniejsze s t ra jk i łą czy ły  się ju ż  co
raz częściej z m an ifes tac jam i i  w a lk a m i 
z po lic ją , w  k tó ry c h  pad ło  szereg o fia r. 
Szczególnie m asow y i  b o jo w y  c h a ra k te r 
nab ra ło  pow stan ie  ch łopów  g a lic y js k ic h  
w  1933 r .; zasięg jego o b ją ł te ry to r iu m  od 
pob liża  p o w ia tu  k rako w sk ie go  aż po G o r
lice. W  odpow iedzi na pow stan ie  rząd b u r-  
żua zy jn y  p o d ją ł ostrą  akc ję  p a c y fik a -  
cy jną.

A r ty k u ł L . G rosfe lda s tanow i in te resu 
ją c y  p rzyczynek  do dz ie jó w  w a lk  s tra jk o 
w ych  po lsk ich  mas ch łopsk ich  oraz ich  
pow iązan ia  z k la sow ym  ruchem  ro b o tn i
czym. A r ty k u ł da je  ty lk o  ogó lny szkic 
owe^o prob lem u, ale n ie m n ie j żyw y, i lu 
s trow a ny  szeregiem c ie kaw ych  danych.

' A. M.



BO P rzeg ląd Zagadn ień Socja lnych

Przegląd prasy
za czas od 15.X II 1951 do 15.11 1952 r.

Dyskusje! nad projektem 
nowej Konstytucji

W  ca łym  k ra ju  toczy się obecnie dysku 
sja nad  p ro je k te m  no w e j K o n s ty tu c ji. P ra 
sa codzienna zamieszcza liczne  w y p o w ie 
dzi ro b o tn ikó w , ch łopów  i  in te lig e n tó w  
pracu jących  ze w szys tk ich  s tron  k ra ju .

Socjalistyczny styl pracy
R obo tn icy  b u d o w la n i coraz le p ie j p rz y 

sw a ja ją  sobie zespołowe metody pracy. 
N ieraz na początku tru d n o  ich  b y ło  p rze 
konać, ale „ w y n ik i p racy m łodych  zespo- 
ło w ców  i  szybko w zrasta jące zarobk i, za
częły oddz ia ływ ać na n a jb a rd z ie j p rz y w ią 
zanych do in d y w id u a ln e j p racy  m u ra rzy . 
Szczególnie s ta rzy  m ura rze  zaczęli się za
stanaw iać, m edytow ać. System  zespoło
w e j p racy  zaczynał być coraz ba rdz ie j po
p u la rn y . Początkow o ro z w ija ł się w o lno  i 
ob e jm ow a ł ty lk o  ty c h  na jśm ie lszych , póź
n ie j coraz szybciej, s ta ł s ię  po n ie d łu g im  
czasie czym ś zupełn ie  n o rm a ln y m  na b u 
dow le “  —  pisze „Trybuna Ludu“ z 13.1. o 
m ura rzach  z b u d o w y  osiedla Praga I I .

Ten sam dz ien n ik  z 23.1. om aw ia  ja k  
w p row adzen ie  trójek tkackich przyczyn ia  
się do p ro d u k ty w iz a c ji u k ry ty c h  rezerw . 
W  R u da w sk ich  Zak ładach P rzem ysłu  B a 
w e łn ianego każd a  z tych  t ró je k  m a swe
go opiekuna, k t ó r y  udz ie la  je j pom ocy i 
rad y . M . in . dba o to, aby każda t ró jk a  
obe jm ow a ła  tkaczy  różnych: lepszych i  
gorszych —  p ie rw s i z n ich  p o w in n i pod
ciągać d rug ich , pow odując ^ tym  sam ym  
ogólny w zros t poziom u k w a lif ik a c ji.

Prasa poświęca też w ie le  uw ag i u p o w 
szechnieniu zasad nowej, socjalistycznej 
organizacji pracy. M . in . zw raca uw agę na 
potrzebę pog łęb ien ia  p lan ow a n ia  w e w n ą trz 
zakładowego, doprow adzen ia p lan ów  p ro 
d u k c ji do s tanow isk  roboczych, przestrze
gania ry tm icznego w y k o n y w a n ia   ̂ p lanu, 
w yka zyw a n ia  tro s k i o re g u la rn ą  konse r
w a c ję  m aszyn i  p lanow e rem on ty , n a u 
kow e p ro je k to w a n ie  o rg an izac ji pracy, 
podniesien ie k u l tu r y  m ie jsca p racy  itd . 
W szystko  to  są spraw y n ie z m ie rn ie ' is to t
ne z n u n k tu  w idzen ia  ro zw o ju  gospodarki, 
stanow iące poszczególne o d c in k i f ro n tu  
w a lk i mas p racu jących  o w yko na n ie  p la 
nu. W  w alce te j ściśle muszą w spó łdz ia łać  
ze sobą k ie ro w n ic tw o  i  k o le k ty w  p ra co w 
n iczy, na uko w cy i  p ra k ty c y .

Ochrona zdrowia pracowników
O Komisjach Ochrony Pracy d z ia ła ją 

cych p rzy  radach zakładow ych , czy tam y w  
„Głosie Pracy“ z 17.1. W spó łdz ia ła ją  one 
w  op racow an iu  p lan u  na k ła dów  na bhp, 
k o n tro lu ją  w yd a tkow an ie  sum  przezna
czonych na ten  cel w  p lan ie  finansow ym , 
an a lizu ją  p rzyczyn y  w yp a d kó w  p rz y  p ra 
cy i  chorób zaw odow ych oraz us ta la ją  
ś ro d k i zapobiegawcze, k o n tro lu ją  p rze 
strzeganie przez ad m in is tra c ję  zakładow ą 
przep isów  p ra w n ych  ochrony pracy, dba
ją  o h ig ien iczne w a ru n k i pracy, urządze
n ia  san itarne, odzież ochronną, szkolenie 
p ra co w n ikó w  w  zakresie bhp itd . K o m i
sje te s tanow ią ważne narzędzie społecznej 
in s p e k c ji pracy, p rzyczyn ia jąc  się do po
lepszenia w a ru n k ó w  bh p  i  ro zw o ju  socja
lis tyczn e j k u l tu r y  pracy.

Jak  badania naukow e mogą służyć 
p ra k tyce  w idać  na p rzyk ładz ie  d z ia ła ln o 
ści Zakładu Medycyny i Psychologii Pra
cy Głównego Instytutu Węglowego. „P ro 
f ila k ty k a , c z y li zapobieganie chorobom , 
w te d y  w y p e łn i staw iane przed n ią  zada
nia, gdy za jm ie  się m e ty lk o  badaniem  
ludz i, ale i  środow iska, w  k tó ry m  cz łow iek 
ży je  i  p racu je  —  czy tam y w  ty m  sam ym  
dz ien n iku  z 31 .1. —  H ig iena  za trud n ien ia  
polega bow iem  zarów no na w drożen iu  
cz łow ieka  do przestrzegania wskazań sa
n ita rn y c h , ja k  i  na s topn iow yrn  usuw an iu  
z jego otoczenia czynn ików , k tó re  od d z ia 
ły w a ją  n ieko rzys tn ie  na  organ izm  lu d zk i. 
A b v  cel ten został os iągn ię ty i  aby p ro f i
la k ty k a  m og ła  z b ieg iem  la t zastąpić na 
w ie lu  odcinkach lecznictw o , trzeba, aby 
nad podn ies ien iem  h ig ie n y  p racy  c zu w a li 
zarów no lekarze ja k  i  technicy. T rzeba bo- 
w ie m  w y n ik i badań i  ana liz  z gabinetów* 
le ka rsk ich  i  la b o ra to r ió w  przenieść do b iu r  
k o n s tru kcy jn ych , a w skazania m edycyny 
zastosować p rzy  budow ie  T abryk , h u t i  ko 
pa lń, p rzy  in s ta la c ji urządzeń i  w y ro b ie  
narzędzi "p ro d u k c y jn y c h “ . Na podstaw ie 
d ługo i  t ro s k liw ie  zb ieranych doświadczeń 
poznawczych naukow cy Z ak ładu  M edycy
ny  i  P sycho log ii P racy  op racow a li sku te 
czne m etody zapobiegania p y licy , p rzygo
to w a li p ro je k t ulepszenia św id ra  g ó rn i
czego (k tó re  w y e lim in u je  z niego w ib ra 
cje, szkod liw e d la  o rgan izm u gó rn ika ), 
u s ta li l i  szereg da lszych ulepszeń, m a jących  
ważne znaczenie d la  ochrony zd ro w ia  gó r
n ikó w .

Warunki bytu pracujących
T roska  o w a ru n k i b y tu  mas p ra cu jących  

jes t je d n ym  z podstaw ow ych zadań ruch u  
zw iązkowego. „G łos P racy “  z 27. X I I  ub. 
ro k u  podkreśla  konieczność s ta łe j ' t ro s k i 
o rganów  zw iązkow ych  o przeszło p ó łm ilio 
now ą x'zeszę ro b o tn ik ó w  zam ieszka łych w
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ho te lach fab ryczn ych  i  Dom ach M łodego 
R obo tn ika , o powodzenie a k c ji p rzyd z ie 
la n ia  ro b o tn ik o m  pożyczek na budową i  
rem o n t dom ków  jednorodz innych , o pod
n ies ien ie  ooziom u sto łówek, usp raw n ien ie  
zaopatrzenia załóg fab rycznych , k o n tro 
lę !p racy p laców ek hand low ych  i t p . ' Ten 
sam d z ie n n ik  z 14. I I  b r. z zadow oleniem  
w ita  pow o łan ie  przez CRZZ z dn iem  1 .1 
1952 r . w spó lnych  wydziałów bytowo - so
cjalnych p rzy  zarządzie g łó w n y m  każdego 
Z w ią zku  Zawodowego. W yd z ia ły  te skon
c e n tru ją  pieczę nad ca łokszta łtem  sp raw  
by to w ych  m as pracu jących , a ty m  sa- 
m ym  pogłębią i  polepszą pracę w  te j 
dziedzinie. „O p ie ka  nad cz łow iek iem  p ra 
cy, to  n ie  ty lk o  dążność do zapew nienia 
m u wszechstronnej op iek i le ka rsk ie j, u ła t
w ie n ia  rac jona lnego  spędzenia u rlop u , czy 
um ieszczenia dzieci p racu jące j m a tk i w  
ż łobku  lu b  w  przedszkolu. To rów n ież  t ro -  
ska o jego w a ru n k i m ieszkan iow e, o 
sprawne zaopatrzenie go w  a r ty k u ły  co
dziennego uży tku , o u ła tw ie n ie  m u do jaz
du do pracy, o stw orzen ie  dostatecznie gę
stej sieci dobrze dz ia ła jących  p laców ek 
usługow ych. Te d w a  ty p y  zagadnień, w cho
dzące dotychczas w  zakres dz ia ła lności 
dw óch odrębnych w y d z ia łó w  zarządów  
g łów nych  zw iązków  zaw odowych, zazębia
ją  się ściśle! m iędzy  sobą. Dotychczas 
zdarzało się często, że zagadnieniom , le 
żącym  na pogran iczu ko m p e ten c ji w y 
dz ia łu  by tow o  _ m ieszkaniow ego i  soc ja l
no - ubezpieczeniowego, ja k  np. czysto
ści w  osiedlach robo tn iczych , żadna z tych  
kom órek  n ie  pośw ięcała w iększe j u w a g i“ .

Na leżyte zaspokojen ie potrzeb soc ja l
nych  mas p racu jących  w ym aga daleko po
sun ię te j sprawności służby socjalnej, ści
słego je j w spó łdz ia łan ia  z szerszym a k ty 
wem . Prasa żyw o za jm u je  się zeszłorocz
n y m i osiągnięciam i a k c ji soc ja lne j na róż
nych  odcinkach, w y ty k a  b łę d y  (np. b ra k  
na leżytego p o in s tru ow a n ia  o no w ym  sy
stem ie fina nso w an ia  p laców ek socja lnych, 
niedostateczne p rzygo tow an ie  k o n fe re n 
c ji k ie ro w n ik ó w  dz ia łó w  socja lnych poszcz. 
re so rtó w  i  og n iw  zw iązkow ych  itp .), w s k a 
zu je  na konieczność g runtow nego in fo rm o 
w a n ia  p ra co w n ikó w  o sposobie W3Tk o rz y - 
stan ia  funduszu  zakładowego.

Fundusz Zakładowy na leży „ ta k  w y k o 
rzystać, aby każdy p ra c o w n ik  każdego za
k ła d u  w ie d z ia ł o is tn ie n iu  Funduszu, o 
śc is łym  zw iązku  jego w ysokości z w y n i
k a m i w a lk i o p la n  aso rtym e n tow y , w a lk i 
o obniżkę kosztów  w łasnych , w a lk i o re n 
tow ność zak ładu  —  czytam y w  „G łos ie  
P ra cy “ . —  A b y  każdy ro b o tn ik  każdego 
zak ładu  b i ł  się o pow stan ie  i  u ru ch o m ie 
n ie  Funduszu Zakładowego. A  os iągnąw 
szy ten  ce l —  żeby- w id z ia ł odpow iedn ie 
w yko rzys ta n ie  Funduszu i  w iedz ia ł, że 
u ruchom iona  św ie tlica , przedszkole czy 
w yb u d o w a n y  dom  m ieszka lny  —  to  bęz- 
pośredąia korzyść, p łynąca  z jego w y d a j
ne j, o f ia rn e j p ra cy “ .

C iekaw ą fo rm ą  pow iązan ia  te c h n ik i z 
po trzebam i na jszerszych mas b y ły  zeszło
roczne narady mieszkańców nowych osie
dli z projektantami i wykonawcami, na 
k tó ry c h  m ieszkańcy d z ie li l i się sw ym i 
uw agam i, w y s u w a li -swoje bo lączki, w y 
n ik łe  ze złego w yko n a w s tw a  lu b  złego za
p ro je k to w a n ia  m ieszkań czy fra g m e n tó w  
osied li. „T ry b u n a  L u d u “  z 6.1. ape lu je  do 
D y re k c ji S tołecznej B ud ow y  O sied li Ro
bo tn iczych  o kon tynuo w a n ie  ty c h  na rad  
rów n ież  w  ro k u  bieżącym .

Opieka nad młodzieżą

Prasa- poświęca w ie le  uw ag i sp raw ie  
op ie k i nad m łodzieżą, och rony je j przed 
w ro g im i w p ły w a m i obco -  k la so w ym i, sie
ją c y m i n a w y k i do bum e lanc tw a  i  c h u li
gaństwa. M . in . „T ry b u n a  L u d u “  z 27. X I I  
ana lizu jąc  sy tuac ję  w  ś ląsk ich  p rz y k o p a l- 
n ianych  Dom ach M łodego R obo tn ika  
(DM R) podkreś la  konieczność ścisłego ich 
pow iązan ia  z życiem  społecznym  i  pracą 
kop a ln i, otoczenia ich  op ieką  ze s trony  k o 
p a ln ian ych  o rganów  k ie row n iczych , p a r
ty jn y c h  i  zw iązkow ych . T rzeba rów n ie ż  
wzm óc ak tyw ność  Z M P  na te ren ie  D M R , 
a także n ieustann ie  baczyć na podnosze
n ie  k w a lif ik a c ji  zaw odow ych m łodzieży, 
je j awans zaw odow y i  zw iązane z ty m  u -  
m ocn ien ie  je j m a te ria ln e j i  m o ra ln e j po
z y c ji na  te ren ie  kop a ln i. T am  gdzie za
stosowano w ym ie n io n e  środk i, osiągnięto 
bardzo pozy tyw ne  re z u lta ty  w  zakresie 
w ych ow a n ia  m łodych  k a d r gó rn ików .
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K S IĄ Ż K I I  BROSZURY
A l e k s a n d r ó w  N.  G.  p r o f .  

Radzieckie p ra w o  pracy. W arszaw a 1951, 
Z ak ła d  W yd aw n iczy  M in is te rs tw a  P racy  
i  O p ie k i Społecznej, s. 400.

P raca zb io row a  pod redakc ją  N. G. 
A l e k s a n d r o w a .  A u to ra m i są: N.
G. A l e k s a n d r ó w  (rozdz ia ły  I - IV ,  
V I  i  X IV ) ,  W . M . D o g a d o w  (roz
d z ia ły  V, V I I  i X V I) ,  A . E. P a s z e r -  
s t  n  i  k  (rozdz ia ły  X V  i  X V I I I ) ,  G. K . 
M o s k a l e n k o  (rozdz ia ły  V I I I - X  
i  X I I )  o r a z  E.  I. A s t r a c h a n  
( r o z d z i a ł y  X I  i  X I I I ) .

P rzek ład u  na ję z y k  p o ls k i d o kon a li: Je
rz y  L ic k i i  Janusz D ąbrow sk i.

S p i s  r  z ec z y : Przedmowa m i
nistra K. Rusinka. I. Część ogólna ra 
dzieckiego socjalistycznego prawa pra
cy: R. 1. Przedmiot i  system radzieckiej 
nauki prawa pracy. —  R. II. Podstawo
we zasady radzieckiego socjalistycznego 
prawa pracy. —  R. I I I .  Źródła i podsta
wowe akty normatywne radzieckiego 
prawa pracy. —  R. IV. Socjalistyczny 
stosunek prawny pracy. —  R. V. Histo
ria  radzieckiego prawa pracy. —  II. 
Część szczegółowa radzieckiego socjali
stycznego prawa pracy: Dz. I. Uregulo
wanie prawne stosunków pracy robotni
ków i funkcjonariuszy w ZSRR: R. VI. 
Socjalistyczna umowa o pracę. —  R. 
V II. Umowa zbiorowa. —  R. V III.  Czas 
pracy i czas odpoczynku. —  R. IX . Pła
ca i  wypłaty wyrównawcze. —  R. X. 
Ochrona pracy —  R. X I. Dyscyplina 
pracy. —  R. X II. Tryb rozstrzygania 
sporów pracy. —  R. X I I I .  Państwowe 
ubezpieczenia społeczne. —  Dz. II. Ure
gulowanie prawne stosunków pracy 
w przemysłowej spółdzielczości pracy: 
R. X IV . Uregulowanie prawne pracy 
w przemysłowej spółdzielczości pracy. 
■—■ I I I .  Prawo pracy krajów demokracji 
ludowej: R. XV. Powstanie i  rozwój so
cjalistycznego prawa pracy w państwach 
demokracji ludowej. IV . Praca przymu
sowa w krajach kapitalizmu: R. XVI. 
Zasadnicze etapy rozwoju kapitalistycz
nego ustawodawstwa pracy. —  R. X V II. 
Współczesne ustawodawstwo pracy w 
krajach kapitalistycznych. —  L i t e r a 
t u r a .

D z i e r z b i e  k i  J.  i n ż .  Zagad
n ien ie  bezpieczeństwa tra n sp o rtu  na dole 
kop a ln i. W arszaw a 1951, W yd a w n ic tw o  
Z w iązkow e  C R ZZ s. 51 1 n lb , i lu s tr .  52 

Z a w i e r a :  Wstęp. —  l .  Przewóz lu 
dzi. —  2. Przewóz urobku. —  3. Trans
port materiałów.
A u to r  s tw ie rdza , że w y p a d k i p rz y  p rze 

wozie wynoszą w  przem yśle w ę g lo w ym  
oko ło 20% ogólne j lic z b y  w ypadków .

Podaje p ra k tyczn e  w skazów ki, odpo
w iedn io  ilu s trow a ne , ja k  w in n i zachow y
w ać się ro b o tn ic y  z a tru d n ie n i p rzy  tra n s 
porc ie  w  kopa ln iach, aby un iknąć  w y p a d 
ków .

K  a n i  a B. O rgan izacja  i  p lanow an ie  
wczasów pracow niczych . W arszawa 1951, 
P o lsk ie  W y d a w n ic tw a  Gospodarczb, s. 231, 
ln lb .  B ib lio te k a  Zagadn ień S k a ln y c h ,  1. 
P raca zb io row a pod red akc ją  tJ. K an i. 

S p i s  r z e c z y :  Od autora. —  
Przedmowa. —  Wstęp. —  I- Cele i  za.
dania wczasów. —  2. Organizacja wcza

sów w latach 1945-1949. —  3. Podsta- 
wy pTCLwnc. —- 4. Struktura orgunizu- 
cyjna. —  5. Rodzaje wczasów. _ Przydział 
skierowań. —  6. Współzawodnictwo pra
cy. Kadry  —  szkolenie. —  7. Normy za
trudnienia. Układ zbiorowy pracy. — 
Organizacja finansowa. —• 9. Księgowość.
—  10. Ewidencja majątku FWP i amor
tyzacja.—  U- P km  6-letni. —  12. Rocz
ny plan eksploatacyjny (usług). —  13. 
Plan techniczny. —  14. Plan zaopatrze
nia materiałowego. —  15 Plan finanso
wy. —  16. Koordynacja planów i staty
styka ogólna.
(Recenzja p ra cy  powyższej ukaza ła  się 

w  N r  1-2 P rzeg lądu Zagadn ień S oc ja l
nych  z 1952 r.).

L a n g e  O. Polska gospodarka n a ro 
dowa w  d ru g im  ro k u  P lanu  Sześcio letn ie
go. W arszaw a 1951, K s iążka  i  W iedza, s. 
31,' ln lb .

S p i s  r z e c z y :  I. — Wstęp: Za
danie gospodarki narodowej w roku 
1 0 5 1 , .—. u . Tempo rozwoju gospodar
czego: I. Przyspieszanie i  przekraczanie 
planów. -— 2. Realność planowego tem
pa rozwoju. —  3. Tempo rozwoju gospo
darczego w krajach kapitalistycznych.
—  4. Przyczyny szybkiego tempa roz-



dli.Cl

w o ju  w  k ra ja c h  soc ja lis tycznych . —■ I I I .  
P odstawowe p ro po rc je  gospodark i na 
ro d o w e j: 1. G enera lna ofensywa socja
lizm u . —  2. Postęp id u s tr ia liz a c ji.  —  3. 
Tem po i  k ie ru n k i in w e s ty c ji. —  IV . G o- 

, spodarka narodow a w  służb ie zaspoko
je n ia  potrzeb na rodu : 1. W zrost spoży
cia. —• 2. Z adan ia  w  ro k u  1951. —  3. 
G ospodarka narodow a na usługach lu du  
pracującego. —• V. W a ru n k i w yko na n ia  
p lan u : 1. Zw iększen ie w yd a jn ośc i p ra 
cy. —  2. W a lka  o now ą technikę . —  P e ł
ne w yko rzys ta n ie  rezerw . —  4. B itw a  
o koszty w łasne. —■ 5. U spraw n ien ie  o r 
gan izac ji gospodark i narodow e j. —  6. 
A k ty w n a  postaw a mas pracu jących . —
V I. O gólnonarodowe znaczenie p lan u  na 
r .  1951: 1. Znaczenie p la n u  d la  w a lk i 
o pokó j. —  2. F ro n t na rodow y v :a lk i
0 po kó j i  w ykonan ie  P lanu  Sześciolet
niego.
L i t w i n  J. A B C  P lanu  Sześciolet

niego. W arszaw a 1951, C z y te ln ik  s. 242 
2 n lb , z ilu s tra c ja m i.

Ź ród łow a  p rca  in fo rm a c y jn a  o postę
pach w y k o n y w a n ia  P lanu  Sześcioletniego, 
ob fic ie  ilu s trow a na . U łożona a lfabe tyczn ie  
"według na jw ażn ie jszych  zagadnień, śc i- 
f ie  z ty m  p lanem  zw iązanych. Z aw ie ra  
bogaty m a te ria ł sta tystyczny.
„ P  C i ą g n i ę c i a  s o c j a l n e  P o l -  
S .15- i  L u d o w e j .  Część I. 1944-1949. 
W arszawa 1951, Z ak ła d  W ydaw n iczy  M i-  
!?i®te rstw a P racy  i  O p ie k i Społecznej, s. 
•^4, ta b lic  74.

W spółpracow aii-  M a ria  Boguszewska, 
Janusz D ąbrow sk i, Z yg m u n t Lancm ański, 
B ro n is ła w  F ick , Jan ina  Kacperska, B o le 
s ław  K an ia , Czesław K u lik o w s k i, W anda

1 ®i’e r’ W a le ria n  Lu ch o w sk i, W anda M- 
2 " r, • -a’ F ranc iszka  Nowacka, S tan is ław  
i n l cUZ1c-Ski’ M a ria  R udo lf-S kokow ska , Jan

•!’ , s p fa n  S zym orow ski, Jan Śpiew ak, 
W ito ld  W arka łło , S tan is ław a W iśn ie w - 
b r o w k i113 W o jty n ia k o w a  i  E dm und Że-

R edagow ali: E ugenia P rag ie row a i  Je
rz y  L ic k i.

P j  s r z e c z  y : S łowo wstępne  
M in is tra  P i  O. S. K . R usinka . —  Z w ią z 
k i Zawodowe. —  'W spółzawodnictwo  
pracy podstaw ow ą m etodą budow an ia  
socja lizm u. ■ w alce o soc ja lis tycz
n y  system  p łac : I. P łaca w  la tach 1944- 
1949. —  I I .  Od uk ład ów  zb iorow ych  
p ra cy  do zak ładow e j um ow y zb io row e j. 
—  R ozw ój za tru d n ie n ia  w  Polsce L u 
dow e j. —  Szkolen ie zawodowe. —  K u  
soc ja lis tycznym  ubezpieczeniom  społecz
n ym : I. R ozw ój ubezpieczeń spo łecz-' 
nych. —  I I .  Zastępcze system y em e ry 
ta lne . —. I I I .  O chrona p ra w  ubezpiecze
n io w ych  em igran tów . —  A k c ja  soc ja l

na. —- B udow a m ieszkań d la  mas p ra 
cujących. —• Bezpieczeństwo i  h ig iena  , 
pracy. —  Czas p racy  i  czas odpoczynku:
I.  Czas pracy. —  I I .  U rlo p y  w ypoczyn 
kowe. —  Wczasy pracow nicze i  ich  ro z 
w ó j. —• O chrona p racy m łodocianych.
—  O chrona p racy  kob ie t. —■ O chrona  
m acie rzystw a i  op ieka nad zdrow iem  
dziecka. —• Od f i la n t ro p ii b u rżua zy jne j 
do pom ocy społecznej państw a lu do w e
go: I .  Z a tru d n ie n ia  na jis to tn ie jszą  fo r 
m ą pom ocy d la  in w a lid ó w . —  I I .  Pomoc 
społeczna. —  I I I .  Z aopatrzen ia  socjalne.
—  W ażniejsze w y d a tk i z budżetu pań
stwow ego i  p rzeds ięb io rs tw  oraz ze 
środków  in w e s ty c y jn y c h  na po trzeby  
społeczne człow ieka. \— W ykaz w a ż n ie j
szych ak tó w  n o rm a ty w n y c h  z zakresu  
p ra w a  praca u) la tach  1944-1950.
(Zob. recenzję w  dzia le  „N o w e  K s ią ż 

k i “ ).

R o s n e r  J. P raca k o lo n ia ln a  w  
A fry c e . W arszaw a 1951, P o lsk ie  W y d a w 
n ic tw a  Gospodarcze, s. 159, 5 n lb ., 9 i lu 
s tra c ji (w  ty m  1 m apa A fry k i) .

S p i s  r z e c z y :  P rzedm ow a H. 
A ltm an a . —  W stęp. —■ 1. B ogactwo i  nę
dza „C za rne j A f r y k i “ . —• 2. Zagadn ie
n ie  s iły  roboczej. —- 3. PrcCca p rz y m u 
sowa. —  4. W artość p racy, p ła cy  i  ż y 
cia. —• 5. Ruch zaw odow y i  w a lk i s t ra j
kowe. —  6. S ta ry  k o lo n ia liz m  w  no w ym  
w yd an iu . —* 7. Czarna A fry k a  —  re 
zerw a re w o lu c ji p ro le ta r ia c k ie j. —  do 
datek. —  B i b l i o g r a f i a .
(Zob. recenzję w  dzia le  „N o w e  K s iąż

k i “ ).

S a i l l a n t  L . W zm ocnien ie jedno 
ści dz ia ła lnośc i mas p ra cu jących  .i -rozw ó j 
ruch u  w  ob ron ie  ich  in te resów  ekono
m icznych i  soc ja lnych. Sprawozdanie... 
złożone na Sesji B iu ra  W ykonawczego 
SFZZ. P rzedm ow a T. d i V it to r io ,  p rze 
wodniczącego SFZZ —• W arszaw a 1951, 
W yd a w n ic tw o  . Z w ią zkow e  CRZZ, s. 85, 
2 n lb . ilu s tr .  23.

S p i s  r z e c z y :  P rzedm ow a: —  
I .  R zu t oka na sy tuac ję  ekonom iczną  
i  socja lną mas p racu jących . —  I I .  A n a 
liza  n a jb a rd z ie j cha rak te rys tycznych  
ruch ów  oporu : 1. W łochy. •— 2. F ranc ja .
—  3. H iszpan ia . —  4. N iem cy Zachod
nie. ■—• 5. W ie lka  B ry ta n ia . —  6. K ra je  
S kandynaw skie . —  7. Belg ia . —  8. S ta 
ny  Zjednoczone. —  9. N ow a Ze land ia . —■ 
10. Japonia. —  11. A rge n tyna . —  12. 
Chile . —  13. G uatem ala . —  14. M eksyk.
—  15. Ira n . —  16. Ind ie . —  17. A f ry k a  
pó łnocna . —  18. Inne  k ra je . —  I I I .  
O gólna ocena. —■ U chw a ła  K o m ite tu  
W ykonawczego SFZZ.



Ś w i a d c z e n i a  u b e z p i e c z e 
n i a  s p o ł e c z n e g o  g ó r n i k ó w .  
W arszaw a 1951, Z ak ła d  Ubezpieczeń Spo
łecznych, s. 37, 3 n lb.

S p i s  r z e c z y :  R. I. W iadom o
ści ogólne o ubezpieczeniach społecz
nych  gó rn ików . ■—■ R. I I .  Zakres ubez
pieczenia brackiego. —  R. I I I .  Ś w ia d 
czenia ubezpieczenia brackiego. —• R. 
IV . U p ra w n ie n ia  ren tow e  z K a r ty  G ó r
n ika . —  R. V . W ysokość i  sposób o b li
czania re n t z K a r ty  G ó rn ika . —  R. V I. 
W yp ła ta  ren t. —  R. V I I .  T ry b  po stępo
w a n ia  p rzy  u z y s k iw a n iu  św iadczeń re n 
tow ych . —■ R. V I I I .  Ś ro d k i p ra w n e : od
w o łan ie , skarg i.
B roszu ra  zaw ie ra  w iadom ośc i podsta

w ow e z zakresu ubezpieczenia społeczne
go g ó rn ik ó w  w e d łu g  stanu na 1 lis to p -  
da 1951 r. i. przeznaczona je s t w  g łów ne j 
m ie rze d la  de legatów  i  k o m is ji soc ja lno- 
ubezpieczeniowych.',

U b e z p i e c z e n i a  społeczne w  
Polsce Lu d o w e j. W arszaw a 1951, Z ak ła d  
Ubezpieczeń Społecznych, s. 30, 2 n lb .

S p i s  r z e c z y :  I .  W iadom ości 
ogólne. —  I I .  U s ług i ubezpieczeń spo
łecznych. — I I I .  O rgan izac ja  ubezpieczeń 
społecznych. —  IV . Zadan ia  Z w ią zków  
Z aw odow ych.
B roszu ra  in fo rm a c y jn a  o przeobraże

n iach ubezpieczeń społecznych w  Polsce 
L u do w e j, w  k tó re j dop ie ro  p rze s ta ły  one 
być  urządzeniem  luźno  zw iązanym  ze 
św ia tem  pracy, a s ta ły  się nierozłączną 
częścią sk ładow ą stosunku p ra cy  i  p ra 
w a  pracy. Jak  n ie  m a dziś p racow n ika , 
k tó ry  n ie  b y łb y  o b ję ty  ubezpieczeniem , 
ta k , z d ru g ie j s tro n y  ubezpieczenia spo
łeczne przeznaczone są ty lk o  d la  p ra co w 
n ik ó w  i  służą po trzebom  i  in te resom  św ia 
ta  pracy.

W a r k a ł ł o  W.  i  Z w o l i ń s k a
H. O dszkodow anie i  in n e  św iadczenia 
w ypadkow e . O dpow iedzia lność cyw ilna , 
ubezpieczenia społeczne i  gospodarcze, za
opatrzen ia  in w a lid z k ie  i  p ro d u k ty w iz a c ja  
in w a lid ó w . W arszaw a 1951, Z a k ła d  W y 
da w n iczy  M in is te rs tw a  P racy  i  O p ie k i 
Społecznej, s. 392.

S p i s  r z e c z y :  P rzedm ow a. —: 
W stęp. —  Dz. I.  Św iadczenia w y p a d 
kow e i  ic h  h is to ryczna  ew oluc ja . —  DZ.
I I .  Św iadczenia cyw iln o -p ra w n e . —  Dz.
I I I .  Św iadczenia ubezpieczeniowe i  za
stępcze. Dz. IV . Zaopatrzen ie  na pod
s taw ie  u s ta w y  in w a lid z k ie j i  us taw  
szczególnych. —  Dz. V .: A lim e n ta c ja  ro 
dzinna, oszczędzanie i  pom oc społeczna. 
—  Dz. V I. Zb ieg odszkodowania c y w i l
nego ze św iadczen iam i ubezpieczenio

w y m i i  zaopa trzeniam i. —  Dz. V I I .  P ro 
b lem y i  w n iosk i. —  L i t e r a t u r a .

Z a r e c k i  T. S oc ja lis tyczna dyscy
p lin a  pracy. W arszaw a 1951 C zy te ln ik , s. 
103, 1 n lb .

S p i s  r z e c z y :  R. I .  P rze c iw 
s taw ien ie  soc ja lis tyczne j dyscyp lin y  
p racy  ryg o ro m  p racy  w  u s tro ju  w y z y 
sku oraz zadania us ta w y o soc ja lis tycz
n e j dyscyp lin ie  p racy  i  je j  treść k la 
sowa. ■—• R. I I .  Ustaw a o soc ja lis tyczne j 
dyscyp lin ie  p racy i  je j  stosowanie  
w  prak tyce . —  R. I I I .  Indeks  zagadnień. 

—  R. IV . W zory  fo rm u la rz y . —  R. V. Ź ró 
dła.

I I .  A R T Y K U Ł Y

1. A k c ja  socja lna

L u b e l s k i  W. A k c ja  socja lna 
i  b u d o w n ic tw o  m ieszkan iow e w  g ó rn i
c tw ie  w  la ta ch  1951-52. (G ospodarka G ó r
n ic tw a  1952 N r  1 s. 4-6).

(Zob. recenzję w  dzia le  „Czasopism a 
k ra jo w e “ ).

2. Bezpieczeństwo i  h ig iena  pracy.
S p ra w y  zd ro w ia

B o r s u k  J. Z m ia n y  w  gó rnych  d ro 
gach oddechowych i  w  narządzie w ęchu 
w śród ro b o tn ik ó w  za tru d n io n ych  w  fa b ry 
ce ty to n iu . (M edycyna P racy  195J, N r  3, 
s. 141-153).

A u to r  dokona ł badań w śród  271 ro b o t
n ik ó w  (w  ty m  179 ko b ie t i  92 mężczyzn) 
w  w ie k u  od 19 do 67 la t  p rz e tw ó rn i t y 
ton iu . W śród ro b o tn ik ó w  87 n ie  ska rży
ło  się na żadne do leg liw ości, 184 zaś ska r
ży ło  się na do leg liw ośc i ze s tro n y  g ó r
nych  dróg oddechowych oraz na d o le g li
w ości ogólne. Badan ia  au to ra  s tw ie rd z i
ły , że w  p ie rw szych  la ta ch  p ra cy  ro b o tn i
cy ty to n io w i m a ją  ob rzęk i i  p rze rosty  
b ło n y  śluzow ej nosa. W  późnie jszych la 
tach w zras ta  liczba  zan ikó w  w  m ia rę  
przepracow anych la t w  fab ryce . Z a n ik i 
ty ln e j śc iany ga rd ła  spostrzega się po 
cząwszy od le k k ic h  fo rm  w  p ie rw szych  
la ta ch  p rący  do fo rm  ciężkich, zw iązanych 
z zan ik ie m  fu n k c ji b ło n y  ś luzow ej, w  la 
tach późnie jszych. O ko ło  45% ro b o tn ik ó w  
zbadanych w yka za ło  osłab ien ie  czucia 
węchowego. N arząd w ęchu u  ro b o tn ik ó w  
ty to n io w y c h  w y k a z u je  je d n a k  dużą zdo l
ność regeneracyjną.

Jako  ś ro d k i zapobiegające szkod liw o - 
ściom  p y łu  ty to n iow e go  a u to r zaleca:

1) zaopatrzenie ro b o tn ik ó w  w  m ask i 
w  ha lach o dużym  zapy len iu ,

2) zaopatrzenie h a l fab ryczn ych  w  w y 
c iąg i i  odpow iedn ie  na w ilg o tn ie n ie  
pow ie trza ,
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3) rozp y la n ie  ro b o tn ik o m  p a ra f in y  p ły n 
ne j do nosa i  ga rd ła  przed rozpoczę
ciem  pracy. §

N a końcu  a r ty k u łu  podano —- p i 
ś m i e n n i c t w o .

C e n t n a r o w i  c z J.  d r  i  G o d 
l e w s k i  W.  m g r .  W p ły w  w a ru n 
k ó w  p ra cy  na u s tró j 'ro b o tn ikó w  w  fa b ry 
ce sody w y tw a rz a n e j m etodą am onia
ka lną . (Przegląd L e k a rs k i 1951, N r  10, s. 
376-382, rys. 1).

A u to rzy , po zapoznaniu się z .w a ru n k a 
m i p racy  i  sposobem szkod liw ego dz ia ła 
n ia  surow ców , w y ty p o w a li 5 odc inków  
pracy, w  k tó ry c h  zd row ie  ro b o tn ik ó w  jest 
szczególnie zagrożone na dzia ła lność szko
d liw y c h  czynn ików , a m ia no w ic ie : 1) w sy 
pyw an ie  do pieca w apiennego koksu  i  k a 
m ien ia  wapiennego, 2) m ie len ie  t le n k u  
w apn ia , 3) nasycenie so lank i am oniak iem ,
4) pakow an ie  i  m agazynow anie d w uw ę
g lanu sody, 5) p ro d u k c ja  sody kaus tycz- 
ne.i (w o do ro tlenku  sodu).

A n a liz u ją c  szkod liw ą  dzia ła lność po
w yższych czynn ikó w  na zdrow ie  ro b o tn i
ków , au to rzy poda ją  w ska zów k i zapobie
gawcze. Na końcu  l i t e r a t u r a
przedm io tu .

D o b r  o w  o 1 s k  i  B. Padaczka 
w  zw iązku  z pracą zawodową. (M edycyna 

N r  3, 168-176, rys. 2, tabe l 3).P racy  1951,

S p i s  r z e c z y :  O rgan izacja  
O środka P rzeciw ep ilep tycznego i  w y n i
k i  p racy. —  W y n ik i lecżenia i  re h a b ili
ta c ji e p ile p tyków . —  P i ś m i e n n i 
c t w o .

P ie rw szy  i  na raz ie  je d y n y  w  Polsce 
Ośrodek P rzec iw ep ilep tyczny  o tw a rty  zo- 
s ta ł w  pa źdz ie rn iku  1949 r. p rz y  K lin ic e  
Chorob N e rw ow ych  A k a d e m ii M edyczne j 
w  Łodzi, w  ram ach P o l ik l in ik i Chorób 
Zawodowych.

A u to r  om aw ia  w y n ik i w łasnych  badań 
p rzeprow adzonych w śród  600 cho rych  (w 
ty m  281 kob ie t i  319 mężczyzn) za re je 
s trow anych  w  O środku P rzec iw ep ilep tycz- 
nym . Z  ogólnej lic z b y  cho rych  b y ło  p ra 
c o w n ikó w  fizycznych  —  517 i  um ys łow ych
—  83. Spośród p ra c o w n ik ó w  fizycznych
—  87 p racow a ło  w  zawodach szczególnie 
n iebezpiecznych p rzy  m aszynach w  r u 
chu. W  w y n ik u  badań 55 z n ich  uznano 
za n iezdo lnych  do dotychczasowej p racy  
i  sk ie row ano do, p ra cy  zapew nia jące j im  
bezpieczeństwo. N a podstaw ie  badań, p ro 
w adzonych w  O środku, s tw ierdzono, że 
na jb a rdz ie j n ieodpow iedn ie  d la  e p ile p ty 
k ó w  okazują się przede w szys tk im  praće 
p rz y  m aszynach w  ruchu , prace w y k o n y 
w ane na znacznej w ysokośc i oraz prace 
w ym aga jące  ciągłego nap ięc ia  i  p rz y to m 

ności um ys łu . N adto  n ieodpow iedn ie  są 
d la  e p ile p ty k ó w  zaw ody zw iązane z p ro 
d u kc ją  w y ro b ó w  a lkoho low ych . W edług 
danych O środka 70% e p ile p ty k ó w  b y ło  
zdo lnych do p racy  bez zastrzeżeń, 25% 
b y ło  zdo lnych  do p ra cy  w a run kow o , a 5%. 
zupe łn ie  n iezdo lnych  do pracy.

.P rzeprowadzane od daw na p ró b y  reh a 
b i l i ta c j i  e p ile p ty k ó w  d a ły  pom yślne w y 
n ik i.  N a ogólną liczbę  150 n iezdo lnych 
p rzyw rócono  zdolność do p ra cy  67 oso
bom.

G a w  o r  W . m g r  i  n  ż . T echn i
ka  och rony p ra cy  w  bu do w n ic tw ie . (Bez
p ieczeństwo i  H ig iena  P racy  1951, N r  9 
(52), s. 277-281).

A u to r  om aw ia  zagadnienie och rony p ra 
cy w  poszczególnych procesach p ro d u k 
c y jn y c h  na budow ie , począwszy od w zno
szenia fun dam e n tów  aż do ro b ó t p rzy  
w yko ńcza n iu  w n ę trz  budynków .

H  a n  s e n  A . d r .  W y n ik i a k c ji 
w spó łzaw odn ic tw a  m iędzyzakładow ego o 
usp raw n ie n ie  w e n ty la c ji,  o czystość i  k u l
tu rę  m ie jsca pracy. (P rzy ja c ie l p rzy  
P racy  1951 N r  11, s. 4-7).

S p  i  ■ s r z e c z y :  W yróżn ione za
k ła d y  pracy. —  W y n ik i a k c ji w spó łza
w o d n ic tw a  m iędzyzakładow ego w  te re 
nie. —  A k c ja  w spó łzaw odn ic tw a  w  św ie 
tle  c y fr. —  Głębsze < p rzyczyn y  i  s k u tk i 
lekceważącego s tosunku do zagadnień  
ochrony pracy.
Zorgan izow ana przez CRZZ na w iosnę 

1951 r. akc ja  w spó łzaw odn ic tw a  m iędzy
zakładowego o usp raw n ie n ie  w e n ty la c ji, 
oraz o czystość i  k u ltu rę  m ie jsca p ra 
cy została zakończona.

A u to r  om aw ia  je j w y n ik i,  s tw ie rdza 
jąc, że p rz y c z y n iły  się one do p o p ra w y  
h ig ien icznych  w a ru n k ó w  p ra cy  w  ca łym  
szeregu zakładów . W e w sp ó łza w o dn ic tw ie  
uczestn iczyło  oko ło  450 zak ładów  p racy 
z b ranży  p o łig ra fik ó w , h u tn ik ó w , chemią 
ków , m eta low ców , odzieżowców, w łó k n ia 
rzy , spożywców  i  budow lanych . N ie  w szy
s tk ie  je d n a k  p o d ję ły  k o n k re tn e  zobow ią
zania, sporo zobow iązań pozostało ty lk o  
na papierze. A u to r  podkreśla , że pozy
ty w n e  re z u lta ty  te j a k c ji są przede w szy
s tk im  w y n ik ie m  p ra c y  ra d  zak ładow ych  
i  społecznej in s p e k c ji p ra cy  oraz k ie ro w 
n ic tw  zak ładów  i  ko m ó re k  a d m in is tra c y j
nych  BH P . W yróżn iono  31 zak ład ów  p ra 
cy: 3 hu tn icze , 7 chem icznych, 4 zak łady  
m eta low ców , 3 odzieżowe, 3 w łó k ie n n i
cze, 3 spożywcze, 5 p o lig ra fic z n y c h  oraz 
3 budow lane.

H u m m e l  H . d r .  P y lic a  i  k rze - 
m ica. (Bezpieczeństwo i  H ig ie na  P racy 
1951, N r  12 (55), s. 369-371).

A u to r  om aw ia  dyskusję , pod ję tą  na ła 
m ach m ies ięczn ika  „G ig ien a  i  S a n ita r ia “
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przez uczonych radz ieck ich  w  spraw ie 
stosowanych w  Z w ią zku  .Radzieckim  m e
to d ' zapobiegania p y lic y  i  osiągnięć w  te j 
dziedzin ie. D yskus ję  z a in ic jo w a ł w  N r  1 
tego m ies ięczn ika  z 1951 r. p ro f. N. A. 
W igd o rczyk  tw ie rdzen iem , że p y lic a  w y 
w o łu je  w dycha n ie  p y łu  ty lk o  k rzem ow e
go, na tom ias t w dycha n ie  in n y c h  p y łó w  
n ie  w y w o łu je  p y lic y  w  śc is łym  tego sło
w a znaczeniu. Słuszność tego poglądu 
p ro f. N. A . W igdo rczyka  zakw estionow a ł 
p ro f. B. I. M a rc in k o w s k ij na łam ach te 
goż m ies ięczn ika  w  N r  9, ośw iadczając, 
że p y lic a  ja ko  zw łókn ien ie  p łuc, może po
w staw ać p rz y  różnych  rodza jach p y łó w  
n ieorgan icznych.

H  a j  m  a n  J. d r .  P ie lę gn ia rka  
w  szp ita lu  —  ośrodku —  PG R —  w  prze
m yśle. (P ie lęgn ia rka  Polska 1951, N r  9, 
s. 4-8, rys. 6). .

S p i s  r z e c z y :  W  szp ita lu  i  o- 
środku  zdrow ia . —  W  PG R —  w  prze 
m yśle. —■ W alka  z u razam i oczu. 
U razy. -— Badan ia  okresowe. —  W zm a
gam y bezpieczeństwo pracy. •—  Praca  
w ychow aw cza.
R ealizac ja  p la n u  po lsk ie j s łużby  ̂ zd ro 

w ia  zależna je s t od lic z b y  i  ja kośc i k a d r 
le k a rs k ic h  i  p ie lęgn ia rsk ich , a ścisła 
w spó łp raca pom iędzy lekarzem  i  p ie lę g 
n ia rk ą  je s t n ieodzow nym  w a run k iem ^ do
starczen ia św ia tu  p ra cy  wysoce jakośc io 
w y c h  us ług s łużby zdrow ia .

P ie lę gn ia rka  w  każdym  zakładzie  p ra 
cy po w in na  być przygo tow ana do udz ie
la n ia  p ie rw sze j pom ocy na w e t p rzy  po
w ażnych w ypadkach.

J a b ł o ń s k a  S. p r o f .  d r .  
Znaczenie czystości w  zakładach p racy 
d la  p ro f i la k ty k i rop nych  zakażeń skóry. 
(Z d row ie  P ub liczne  1951, N r  3 (35),
V 90-94).

Zagadn ien ie  czystości zarów no osobi
ste j, ja k  i  w  zakładach p ra cy  posiada 
ogrom ne znaczenie społeczne. W ie le  s tra t 
czasu roboczego w  zakładach p ra cy  p rz y 
pada na  m a ło  znaczące —  zdaw a łoby sie 
—  ropne schorzenia skóry, k tó re  u n ie 
m o ż liw ia ją  je d n a k  w y k o n y w a n ie  zaw o
du.

Szereg substanc ji chem icznych ja k  
chrom , arsen, cynk , m iedź, słabe stęże
n ie  kw asów  i  zasady z k tó ry m i ro b o tn ik  
s tyka  się w  swej p racy, m a dzia łan ie  
drażniące. W  zw iązku  z ty m  pow sta je  k o 
nieczność rac jona lnego zapobiegania cho
robom  skó ry  drogą przestrzegania h ig ie 
n y  osobiste j oraz h ig ie n y  m ie jsca pracy. 
P rzestrzeganie czystości w a rsz ta tu  pracy, 
dok ładne  codzienne czyszczenie pom iesz
czeń, usuw a szkod liw e  substancje p rze m y
słowe. M yc ie  rą k  oraz n a try s k i w odne 
stanow ią W w iększości zaw odów  w y s ta r 
czające sposoby zapobiegania. Stosowanie 
rów n ie ż  m aści och ronnych p rz y  pracy 
z cz y n n ik a m i d ra żn iącym i zn a jd u je  d z i
s ia j szerokie zastosowanie w  przem yśle.

J a c h  J- O chrona p ra cy  w  p rze m y
śle p o lig ra ficzn ym . (Przyjaciel p rzy  P ra 
cy 1952, N r  1, s. 11-13, rys. 1).

S p i s  r z e c z y :  Postawa, ś w ia 
tło , p u lp ity  —  O łów  —  O łow ica  —  Z a 
pobieganie szkod liw ościom . —  TAleko. 
P opu la rne  om ów ienie czynn ikó w  szko

d liw y c h  w  przem yśle  p o lig ra fic z n y m  i  po
danie w skazów ek, ja k  na leży postępować, 
aby pracę p o lig ra ficzn ą  uczyn ić bezpiecz
ną i  h ig ien iczną .

K o z i c k i  B.  i n ż .  Zagadn ien ia  
no rm  urządzeń ką p ie low ych  w  zakładach 
p racy  (Gaz, W oda i  T echn ika  S an ita rna  
1951, N r  11,’ s. 336-338).

A r ty k u ł do tyczy p ro je k to w a n ia  i  b u 
do w y  urządzeń do m yc ia  się w  zakładach 
nracy. A u to r  ■ rozw aża to  zagadnienie 
z p u n k tu  w idzen ia  ilościowego usta len ia  
po trzebnych  do m yc ia  się k ran ów , b id e 
tów , urządzeń, na trysko w ych  i  in ., aby 
p ra cow n icy  n ie  b y l i  na rażeni na dłuższe 
w ycze k iw a n ie  na um ycie, w  p rze c iw n ym  
bow iem  raz ie  będą s ta ra li się un ika ć  k ą 
p ie li. Podkreśla , że zapow iedziane przez 
P K N  w yd an ie  szczegółowych no rm  
przysp ieszy p ro je k to w a n ie  tych  urządzeń 
kąp ie low ych  i  po zw o li na osiągnięcie p rzy  
ich  in s ta la c ji znacznych oszczędności, za
pe w n ia jąc  jednocześnie p ra cow n iko m  
w sze lk ie  w yg od y  w  u trz y m a n iu  h ig ie n y  
osobiste j, co p rzyczyn i się bezsprzecznie 
także do podn ies ien ia  w yd a jn ośc i pracy.

W ydaw ca: P o lsk ie  W yd a w n ic tw a  Gospodarcze, P rzeds ięb io rs tw o P aństw ow e 
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